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Mês Societas lucis cum Sole; quia connexio. Soci- 

etas JESU, lux mundi eft; lumen g; Scientiz fuz, eru- 
ditis fplendoribus Solis Aquinatici, D. Thoma Dolto- 
ris Angelici, fatis clariffime illuftrat; uti id & prima THe- 
ologie Do&orum Societatis Lumina, plurimis editis fu- 
per D. Thomam Commentariis, & guotidianz Ejusdem 
Profefforum S. Theologiz Exedrz, mentis D. Thome 
fcrutatrices, fatis manifeftum faciunt. Quare ut idem Sol 
Aquinaticus, illuftrem Panegyrim ortus, meridiei, occa- 
fus, & aterni poft occa'um, fplendoris, à flamma Ignatii 
primzq; magnitudinis Sydere, luci publicz datam acci- 
piat, ex mandato Eminentiffimi ac Celfiffimi Principis 
JOANNIS ALEXANDRI Miferatione Divina S. R. E. 
Cardinalis LIPSKI Epifcopi Cracovienfis, Ducis Seve- 
rie, prefentes quinq; Conciones fub titulo: SZońce A- 
quindtyczne TOMASZ Swiety Doktor Aniel/ki črc. ab A- 
R. P. FRANCISCO KOCZOROWSKI Soc: JESU 
Theologo, nunc Re&ore Collegii Cracovienfis ad S. Pe- 
trum, conícriptas, typis mandari judico ac cenfeo. Da- 
tum Cracovie Anno 1738. Die 1. Martii. 
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Vos eflis lux mundi Marth. sto. 
Wy teftestie swidtlostia swiata. 


Zucam queftyą: czy chwalebna czy nagánna ieft, 

bydz świśtlem $wiátá Bydź świśtiem ieft rzecz, 

chwalebna śle bydZ światłem swiátá, zda fie bydź cum 
addito diminuente. Má (woie zacność świśtło, śle świśtła 
Gwiátowe ma fwoie nagáne; idk ieft Swidt nagánny, ták y 
Swidtlo Swiátoweieftnagánne. Swiát ieftto fzczera obłu- 
dá, toc y $wiátlo $wiátowe musi bydź obludne; iáko nie 
wízyftko to złoto co fie świeci, ták niewfzyftko to $wiátlo 
co ná świecie iśśnicie. Już to obludney falfzywe Swiátlo, 
co zciemnosciámi w pobrśtyńftwo wchodzi. 2. ad Corinth., 
6. Qua Societas lucis ad tenebras? Swiát to fámá Slepotá, o- 
czywilte ciemności, toc y światło świśtowe, idk do $wiá- 
tá, ták do ślepoty, do ciemnosci należy. Jeżeli według S. 
Páwlá: Sapientia bujus mundi flultitia esl, toć ob oinuimodam 
fübjedli & predicati paritatem: Lux mundi tenebre funt.-Na- 


gánne u ślepego oczy, bo niemi nic nie widzi, toc y t 
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4 | Kézánie 
tło $wiátowe godne nagány, bo przy nim świśt álbo nie, 
álbo ták wiele, idk ślepy widźi. Jasniec ieft to rzecz pię- 
kna: ślejśśnieć, á potym zgalnąć, niechvalebna. Potráfi 
záblyfnac ládá fatuus ignis, śle (ie w (wym $wietle, wiwey 
światłości utrzymáč, to nád Siłę, nád zamiar świśtowe: 
idfnosci. Swieca fic y iásnieig świśtowe świśtełka, ale diu- 
goz tego? wnetto pogášnie, y fam fie tylko $miertelny po- 
piot zoftánie. Przyświecśłyście (obie niedawno przy gru- 
bych nocach mięfopuftne uciechy, y iuze&cie Zgálly, á 
po was, fam tylko śmiertelny, fmutny y oplákány popie- 
lec zoftat. Otoz widzicie, idk to ilnośći $wiátowe gáfna, 
y wfamym grzebia, (ie popiele, á zátym, idk świśtło Świź. 
towe ztákowych przyczyn mniey chwalebne, ták bydź 
świśtięm Swiátá, zda fie bydź mniey chwalebna. Przeto 
chwaląc TOMASZA S. mogibym toonim powiedzieć, 
że icit świśtło do $wiátá nienależące, boieft świátłem bez 
cienia, iśfnością bez umbry. TOMASZ S. éwidtto nie 
świśtowe, bo Świśtło niezeá(le, świśtło záwíze lášniciace, 
świścło žadney nocy, Zadney Ciemności nieznájace. Mogl- 
bym powiedzieć, że TOMA SZ S. nieták ieft $wiátlo Swid- 
tá lux mundi, iáko bśrdziey świścło Niebá hax Cali. Most. 
bym powiedzieć, że mądrość y náuká TOMASZA Sy 
ieft to świátło niebiefkie, świśtlo z Niebá wzięte lux Celi 
Jednakże gdy Ewángelia Swięta ná Uroczyftość S. 
TOMASZA, od Kośćcioiś Bożego naznaczona, światłem 
go Swidtd nazywa: Vos eis lux mundi, y iatemu przeczy¢ 
nie 


Pierwfe 5 
nie mogę, y owfzem dálizych pochwał TOMASZA $. 
ten fobie zakładam fundament, ze ieft świśtłem $wiátá. Vos 
esis lux mundi. To naycelnieyfzy, to naywybornieyfzy 
niech bedzie TOMASZA S. Panegiryk, tenże fam, ktory 
mu fámáz S. Ewángelia dniá dzisieyfzego przypifuie, gdy 
go świśtłem $wiátá głoś. Vos effis lux mundi. Záczym idk 
Ewangelii Świętey niendrufzona ieft prawdą, tak y to nie- 
omylna prawd bydz musi, że TOMASZ S. ieft šwiá- 
tłem $wiátá. Vos elis lux mundi. TOMASZ S. ieft £wiá- 
tlem éwiátá; lecz nieiśkimkolwiek $wiátlem, śle swidtto 
Swiátá naypryncypálnieyíze, to ieft fimo Słońce. Ten 
przedziwńie uczony Doktor S, nietylko ieft Door clarif- 
Jmus, dle też iáko Prin eps & Rex Dodorum, Door Sere- 
niffisnus. TOMASZ S. między Theologamiprimatumtrzy 
maiacy, nie tylko ieft Jaśnie Oświecone Theologow Xią- 
że, śle rež Naywyžízy głębokich náuk Monárchá, Rex 
Serenifimus, wizdk TOMASZA S. náuka, w Theologii re- 
gnat idk Słońce nád u Izyfikie świścłą nayldśnieyfze, ták 
TOMASZ S. Sol Theclagicus, nauką fwoią nád innych 
nayiaśnieyfzy; Słońce Swiát cały oświeca,y TOMASZ S. 
prawdziwe Słońce bo náuka, fwoią świát caly oświecił. 
Przed TOMASZEM S. ślbo ciemności ná swiecie były, 
Tenebre eram fuper faciem abyff. Gen. 1. ślbo tyle swid- 
tld, ile bywa przed W fchodem Sloňcá:ále gdy to Słońce 
wchodzić poczęło, świśt obiášnilo. Więc y mnie nátym 
pierwizym Kazániu niech fie przypátrzyc godźi, Aquinás 
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tycznego Słońca pierwfzemu W fchodowi, y to iásnie po- 
kázác, iáko TOMASZ S. przy pierwfzym ná $wiát wey- 
«ciu, záraz $wiát cály oswiečit. Urodzenie y młodość S. 
TOMASZA, idk Słońce pogodno wfchodzące ná cály 
świśt zśiśśniśło. Otym dáley Ad M. D. G. Ná więkfzą 
BOGA chwałę. Pobíogoílíwifz mowiącemu, w pier- 
wfzym zaraz momenčie wfchodu zycia Twego Amitła 
Sole Niepokalánie poczęta Panno. 

Em TOMASZA S. Słońcem názwal, czynię tonie 

tylko ná fandámencie pofpolirego onim zdánia, ale 
też y ná fundágencie Pifmá Świętego, ktoremu nienowi- 
ná zacnych y Swietych ludži do Sloňcá przyrownywac. 
Ták Ecelezyáltyk Pśńfki cap: go. tę dáie pochwale Wiel- 
kiemu wStárym Zakonie Káplánowi Szymonowi: quaft 
Sol effulgens fic ille efulfit im Templo DEI. Tozfamo y TO- 
MASZOWI S. Wielkiemu w Kościele Bożym Dokto- 
rowi, przyznác potrzebá, że idk Słońce po grubey nocy 
iáfnieiace, ták on w Kościele Bożym zálasniat: qua Solre- 
fulgens fic ile effulfft in Temple DEI, á záiásnial w pier- 
wfzym záraz życia fwego wíchodżie. Czego Debord y Bá- 
rác Judicum gło. w fwym pieniu wfzyftkim Bogá kocháią- 
cymżyczy,śby ták iášnieli ják Słońce świeci przy wfchodzie 
fwoim qui diligunt te, ficut Solin ortu fuo fplendet, ita rutilent. 
To fie ná TOMASZU zyśćiło, gdy tá dzieciná w piet- 
wizey fwoiey miodošči, cály m iuż fercem Bogá kocháia- 
ca, idk Słońce ná $viát wichodzące záiáiniálá. Qui dili» 

gunt 
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gunt 1e, ficut Sol im ortu fuo fMendet, ita 'rutilent. Od piet- | 
wfzego záraz ná bwiát weyśćia ták iášnicicíz TOMA- | 
SZU S. idk Słońce przy pogodnym wichodzie //cuz Solin | 
ortu fuo lendet. W fchodzacemu Słońcu przypilano, ip/o 
illuffriffanus ortu. Ktożkolwiek obroći oko ná wyfokie | 
TOMASZA S. urodzenie, toż fimo co wfchodzącemu | 
Słońcu, przypifác mu musi: ifo slufhrifimus ortu. Rodzi I 
fie nśświat TOMASZ idk Słońce, bo fie świetno ro- | 
dźi, gdy z Prześwietnych Antenátow: zktorych to de E ow B 
nea Paterna, Očiec TOMASZA Landulfus, Dziad To- 4 Thos 1] 
malz, Pradziad Lando, Práprádziad Pandolphus, á pred," | 
nim iefzcze Lando, ktorego Ociec Adenulphus, wfzyfcy 
mon interrupta ferie Mufirifimi de Aquino Comttes,toieftPrze 
świetni Aguinu Hrabiowie. Mátká 24s TOMASZA Te- 
odorá Hrábiáná z T beatu, z Krolewfkiey Krwie Nortmá- 
now pochodząca. Ztákich fie tedy Prześwietnych Ante- 
nátow rodzac TOMASZ, czyliżiśfnośćią urodzeniafwe- 
go zSłońcem nášwiát wchodzącym, wyrownść nie mo- 
że? ponieważ iák Słońcu wfchodzącemu, ták y rodzace- | 
mu fie TOMASZOWI przypifác potrzebá, 5/o Ilufri/= | 
fimus ortu. Alec to máloná TOMASZA, rodzic fie wiplen 
dorách godności świśtowey. Mozemu Prześwietna Jego 
Rodzicielká to mowić, co u Pfálmifty rzeczono komuś i» 
fMendoribus SanGorum genui te. Niemogłfię bowiem TO- 4» :b. 
MASZ ináczey urodźić, pokiby mu żedas genéiliacas po~ 
chodnia Dominika Świętego nie zapaliła, y owizem po- 
, ki- 
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kiby mú Dominiká Swietego gwiazdá idk //Zus ważale nie > 
przySwiecilá. Niedofyć iefzcze ná ták świetney Domini- 

ká S. gwiażdzie; trzebá było aby (ámá Nayiásniey(za Nic- 

bá Krolowa Pulchra ut Luna Eleéa ut Sol, w obrázie fwo- 

im przyfzłe TOMASZA ná $wiát urodzenie, obiášni- 

ła. Albowiem przychodzi Puftelnik do Theodory, kto- 

Ananin Sop TOMASZA S. wżywoćie (woim nofząc, blifka poro- 
— dzenia bylá, y pokazawfzy iey obraz, náktorym w Słońce 
przybrana Nayiśśnieyfza Nieba Krolowa, pofpoł z Do- 
minikiem Świętym ná czele gwiazdę máigcym odmálo- 
wana była; rzecze do niey: Theodoro wiedz otym, iz ten 
Syn ktorego wkrotce porodžiíz, przy łáfkáwych MARYI 
promieniach, y Dominika Świętego gwiazdzie poránney, 
idk Słońce wfchodzące, Swidtu záiásnieie. Rádofna ná fe 
nowinę Mátká, ledwie nie MARYI flowámi odpowie: Fj- 
at mibi fecundum Verbum tuum. Niechże mi fig ftánie we- 
dług flow twego. Bo wzniožízy oczy y ręce w Niebo, 
pełnym Sercá áffektem rzecze: niechże fie pełni wola Bo- 
ga Naywyzízego, frat voluntas DEI. niebędę žálowátáSy- 
ná mego MARYI, y Dominikowi Swiętemu, ktorego 
przez ich przyczynę od Bog odbieram. Rodźi fię tedy 
cans, s. TOMASZ S. właśnie idk Stonce, ktoremu aurora confur- 
gens, Nayswiet(za MARYA, y gwiazdą Dominika S, iák 

druga iutrzenká droge doweyśćia ná świat torowálá. Ro- 

ENS dzi fie Dziecina TOMASZ, 4 Rodzice idk z Niebá fpu- 
de T. c, MZ CZ On ego przyimuią, natus à Parentibus quaft celo demif> 


fum 
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(unt munus exceptus mowi Hiftoryk, żyćiaiego. Ná pier- 
wize ná 5wiát przyśćie tey Mśleńkiey Dzieciny rádoľná 
mogła zawołać Mátká iu lendoribus Sanctorum ge- 
nui te. Oy Dziecię moie Nayukochśńfze, przyfzle cále- 
go świścą światło lux mundi iákom fzczęśliwa Matka, gdy 
Cie przy ták świętych rodzę iafnośćiśch! o idk świśtu zá- 
iśśnieiefz! oiák go oSwiecilz, przy doyrzálym południu 
życia twego, kiedy przy pierwfzey zorzy zcákiemi ná świat 
wíchodžiťz promieniśmi. A zatym TOMASZ. w táko- 
wych fplendorśch y świeckich y Swięty ch urodzony, czy- 
liz nieieft Słońcem £wiátá, od fámego wfchodu  nayiá- 
śnieyfzym? fcut Sol in ortu fuo blendet, ita rutilat. Wiádo- 
ma to kázdemu, bo codźiennym doświadczeniem oczy- 
wifta wíchodzacego Słońca włafność, że fie przez wfzy- 
flkie ciemności promieniem fwoim przebiwízy, noc by 
też naygrubfzą rofpędza, y choćby fie tež naywiek(ze ze- 
fzły chmury ná iego zaćmienie, przeciez mu tak zafzko- 
dzić nie mogą, żeby ze dniem oczekiwanym ná $wiát nie 
záwitál. Takciprzy {wym urodzeniu TOMASZ S.przez 
wfzy ftkie burze piekielne, przez wywárte ná siebie od 
Xiazeciá ciemności furye, wielki iefzcze w kolebce, pic- 
klá zwyčieľcá, záiásnial świśtu. Rodzi fig TOMASZ y 
záraz ná Dziecię TOMASZA powftáie Princeps Tene- 
brarum przeczuwáigc dobrze, że to wlchodzace Słońce, 
ktore pod dziecinnemi piclufzkami, iák pod obłoczkami 
zoftśiące, iuż wielkie ná cály świśt przylzłcy usd lá. 
B no- 
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fności rzuca promienie. Doyrzat tego Xiaze ciemności, 
że to wichodzace náswiát Aquinśtyczne Słońce, miało 
zá czáfem światłem nauki y świątobliwośći fwoiey, wfzy- 
ftkie piekielne wytępić nocy: więc zmiefza áerya, fzumy, 
wichry,do kupy zbiera, pioruny gotuie,śby tonowo $wiá- 
tu zapalone świśtło, w Dziecinie TOMASZU zátlumic, 
y zgasic; przeto z burzą okropną, Z náwálnoscig niewy- 
mowną, wizyftek impet y fzturm obraca ná dziedziczny 
Aquinow Zamek, Rocca názwány. W ywrze piekielny E- 
olus fwoię pafzczę, y zaraz w pomienionym Zamku kru- 
fzy, támie, obala, przepyfzne wieże, odziera dáchy, wfzy- 
ftko z gruntu wywraca. Upadśią fklepienia, wála fie sciá- 
ny, idą w ruinę Pańfkie Aquinow gábinety. Ná pioruno- 
wy poftrzał upada y tá wieża, pod ktorą, w gábineciku zo- 
ftawal Dzieciná TOMASZ. Upada, y fwemi obálinámi 
rodzoną TOMASZA Sioftre zabiia. Toiuž pewnie przy 
tákiey burzy, przy tákiey nśwśłnośći nowonárodzone 
świśtło, zaraz zżyćiem TOMASZA zgá(lo? iuz pewnie 
TOMASZ, wruinách Pałacu Rodziciellkiego, pogrze- 
biony? Jefzcze fie niezewfzyftkim uśmierzyła nawśłność, 
wpada między obáliny kocháiaca Matką, y znay- 
duie Dziecie w fwoiey kolebce mile záfypiáiace, á ia nád 
tą kolebką idk fupra cunas folis pilze nátárczywoSci pie- 
kielney, co Symboliftá wfzyftkim náwálnosčiom y bu- 
rzom naSłońce wfchodzące naftępuiącym przypifał: Vo- 
bis invitis: náftepuycie iák chcecie nato wichodzące Słoń- 
i ce 
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ce zśiśdłe piekielne furye: nicniewfkoraćie,gdyżto Słońce 
przy wytrzymánych tych fzturmách ná wálza, zgubę pię- 
knie $widtu. zálášnicie. Jákoz po tych burzách pięknić 
świśtu zálásnial TOMASZ, y Bogu dzięki, záto fwoie cu. 


downe záchowánie z Apoftołem śp ewał: qui eripuit. nos Ad Cl. «2 


de potefłate tenebrarum, że go záraz przy pierwfzym życia 
wíchodzie wyrwał z mocy fzátáüíkich ciemnosci. Coś 
fie podobnego y tu u nas w Poznániu przed dzieślącią mie- 
- śięcy ftálo. Wywarł burzliwy Eoius, ktoż wie cay nie pie- 

kielnysfwoięfuryą ná Poznań, pokrufzył wieże, pozrucał 
dáchy, połamał (klepienia, doftálo (ie tey klęfki y temu 
świętemu mieyfcu: upádly ozdoby tak piękney Bázyliki, 
málowáne na podniebieniu kościelnym Świętych Páň- 
fkich, Bráci y Sioftr Tomasza S. obrazy ná proch ftarte, 
fámá tylko kopuł, wktorey Obraz Tomasza S. ieft má- 
lowány, dziwnym idkimsis fpofobem, gdy w około fkle- 
pienie w Kościele upźdło, tá fie utrzymálá, znać ná do- 
wod tego: że fplendorow Tomasza S. żadna burza, Ža- 
dna nawśłność nieprzygási. Utrzymał Tomasz kopułę 
' tutecznego Kościoła, ná dowod tego, že Tomasz Ko- 
śćioł Swięty utrzymuie: ná dowod tego, że przy Toma- 
sza S. protekcyi, y przy wáfzey fluchácze dobroczynnosci, 
w tym Kościele od burzy zruynowánym chwała Bofká, 
ták znowu pięknie záiáfnieie, iák po ciefzkiey burży, dzień 
fie wypogadza. A ia nad záchowánym w cálosci Toma- 
sza S. Obrázem, między obálinámi Kośćielnemi to pifze; 
B2 cO ` 
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co ktoś nád Słońcem chmurámi záwálonym nśpifał: Cla- 
rior redibit potey burzy y náwálnosci, iefzcze tym ozdo- 
bniey chwalá Tomasza S. wtym Kościele iśśnieć bedzie. 
Podrafta Dzieciná Tomasz, y pięcioletnie Dziecie ná 
Edukácya dáia Rodžicy ad Montem Cafinum, ná inftytu- 
oiim cya, do támecznych Benedyktá S. Zakonnikow. Ták na- 
go: 5o»]ezáto wfchodzącemu Soli Aquinatico, aby pierwfze nauki 
'  jego promienie, obity fic o Montem Cafmum; wfzák Słoń- 
ce gdy wfchodZi, naprzod pogorách Iwoie rozrzuca pro- 
mienie. Uczcie fie ztego przykładu Mátki, przeziák dłu- 
gi czás Synaczkow przy fobie trzymác macie. Ey boćto 
nie piękna, kiedy Jásiowi iuz was pod nofem świta, á do- 
piero go Páni Mátká do fzkoly prowádzi; chcećie mieć z 
Synow wáfzych pociechę, prędkoż ich zaraz w młodym 
wieku, do dobrego, do nauki, do pobożnośći, ápplikuycie. 
Záczyna fig Tomasz uczyć, y pierwfza, im Monte Cafime, 
Antonius Se- Náuczyčielowi zádáie qweftyą, áby mu wyłożył, coto ieft 
z Bog, quid est DEUS? Trudnąś bardzo zadał Tomaszu S. 
qweftya Náuczycielowi twemu, nie odpowiec ná nie do- 
ftárecznie. Tobietofámemu Bog ná rezolucyg zoftawił, 
Ty fam ote przez uformowánych 45 qweftyi pytác fie 
Siebie fámego bedziefz. Ty fam náto pytánie coto, y iá- 
ki Bog ieft, przez uformowánych 215 konkluzyi odpowiá- 
dác będziefz. Ty fam w tey máteryi 804 trudności, botyle 
Argumentow rozwiążefz. Jakoż ták fie ftáto,bo Tomasz S. 
in prima parte fumme Theologica, otym fámym co = vy 
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iáki Bog? 45 qweftyi zśłożył, 215. Konkluzyi uformował, 
y 804 przeciwnych Argumentow rozwiązał. Otož o- 
czym, potym Tomasz Vir Fusus dyfputował, tego iuż 
w dziećinnym wieku Náuczycielow fámych pouczał. Ják- 
by nigdy niebył rozumu dźiećinnego, śle iákby fie záraz 
z dowcipem, fedziwym urodził, ták wmłodym wieku u- 
miał o Bofkich fądzić Táiemnicáeh, iákby lepiey niepo- 
trafiły Doktorfkie głowy ná naukach zsiwiále. Powie- 
dzieć onim trzebá, co wíchodzacemu Słońcu przypifáno: 
€ primo adultus in ortu. Jak Słonce przy wichodzie fwo- 
im iuż ieft doyrzate, bo w teyże porze ná swiśt wíchodži, 
wktorey y dźley idśnieć będzie, ani mnieyfze przy fwym 
ná światweyściu,śni więkfze w pul potudniá. Ták y To- 
masz przy fwoim dziecinnym ná $wiát weysciu, iuż fie 
bydZ Mezem dofkonálym pokázuie, & primo adultus in 
ortu. Dziecinftwo Tomasza nigdy dziecinftwem nie by- 
ło, bo uniegoy w młodym wieku Theologiczny Doktor- 
fki rozum, ktory tśk głębokie o Bogu formował qweftye. 
Skárzyli fie głupcy u Medrcá Pánfkiego: Sol intelligentie 
non est ortus nobis. O Dziecinie zás Tomaszu Doktorfkie 
Kátedry mowić mogły: Sol;mtel'igentie ortus est nobis. Przy 
pierwfzym wfchodzie fwoim Tomasz S., pokazał fie Sion- 
cem wielkiego rozumu, wielkiey poiętnośći, bo {pofo- 
bny do zrozumienia naytrudnieyizych Táiemnic o Bogu: 


qui habitat lucem inacefibilem,ktory miefzká w światle nie-, 4 6,5, 


doftępnym Sol intelligentie ortus eff nobis. Dofyć wyfoka 
B3 w dzie- 
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w dziećisftwie dość gorna in Monte Cafino 'T oMASZA náu- 

ká, á jáko wedle dzisieyfzey ná Tomasza S. Ewángeliy: 
Meh s- non potefl abfcondi Civitas fupra montem pofitaytak y Toma- 

SZA lub Dzieciny iefzcze, tak wielka nauką, ná gorze Caf- 

fynie ukryć fię nie może. 

Więc oddáia go do Szkoł Neápolitánfkich, gdźie 
wkrotkim czśśie byftrośćią rozumu, nie tylko Rowienni- 
kow fwoich, dle też y fzkoły przelzedł, gdy w czternaftym 
Roku Filozofia zśkonczył. Mtodzi Szkolna; kompu- 
tuyże z TOMASZEM twoie lata, przypátruyfie Jego áppli- 
kácyi, iego nauce, iego Anielfkiey {kromnosci, iego po- 
ważney ftátecznoSci. Tomasz S. w Studentfkim wieku ták 
fie uczył, iákby fie fama náuká lepiey nie uczył, ták fie 
modlił, iákby fie nabożenftwo lepiey nie modliło, tak fo- 
bie (Kromnie poftępował, iákby fámá (Kromnosé, fkro- 
mniey fobie poftępowść nie mogła. Pifze Hiftoryk życia 

Gvilielmy, 1080: €x Pueri ore emicabant radii, qui circumstantes admi- 
de Thco, ratione defixos illuftrabant. Oto prawi twarz Mlodziuchne- 
go Tomasza ták częfło iásniálá, že zniey wypadáiace iák- 
by floneczne promienie, drugich z podziwieniem oświe- 

„ Cály. A czyliż y tu niepowtorzyć Pilmá S: Qui diligunt 
"te, ficut Sol im ortu fuo [Meudet, ita rutilant, kochaiacy Boga 
w niewinnym wieku fwoim Tomasz, tak wewnątrz w Ser- 
cu gorzał miłością Bofką, ze aż nawierzch twarzy pro- 
mienie wypadály, ex Pueri ore emicabant radii, á promie- 
nie wdzieczne miłe, przyiemne, iákie więc by wáia, rig 

wicho- 
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Bieruffe: Ex 
wichodzacego /cut Sol in ortu fuo. fplendet: Ták: W dźię- 
cińftwie idk Słońce wfchodzące zálášniawlzy Swiátu Ta- 
MASZ, ab umbris Academicis idzie pod cień Zakonny, czy- 
Ji ráczey pod świetny obłoczek Zakonney Dominika S. 
Sukienki. IdZie mowię zá powodem gwiazdy Dominika 
$.iśk zá iutrzenką fwoią Slońce Aquinátyczne, áby ná 
tym Horyzoncie wyfokie $wiátu nauki y świątobliwości 
zápalil południe, ná ktorym przy Konftellácyi Dominika 
Swiętego, prime magnitudinis Sydera, czy w cnotę czy w 
mądrość, czy w honor iásniáty záwíze. 

Zakon Dominiká S. ieftto Firmamentum Sauclitatisbono- 
rm, & fapientie. A czyliz nie ieft Firmamżtum Sanilitati?aá 
cymcito Firmámencie in Spledoribus Sanclora,Stonecznym 
práwie promieniem, záiásnial Ortowi Polfkiemu Jacek S. 
Nátym Firmámencie iśśniał Święry Antoninus Arcybi- 
fkup Florentfki, Swięty Vincentius Ferrerius, Święty Ráy- 
mundus de Penváfort, Fundator Zakonu S. MARIÆ de 
Mercede, iákby to ná Dominikánow mato bylo bydz im 
fámym Zakonnikámi; trzebá iefzcze, áby byli y Fundáto- 
rami infzych Zakonow. Ten to Firmáment Krwią fwoia 
Meczeníka, tak pięknie záfárbowal, (idk fig czáfem Niebo 
zwykło przy w(chodzacym Słońcu zárumienic:) to Świę- 
ty Piotr Męczennik, to w Tolofsie fzesciu Świętych Mę- 
czennikow, ktorzy pośmierći śćięte fwoie głowy do Ka- 
sciolá zániesli, zo náľzych Políkich czterdzieftu ośmiu 
Świętych Sándomir(Kich Męczennikow: Świętych BP 
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bo ich Niebo famo kánonizowáto, kiedy ich złotemi lite- 
rami w Martyrologium Romanum, to ieft w poczet y li- 
czbę Świętych Pańfkich wpifáto. Ten Firmament obiá- 
śnili tytułem Beaži Błogoftiwieni, Albertus Magnus Ar- 
cybifkup Rátysboňíki, Chriftinus Pátryárchá Antyocheń= 
fki, Bernard Arcybifkup Halicki, Berengariufz Nominat 
ná Bifkupftwo Krákowfkie, Piotr Gonzálviufz, Henricus 
Sufo, Ambrofius Samfedonius, Auguftinus Dalmatá, Já- 
kob Venet, y drugi Jákob Niemiec Lśiczek. Wizylcy či 
pomienieni Titulo Beati ozdobieni, to ieft Błogofławieni, 
y innych ták wiele, ktorych licznym fzeregiem wylicza 
nífz Polák Juftinus Miechowfki. Na tym Świętym Firmá- 
mencie, iákby niezliczonemi gwiazdami ofidzoną, widzieć 
wiam ladeam Świętych, y niewinnych Pánien, Sioftr Zd- 
konnych, Corek Dominiká Swiętego, 4 Chryftufowych 
"Oblubienic, iáko to Swietey Kárárzyny Seneńfkiey, 5. 
Roży Limánfkiey, S. Agniefzki Policyśńfkiey, S. Miłgo- 
rzáty de Caftello, y drugiey S. Mátgorzáty Krolewny Wę- 
gier(Kiey, ztysiacámi innych, ktorych fimo Niebo poli- 
czyć może. Czyliź ná koniec Zakon Dominika S., nie 
ieft Firmamentum SanGitats, kiedy ná nim nawet Sandi 
mi cóiemu Ko čiotowi Bożemu, idk wfpomniony Szymon 
Arcy-Káplan Stározakonny przySwiecáli? Efulserunt in 
“Templo DEI; táki ieft Innocentius V. Benedićtus XI. Pius V. 
y teráznieyfzy fzczęśliwie panuiący w Kościele Bożym 
Ociec Swięty Benedykt XIII ktorym nie dofyć ná tym 
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że fa, Sandifimi, śle też inter Sanćtifimos Santi, & inter Bes 
a'ifimos Beati, wfzśk Pius Swięty, à Benedykt Błogofiś- 
wiony, gdyż iedno to ieft bydz Benedyktem, co y Blogo- 
fláwionym, bo co poláčinie Benedi@us, to poPolfku Bło- 
gofláwiony. 

Zakon Dominika Swietego, ieft to frmamentum hono- 
rd, iásnieli na nim zz (plendore gloria, piecdziesiat y trzech 
Kárdynalow, więcey niž ftotrzydzieści Arcybifkupow, 
Bifkupow siedm(et dwśdzieściń kilku; purpura y infutá- 
mi ták zśgęściwfzy Prześwietny Dominika Swietego Za- 
kon, że iáko gwiazd trudno zliczyć, Numera Stellas fr po- 
zes, ták fie doliczyć trudno tytulow y godnośći, ktoremi 
ozdobieni byli Synowie Dominika Świętego. Jak ozdo- 
ba firmámentu fa, gwiazdy; Species Celi gloria fiellarum,ták 
chwałą Zakonu Dominiká S. fa Prześwietne w Kościele 
Bożym Imioná wielkich Infutatow Dominikánow. Pe- 
wnie że Zakon Dominiká S ieft Firmamentum Honoris, 4 
ielzcze honoris Sandi, bo przy Bifkupich Páftoralách, Ar- 
cybifkupich Krzyzách, Kárdynálfkich purpurách, nie tyl- 
ko honor, dle y świątobliwość iaśnieie. Swięta była Kár- 
dynálíka purpurá, gdy 14 ná rámionách fwoich nośił S. 
Michał Ghifterus, Swięte Arcybifkupie Krzyże wreku S. 
Antonin, Arcybitkupá Florentfkiego, w ręku Blogoflá- 
wionego Woyciechá, Arcybifkupa Rátisboneňfkiego, 
w ręku Błogofławionego Kryftynś, Pátryárchy Antyo- 
cheńfkiego, w reku.Blogoflávionego Bernarda Arcybi- 
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fkupá Halickiego. Utrzymał nietylko godność Prymá- 
cyálna, śle też y Wiáre świętą w Anglii Chilibertus z Za. 
konu Dominika S. Arcybifkup Kántuáryifki, y Prymás 
Korony Angielfkiey. Utrzymuie iefzcze do tychczas w 
Alumnách {woich Wiáre świętą, w Anglii Tomaíz Ho- 
vardus Dóminikan, Kárdynat, ktory w Rzymie wyftávil 
Seminarium Angielfkie, ná ćwiczenie wwierze y náuce 
Kátolickiey, pod dyrekcyą Jezuicka Młodźi Angielfkiey, 
Acoto było infzego tak piękną ftrukturę, iáko ieft Semi- 
narium Angielíkie w Rzymie wyftáwic, tylo w Anglii wy- 
budowść mocne propugnaculum Wierze świętey. Z tego 
álbowiem Domu fumptem Dominikáná Kardynał wy- 
ftiwionego, wyfzło ták wielu niezwyciezonych Wiáry 
świętey Bohátyrow, ktorzy przy Wierze świętey mężnie, 
bo aż do oftatniey Krwikropelki wylania ftawśli; wízák z 
Seminarium Angielfkiego w Rzymie wyftáwionego, 46. 
Alumnow, zá W iáre świętą okrutne Męczeńftwo ponie- 
sli, że pomienione w Rzymie Seminarium Anglicanum, 
ieft prawdziwie Seminarium Martyrum. Więc że fię ie- 
fzcze w Anglii dotychczas Wiárá święta utrzymuie, že 
iefzcze tám nie upádlá, niedziw? bo ią wybudowáne od 
Dominikáná Kardynała Seminarium Angielfkie, mocno 
wfpiera. Ze Károl V. Cefarz herezye gromił, to Garfias 
Dominikan Kardynał, y Spowiednik Cefárfki (prawił. Ze > 
Philippus Pulcher Krol Fráncufki Zydow z Fráncyi wygnał, 
do tego był powodem Mikołay de Ferimala, orc 
ár- 
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Kśrdynał, Spowiednik pomienionego Monárchy. Ze 
Philip III. Krol Hifzpánfki dziewieckroc ftotySiecy z fwo- 
ich Pańftw Sárácenow wyrzucil, náto go námowil Spo- 
wiednik iego Dominikan Kardynat Xavierre. Ze fie Hi: 
fzpźnia gruntownie ftátecznie nie nárufzenie przy Wie- 
rze świętey trzyma, 4 komu to przyznác, ieżeli nie Sante 
luquiftioni w ktorym świętym Trybunale naywięcey Do- 
minikánow zásiada. Czálu by mi nieftśło, gdybym miał 
Dominikáüfkie głowy, święte y uczone, Infulámi ozdo- 
bione liczyć: dwoch tylkoiefzcze niech mifię godźi wfpo- 
mnieć, ktorych oczy ná(ze widziály: iednego Mdzewfkie- 
go Sufiragón Gniezninfkiego, drugiego Tomafzá Morá- 
wfkiego Suffráganá Kujśwfkiego, ná pokazánie tego, že 
to y dia Polfkich Dominikángw {4 Infuty. Zakon Domi- 
niká S. ieft to frmamentum Sapientie. Jeżeli bowiem Pi- 
fio święte dáie tę pochwałę uczonym wfzyftkim, że tak 
lásničia, świśtu, iśk táfny ieft firmáment Niebiefki: qui do- 
Gli fuerunt, fulgebunt quafi [Mendor firmamenti. Tot więcey 
dáleko qui Dodłores fuerint. fulgebunt quafi fplendor firma- 
menti. A Zakon Dominika Świętego, czyliżto nie Zakon 
flawnych ná cály swidt Doktorow. Słyną przy Tomalzu 
{wemi Tomámi Turecremata Kśrdynał Bifkup Sábineň- 
fki, I omafz de vio Kárdynat y Arcybifkup Pánormitán- 
fki, Hugo y-Kéietan Kárdynali, Páludanus Pátryárchá Je- 
rozolimfki, Didacus Alvarez Arcybitküp Tráneütki, Pe- 
trus de Tapia Arcybifkup Segonieńfki, e X 
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Bifkup Kiiryśneńfki; tych bárdžicy wfławiły uczone to- 
my, niż Difkupie Infuly;tych bárdžiey w gorę wzbiły Do- 
ktoríkie piorá, niž Bifkupie Páftoraty. Zgoł4 Zakon Do- 
miniká S.,idko fie widomie pokazáto, ieft to: /rmamentum 
Sanćlitatis, Honoris, [apientie. Zakon Dominika Świętego 
ieft Niebieiki firmáment, náktorym fie ofadza świątobli- 
wość, godność, mądrość. 

Ná tym tedy ták świętym, mądrym, y Prześwietnym 
Firmámencie, w pierwfzym záraz. poranku, niewinnego 
życia {wego zálášniat TOMASZ S. Zaiasniat mowię w 
pierwfzym záraz poránku lat młodych, kiedy dopiero w 
czternaftym Roku Panie Neápolitánfkie, pofzło w Cienie 
Zakonne záforte Dominiká Świętego. Corobifz Toma- 
fzu? á zaśnie Panie, y zácož idziefz między ubogich Zá- 
konnikow? tyś piefzczenie y po Panfku wychowány, 4 
ná coż fie udźiefz ná Zakonną oftrość? twoiá delikátna y 
Pánieca komplexya, čiežarow Zakonnych nie wytrzyma, 
zdolnieyfzych náto trzebá, áby Zakonny krzyż dzwigáli, 
tobie zás iáko Panieciu dofyc bedzie ná krzyżu Káváler- 
fkim. Nie ftucha tego TOMASZ, bo (lucha giofu Bo- 
fkiego, ktorego y Panietá, choć w piefzczotách wycho- 
wane, fluchać powinny. Bierze tedy Zakonną Domini- 
káSwietego Sukienkę, zrak W. X. Lentyniego, ná tenczás 

kwi. -Przeorá Neśpolitśńfkiego, á potym Pátryárchy Jerozo- 
limíkiego. Otoż mafz Lentyni rekompenfe, tyś dał To- 
maízowi Zakonny Habit, 4 on či záto uprośił u Boga Je- 
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rozolimfkiey Pátryárchii Pálliufz. Już Tomafz w Zakon- 
ney fukience, 4 całe Kroleftwo Neápolitáüfkie w podźi- 
wieniu: inufitatum id exempli genus quodammodo Neapolim 
attonuit: mowi Hiftoryk. Jedni fie wydźiwić nie mogli, że 
Panię delikátne, fortunne, mśiętne, z Antenátow prze- 
świetne, ták Heroicznie świśtem gárdži. Jakoż ieft fie 
czemu zadziwić gdy ten swidtem gźrdźi, o ktorego świát, 
honor, y fortuná konkuruią, gdy ten $wiát porzuca, do 
ktorego fie fam $wiát gwałtem Cisnie, boc to temi czáfy, 
y kilká mizernych zagonkow żal młodemu dla Páná Bogá 
opuścić. Inni zás ná Zakonnikow Dominiká Swietego 
fzemráli, gádáli že dziecine czternaftoletnia iefzcze roze- 
znánia dobrego niemśiącą uludzili: zaarmurabant ali, & 
Dominicane Familie Religiofos calumniabantur, quod etatu- 
lam non fatis prudentem circumvenifent. Swiadczy tenże 
Hiftoryk. To todo Boga Dziecie prowśdźić, ieft ułu- 
dzić? uwiesć? 4 wy świśrowniśi, gdy dzieci młode do ¢wid- 
tá Ciągniećie, to wy ich.nieludzicie, to wy ich niezwo- 
dzicie, y owłzem wielka to obludá, do obłudy prowśdźić. 
Nám zá złe macie, żeniewinney miodzi Boga, Niebo, pie- 
kto, márnosci swidtowe przed oczy ftawiamy, 4 wyście 
pewnie za to godni kánonizácyl, że do $wiátá, y nawie- 
czna zgubę młodź niewinną wábicie. To fie nam nie go- 
dzi do Boga y fluzby iego námawiác? 4 wam fie godźi od 
Boga odmawiść, odwodžié, y do márnosči świśtowych 
gwałtem ciągnąć? To gdy Dziccie chce Bogu fluzyé, ro: 
23 zu- 
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zumu niema, á žeby márnosci świśtowey fłużyć, ieft náto 
rozum? O! tempora o! mores! To iużeś Aquinátyczne Słoń 
ce TOMASZU S. ofádzile$ fie ná firmámencie Zakon- 
nego życia: z ták wielką checia świśt porzucites, že či fie 
do Zakonu doftac było idk do Niehá. Stanąłeś nátym, 
iák Niebá drugiego firmámenčie, toć či przy wlchodzie 
Życia Zakonnego niewzrufzona w powolániu Bofkim ftá- 
teczność firmámentem bydź muśi, náktorym cnotátwo- 
lá tym piękniey záiásnieie, im więkfze wytrzyma przeči- 
wnosci. Jakoż ná oflábienie tego firmámentu, tey świę- 
tey wprzedsiewzieciu ftateczności Śilifię, y wlzyftkiey mo- 
cy dobywa, wfzyftkich rufza fpofobow, świętym zamy- 
(lom przećiwna Matka. Napierwfzą bowiem nowinę, kto 
ra wžielá otym wey$ciu do Zakonu Świętego, idk Lwicá 
láka po wziętych dzieciach żalem y gniewem niezno- 
śnym zdięta, naprzod pláczliwie y Zálosliwie ryknie, 4 po- 
tym z wielkim impetem do Neapolu przypada, tym umy- 
flem, śby kochanego Synáfwego, by też y gwałtem z Za- 
konu wydárlá. Coż tu czynić bedziefa TOMASZU S.? 
z iákim ftátkiem impety Mácierzyntkie wytrzymafz? oto 
iák fic tylko dowiáduie ten Nowicyufz, o przybyciu Má- 
tki fwey, lubo dofyć w cnočie y powolániu gruntowny, 
iednak mądrze y oftrožnie niedufáiac fobie, żeby go Má- 
čierzynfkie áffektá nie zniewoliły, do nog Przełożonych 
fwoich upada, y upraíza,áby go przed okiem Mácierzyn- 
fkim dáleko umkneli, y dobrze, bo znak to był dowodny, 
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nienárufzonego ftśtku w świętym przedsięwźięciu, ücie- 
káč odoczu Mścierzyńfkich. Tey ták święrey Nowicy- 
ufzá prozbie zśdofyć czynią Przełożeni, więc go co prę- 
dzey z Neápolim wyfyláia do Rzymu, do Klafztorá Swie- 
tey Sabiny. Oczym fie dowiedziawfzy Mátká, zá ucho- 
dzącym Synem do Rzymu śpiefzy: śle y tán Mátká TO- 
MASZA widzieć nie mogłś, bo na iey przybycie do Rzy- 
mu, znowu TOMASZ uprosiwízy to fobie u Stárfzych, 
przed Marka z Rzymu do Páryžáuchodži. O przykładzie 
rzadko widziány, świętey w Bofkim powolániu ftáteczno- 
Sci. Mátká áffekrem pałśiąca goni kochanego Syná, á Syn 
ták kochany o dMátki miłością Bogá y wokácyi zápalo- 
ny, przed Matką jáko przed nieprzyjacielem zbáwienia 
wego uchodzi. Niezáftawfzy Mátká Tomáfzá w Rzymie, 
miłośc Mścierzynfką w gniewy zámieniá; Więc pitze fu- 
rowo do dwoch ftárfzych Synow fwoich, Lándulfá y Ar- 
noldá, ktorzy pod ten czás w woyfku Fryderyká Cefárzá 
w Hetruryi zoftawáli, zśklinśiąc ich ná áffekt Mácierzyn- 
{ki, by Zołnierzy [woich iednych w pogoń zá Toma- 
fzem poflali, drugich po fzlákách y pafich rozfadzili, áby 
tak Tomafz przed Matką, y światem uchodzącego, zá- 
chwycić mogli. 

Poflufzni Mátce, y tám gdzie nietrzebź było Synowie, 
zaraz po wízyftkích páfách porozfadzáli pilne ftraze, áby 
uchodzącego przeiąć Tomalza. Jakoż ták fie ftálo, wpa- 
da Tomaíz wrece Zołnierfkie, biorą Swietego Nowicy- 
ufzá 
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uízá, y naprzod go uprafzáía, śby Habit Zakonny iz $ie- 
bie złożył, mieniąc, iż nieprzyftoi ná Hrábie z Aquinu, 
ták podła inweftyturá, iáka ieft uboga Zakonna Sukienká, 
ofiáruigc mu náto mieyfce złotem lite fuknie. A TO- 
MASZ co náto? Precz z mysli y zoczu złotogłowy, mil- 
fza mi y drożfza uboga Dominiká Świętego Sukienká, niż 
Krolewfkie Páludámentá. Więc gdy łagodne niepomo- 
gły namowy, rzucą fię do mocy, chcąc gwałtownie ze- 
drzeć z TOMASZA Swietego Habit Zákonny. Pokaza- 
les przedtym TOMASZU Swięty, náiákim firmámen- 
Cie, ná iákiey ftátecznosci ofadziles początki żyćia twe- 
go Zakonnego, unikáiąć od oczu Mácierzynfkich, ktoreć 
były názdrádzie, pokazác to fimo teraz bedžie trzebá, pá- 
fuiąc fie z temi, ktorzy ci wydzierdigc Zakonna Sukien- 
kę, oczywiśćie ná twoieświęte nśftępuią przedsięwzięcie. 
Pokazał to TOMASZ, że nietylko uchodząc, śle tez y 
w kroku ftnąwfzy, przeciwnosciom wlzyftkim, umiał do= 
trzymóć niewzrulzonego ftátku, bo mu miłość Zakonney 
Sukienki, Sil, ktorych nie miály młode látá,dodáta ták wiel- 
kich, że (ie z niey, mocney y liczney ręce Zolnierfkiey 
nie dał wyzuć. Podárli Zotnierze Habit ná TOMASZU, 
śle go z TOMASZA zedrzeć nie mogli: Milizes eum Reli- 


De Thaw. agiofo Habitu privare conati funt, fed adeo repuguavit, ut bunc 


etiam lacerum. | eidem nequiverint extorquere: Świadczy 

żyćia Hiftoryk. Więc gdy fięten pierwízy fzturm ná 

TOMASZU nie udał, wwiezy gobiora, wciefzkim wię- 
źie- 


Pierwfze > — -e 
Zienid ofadzáia; śby długim obleženiem zwatlona ftate- 
cznosc, nákoniec fie poddálá. . A. tymczalem. znać dáig 
Mátce, o pozadáney zdobyczy, iáko iuž ieft w ręku, lecz 
ná icy dźlfze zniewolenie oká Mácierzynfkiego potrzebá. 
Ná tę nowinę fpiefzno przybywa Mátká, y pełną, Mácie- 
rzynfkiey miłośći poftáwa do Synowikiego dobywa fie 
fercá. Rzuci ná TOMASZA zálane łzami oczy, iák pe 
tá iśkie, áby Synowfki niemi zniewolić áffekt; y mogłyby 
byly łzy Mścierzynfkiefkrufzyć,ślbo przynaymniey zmię- 
kczyć,by też kamienne ferce,gdyby były niená TOMA- 
SZOW A w świętym przedsięwzięciu trafiły ftátecznosť, 
nad wfzyftkie trwślfzą opoki. Tonely we izách Mácie- 
rzynfkich zrzenice, 4 TOMASZ ná nie fuchemi oczymá 
pátrzyt. Wymyff to icft y imáginácya Poetow, Ze rofá ná 
ziemie fpadźiąca, fa to izy rzęśifte oplákuiacey iutrzenki, 
mniefię zás zda práwdá, że łzy w ktore fie rozptywálá Má- 
tká TOMASZA Teodorá, były to łzy tey iutrzenki, 
ktora ná świat Aquinśtyczne Słońce wydálá, bo tenże 
{kutek mialy u TOMASZA, ktory ma rofá u wíchodza- 
cego Słońca. Zrošitzámi fwemi iutrzenká żiemię, á Słoń- 
ce pięknie wfchodzące, nietylko pogodnego nietráci czo- 
14, dle fie iefzcze ná te łzy śmiecie. Zlalá żiemię Mácie- 
rzynfkiemi łzami Teodorá, śle TOMASZOWI wefote- 
go oká zmiefzác niemoylá. Ták pięknie iásniálá ná twá- 
rzy TOMASZA Świętego ftśteczność w dobrym przed- 
Siewzicciu, Ze przy niey, décoeis wylanełzy Mim 

ie 
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fkie ofycháč muśiśły. To widząc żśłofna Matka, że ptá- 
czem y lámentemnic niewfkora, do żalu gniewu przydá- 
„ ie: Mifcebat feveritatem comitati, Ulanditiis minas alternabat,! 
tg a modo effuse lachrymabatur, modo Filio divas imprecabatur, 
anf foluzenune 1m laudum preconiis mulcebat, nune convitii urgebat 
mowi Hiftoryk. Była prawi u Mátki furowosc zlágodno- 
ścią pomiefzána, prozbá y grozbá álternáta chodžity, lá- 
mentá y nárzekánia, pochwały, y ftrofowánia po fobie 
náftepowály, raz nápomina, drugi raz prosi, trzeć! raz gro- 
Zi; raz láie, fuka, znieważa, á potym głafzcze, śćifka, cá- 
łuie: gdy flow nie doftdie, łzami nádflowá ważnieyfzemi:” 
lachryme pondera vocis babent,od Zakonnego życia odma=" 
wia. Lecz gdy y te nic perfwádowác niemogą, płacz w 
gniew, łzy w grády, zámicniá. To fie tu ftaie zelzámi Má- 
čierzynfkiemi, co czálem bywa y zrofą, ktora zá $wiáde- 
ćtwem fimegoż Pifmá świętego, we mgły y chmury fiezá- 
mienia, Nukes rore concrefcunt Provetb.3. Celt caligabumt 
Tore. Deutr: 22. ták fie tu plácz Mácierzyníki wemgłę o- 
kropną, y w wielką zámieniť burzę. Stroy Feodoro co 
czynifz? áza taka twoiá obietnicá bylá, gdyś FOMA- 
SZA rodzac, ná$viát wydała? wfzókeś przyrzekł niebro~ 
nić go ná fluzbe Bofką: Dominikowi Świętemu. 'Fakci 
to zwyczáynie Mátki fobie poftępuią, gdy dziecię powi- 
iść, piśftowść trzebá, to fobie życzą aby Xiedzem, Zas 
konnikiem było, gdy dziecię ledwo iefzcze chodźi, to go 
po zakonnicku nofzą, á gdy podrośnie,y chce Bogu fis 
żyć 
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zyé,to muitego przeczą, Leczdármo Teodoro nic nie 
wikorafz z I OMASZEM ,iák ná łzy twoie, ták y ná gnie- 
wy, miewzrulzone uniego ferce, bo ná tey prawdzie u- 
gruntowáue: DEO magis qui Parentibus obtemperandum 
bárdziey Bogá niż Rodzicow (luchác trzebá. T3 prawda 
fam ná fercu obiásniony TOMASZ, idk potężnym pro- 
mieniem, Mátki (woiey y łzy. ofufzał, y burze rozpędzał. 
Uczcie fie tego Aphoryzmu, tey TOMASZOWEY od- 
powiedzi Święte Džiečiny, ktorych Bog przeciwko wo- 
li Rodzicieltkiey do śiebie ná flużbę woła: DEO magis 
quam Parentibus obtemperaudum. 

Strácilá fwoy fzturm zálofna y gniewliwa Mátká, wiec 
ná fzturm drugi Coreczki fwoie, á Sioftrzyczki TOMA- 
SZA wylyla, śby one (wemi pofzepty idk (krytemi miná- 
mi pod TOMASZA fie ferce podíádziwfzy, zniego Bo- 
fką, wokácya, wyrzuciły, boc to bywa, że gdzie áffckt Má- 
Cierzynfki nieprzemoże, rám częfto áffckt kocháney Sio- 
ftrzyczki zniewoli. Przeto pomienione Sioftry TOMA- 
SZA Swietego, nietylko z Mátki fwoiey rofkazánia, śle 
też y wrodzonego ku Bráćifzkowi śffektu, o moy Boże! 
iákich perfwázyi niezázywály, áby niemi TOMASZA od 
Zakonnego życia odwieść były mogły: dle y te nic nie 
wfkorśły, y owfzem idk po ftráconym bywa fzcurmie, ftár- 
{za Sioftrá Swietego TOMASZA períwázya áby $wiát 
porzucilá, zniewolona Bogu fie poddáie, Velum Zakon- 
ne bierze, y w dobrowolne więżienie, bo zá kratę Zakon- 
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na idzie. Co widząc Mátká trzeci fzturm, dáleko pote- 
żnieyfzy gotuie, bo z Zołnierfkiey ręki: Pofyłado Synow, 
śby fie zobozow powrocili, 4 ná ferce TOMASZA, iák 
ná niedobyta fortece, mocny átták uczynili. Tákowy od 
Mátki odebrawfzy ordynáns, Zoinierfkim trybem nie iák 
Bracia, śle iák mocny nieprzyiaćiel TOMASZA áttáku- 
ią. Fratres ut erant Milites, militari vi vem totam voluerunt 
| Pe Toco e decernere, mowi onich zyciá TOMASZA Hiftoryk. Prze- 
|| seris a [to záraz przy pierwfzym złym y groznym przywitániu, 
re Hábitu oftśtek podártego z TOMASZA zdárli, á TO- 
MASZ podárte Hábitu Swietego fáchmány, znowu do 
kupy zebrawfzy, niemi fie iáko naydrožíza, przyodział fu- 
knią. Nie uftawa iednák Zołnierfka w Bráci impreza, po 
złych flowách, gorfze iefzcze uczynki, po cięfzkich fto- 
fách, gorfzy iefzcze, bo z podniety piekielney ftos gotuią. 
Juz też tu podobno pięknie wichodzące Słońce TOMA- 
SZU Święty, zácmic fie będżiefz musidlo, kiedy ná čle z 
piekielnych nocy zrodzona burza, náfyla niewfty dliwosé. 
N ftyd y mowić, oto! čielesni bardziey, tak według ciálá 
Brácia, idk urodzoną, ták y w(zeteczng do Anielfkiego 
MlodZieficá wyfyláia niewiśftę. W yfmukálá fie bezecni- 
cá, twarz co do pieknosci rowna fie Anielfkiey, śle myśl 
y ferce dyabelfkie. Wchodzi fama tylko, lubo zniewido- 
mą nieczyftych duchow liczną áffyftencya. Ná pierwize 
w escie umili fie Swietemu Mtodziánovi, rzuci milofnym 
okiem, áby niewinne zránilá ferce, wdžiecznym rozsmie: 
ie 
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ie fie śmiechem, áby do zśkazśney. pobudzilá uciechy, 
przydśie łagodne flows. „A gdy tego Święty Młodzieniec 
nierozumie, w klar iuż do grzechu namawia. Wielkaž to 
burza ná niewinność! coż z nią, poczniefz TOMASZU 
Swięty? to co Sloncu wfchodzącemu przy mgle okro- 
pney podnofzącemu fie ku Nicbu nápifal Symboliftá: Di/- 
/ipabi, że ná nic promieniem fwym uderzywfzy, rozpe- 
dzi ią. Toż czyni y TOMASZ, bo flufznym y świętym 
zapalony gniewem, porwawfzy z kominká rofpaloną pio- 
mieniftą głownią, znią fic rzuci ná ow piekielny pozog, 
nieczyftą niewiśftę, chcąc iey niewftydliwe wypalić sle- 
pie; co widząc nierzadnicá, co prędzey ucieka. Wype- 
dzit TOMASZ podnietę czártowfka, rozpędził nieczy- 
fla burzę: difipavit, á czyliz mu niedáč tey pochwały, kto- 
rą Seneka nó zlecenie cnoty fámey nápifal: Adver/us vir- 
tuten hoc poffunt calamitates, damna, © iujurie quod adver- 
fus folem nebula potest; fi quid oblat? nubium modo interve- 
nit, que infra feruntur; nec unquam. diem vincunt. Ná za- 
cmienie cnoty TOMASZA, zprzysiegty fic Mácierzyn- 
fkie gniewy, Sioftrzynfkie obłudy, Bráterfkie furye: fpro- 
wádzily ná oftátnia zgubę niewinnosci, co moglo miec 
pieklo nayiádowitízego, coż w{Korali? to co mglá moze 
przeciwko Słońcu, przed ktorym niknąć y ginąc musi. 
Quod Adverfus folem nebula poteft, Ják chmury by tež nay- 
okropnieyfze, chociaż od oczu ludzkich záflonia, Slonce, 
przeciez [ie go nie tykál4, ani mu [wey idfnosci wydrzeć 

3 mo- 
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mogą, śle ráčzey promieniem iego przerázone, albo w 
rozlypke poyść mulza, albo mu-fię wtryumfálna, zámie- 
nią koronę. Me nubila vida coronant, tak o fobie u Symi- 
bolifty otoczone chmurami Słońce mowi. Prawdźiwie 
takiey w młodym wieku Słońce Tomasz, ktore iefzcze fie 
w południe niewzbiwfzy, á iuż po rozbitych burzách, ze 
wízyftkich przeciwności fzcze:liwie tryumfowało: me zubi- 
la vila coronant. W {zak po tey znáczney wygráney, po 
zgálzoncy nierządnicy, tąż (imą głownią, ktorą nieczy- 
fla białogłowę piekielnym ogniem zapaloną odśiebieod- 
pędził, ta fáma głownią Krzyż fobie tryumfalny ná sčiá- 
nie wyrázil, przed ktorym gdy padł ná modlitwę, przy- 
chodzi Niebiefka Káwálerya, Swieci Aniołowie, y biodrá 
iego przepáfuia, ná pokazánie tego, że niezwyćiężonego 
Anielfkiey czyftośći Rycerzá, rycerfKim Aniołowie prze- 
páľnia páfen, ná Anielfką pá(uia go Káwálerya, áby TO- 
MASZ z Czlowieká ftał fie Aniołem. Jakoż tak fie ftáto, 
bo TOMASZ potym, idk Anioł ciała niemśiący, zadney 
nieczuł ciclefney pokufy. Ták ciśło zwyciezywízy, A- 
niel(ka čiálá niewinnością był uwieńczony: me nubila vi- 
Ga coronant. Więc po tym zwycięftwie, y po wytrzymá- 
nym dwuletnim więżieniu, oknem z niego potáiemnie 
fpufzczony, wybiwfzy fie ták Słońce z pochmurnych o- 
błokow, ze wizyftkich przeciwnosci, zślśśniśł ná firmá- 
mencie Zakonnym, tym świetnieyfzym świątobliwośći 
południem, im čiežíze nániego chmury, piekło wywárto, 
Clarior post nubila. Phebus. Alec 
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Alec będzie temu czás infzy, kiedy dálízey iáfnosci 
Twoiey TOMASZU Swiety przypátrowác fie bede. Te- 
raz dolyć mi nátym, żem oko ná pierwfzych niewinności 
Twoiey promieniách zápráwiwfzy, przy w{chodzie Two- 
im ták ná świśt, iáko y do Zakonu: /cut Solin ortu fuo fplen- 
det, ita rutilantem, bo tak, idk Słońce pięknie y iálno wicho- 
dzące, ták Ciebie ná cály $wiát iásnieigcego, pokazałem. 
Spraw tylko, áby zá przykładem ták iafnym twoiey nie- 
winności, náfze fie fumnienie żadnym grzechem śmier- 
telnym nigdy nie záčmito, 4 przynaymniey aby potylu 
iuż grzechow začmieniách,po wylanych izách pokutnych, 
fumnienie fie náfze wypogodziwízy, y tu ná žiemi w swie- 
tych cnotách, y potym w Niebie przed Bogiem, w fzcze- 

śliwey wieczności iásniálo, ná wieki wiekow, Amen. 
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Wy iefestie świńtlem swiátá. 


"Tawam powtornie z powtornym Kazániem ná Uro- 

czyftość dzisieyíza, to ieft ná wychwalenie, nigdy do- 

ftárecznie niewychwalonego TOMASZA Świętego, 
ktoremu tež fimę powtarzam pochwałę, ktorą fam Pan 
JEZUS, pierwfzym Kościoła Świętego Doktorom w dźi- 
śieyfzey dáie Ewángelii, nózywśiąc ich świśrłem Swiátá, 
Vos effis lux mundi. W ywiodlem przed dwiemá láty z 
tychże fámych flow, iáko TOMASZ Święty w młodośći 
iwoiey iuż był swiátlem całego świśti. Wielkiefz to $wiá- 
tło TOMASZ Džieciná, bo fie z Jaśnie Prześwietnych 
Komefow de Aquino, y owfzem per lineam Maternam 
Mátki fwoiey Teodory Hrábianki Theatu, z nayiásniey- 
fzych fplendorow, bo ze Krwie Krolow Nortmśńfkich 
pochodzacey,rodzi. Powiedziałem iáko rodzaca fie Džie- 
ciná TOMASZ Swięty, nie ináczey fie urodžitá, tylko in 
fplendoribus San@orum, bo przy Obrázie Nayświętfzey 
Pánny w Słońce przybráney, y przy Obrážie Dominika 
Swigtego; Swiádlo Niebá famego, bogwiazdę ná czele mą- 
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iącego. Jefzcze Mlodžiuchnym Studentem był TO- 
MASZ, à iużbyłświśtłem innych oswiecálacym, bo twarz 
iego niewinná ták iásniálá, że zśiebie wydáiac promienie, 
y innych oswiecálá: Ex Pueri ore emicabant radii, qui cir- 
pe there. cumfłantes admiratione defixos illuftrabant. W ywiodłem 
m4. inž przedtym, iáko in quolibet paff młodośći fwoiey, cá- 
temu świśtu, idśniał TOMASZ Święty, śle náybárdziey 
ná ten czás to świśtło źśiśśniśło, gdy fie ná Zakonne Nie- 
bo, Konftellicyi Dominiká Swietego przeniofło. Y tu 
przed dwiemá lśty w pochwalách TOMASZA Świętego 
ftánalem; Idę teraz dáley, á iákom przedtym Młodziu- 
chnego TOMASZA Młodzi Studentfkiey ná wzor po- 
dał, ták teraz TOMASZA Teologź Teologom, Aniel- 
(kiego Doktorá godnym Doktorom wyftáwuie. Tákci 
mi należało, ábym idąc trybem Słońca Aquinátycznego, 
poiego ták pięknym wichodzie, ktorym zaiasniat ná świśt, 
teraz południe iego wyftávil, ktorym dofkonśle świśt cá- 
ły oświecił. A iśkiefz południe tego Słońca Aquináty- 
cznego, ieżeli nie iego nauką, y mądrość wycorowáná, 
po całym święcie promienie fwoie rozrzucáiaca. Nániey 
či to cály bieg życia (wego záftánowil TOMASZ Swie- 
ty, tśk właśnie iak Słońce, ktore gdy do poludniá przyi- 
dzie, zda fie, Ze iákby wryte ná mecie fwoiey ftalosták dá- 
lece, že mu náležy te dáč pochwałę, ktorą w pišmie dáno 
| Swietemu Mężowi: Homo Sanclus in fapientia manet ficut 
Ec Sol. Mądrość Niebiefká to metá, to południe Aquinaty- 
| | czne- 
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cznego Słońca. Y toć ia fobie ná dźllżą pochwałę TO- 
MASZA S. zśkładam, że mądrość y nauka Anielíkiega 
Doktorá, wyfokim południem byłą, na oświecenie całego 
éwiátá. Ad M. D. G. Pobtogofláwi(z mowiącemu, w kto- 
rey idk w Słońcu Syn Bofki {woie zálozyl pomiefzkánie, 
In Sole pofuit tabernaculum fuum Nayświętfza Panno y Ma- Pí4. ze. 
tko Bofka. 

N le mogę lepiey opifác madrosci y wyfokiey náuki, 
ktorą idsnial ná $wiát cály TOMASZ Swięty, idk 

gdy fie będę trzymał flow, y zdánia Medrcá Pánfkiego w 
Rozdżiale Siodmym. Wfzák co tám imieniem fwoim mo- 
wi Sálomon, to wofobie TOMASZA Świętego czyta o 
nim we Mfzy dzisieyfzey Kościoł Bozy. Y lubo wcálym 
Rozdziale ad amuflim ieft opifána mądrość TOMASZA 
Świętego, iednák żebym zbyt nie przedłużył, kilká tylo 
periodow z pomienionego Rozdziału ná uwage biorę. 
Ták tedy ten Swięty Mędrzec, Anielfki Doktor o fobie 
mowi: Venit in me Spiritus Sapientie, S prepofui ilam: Re- 
guis & Sedibus, & divitias nihil e Je duxi in comparatione 
illus. Propofui pro luce babere illam, quoniam inextingvibile 
eft lumen illius. Quam fine fillione didici, & fine invidia com- 
munico. Infinitus enim Thelaurus cff hominibus, quo qui ufi 
Junt, participes fadi funt amicitie DEI. Czego wízyftkie- 
go te oftátnia, dáie rácya, ták kończąc o mądrośći Nie- 
biefkiey Rozdział pomieniony, ££ enim bec fpeciofror So- 
le & fuper omnem difpofitionem Stellarum, luci comparata ms 

Es veni- 
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venitur prior, ili enim fuccedit nox, Sapientiam autem non 
vincit malitia. Profze te wfzyftkie flowá pilno uważyć y 
roztrzą'nąć, 4 przyznacie, że niemi właśnie mądrość A- 
nie!fKiego Doktora, TOMASZA S. ieft wychwalona. 
Záczynam od przyiícia mądrośći do TOMASZA 
Świętego, Venit in me Spiritus Sapientie, w{zedt we mnie 
Duch Mądrości. Innych mądrość álbo miia, álbo tylo 
iák gość przechodzący náwiedzi; do TOMASZA mą- 
drość idk ná długie miefzkánie, ná nigdy nie odmienna, 
weíziá rezydencyą, bo nie ták do TOMASZA przy fala, 
idk w TOMASZA właśnie iákby w dom (woy włalny we- 
fala; y przeto nie mowi venit ad me, przy (zedl do mnie, śle 
venit in me wfzedł we mnie Duch Mądrości, Spiritus Sa- 
pientie. Zwyczaynie iáko w infzych rzeczach Spiritus ieft 
naywybornieylzá eflencya, zrzeczy iákiey przez dyftyl- 
lowánie wyciągniona, y tak pofpolicie treść fáma y nay- 
wybornicyfza, effencya rzeczy iákiey Chimicy Spiritum 
názywáia, ná przykład wyfączoną nayprzednieyfzą wind 
effencya Spiritum vini zowia; Ták w TOMASZU Swie- 
tym nie iśkakolwiek znayduie fie náuká, dle fama treść 
wybor, y effencya mądrości, venit in me Spiritus Sapientie. 
U ianych náuki iśk čiálo ociazále, máia, juam quantitatem 
fuam: corruptionem, u TOMASZA zás Świętego náuká 
mądrość Duch to fzczery. Duch zaś (zezery, ieft (ubtel- 
ny, przenikdiacy, niefkázirelny, ták nauka TOMASZA 
Suietego, co do biegłości rozumu fubtelna, co do uwagi 
wizy- 
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wfzyftko przenikśiąca, co do gruntowności niefkažitelná, 
bo dotych czas przez lat iuz pięćfet bez fkázy fwoiey; y 
bez nárufzenia trwáiaca, y poki Teologia Teologia, bę- 
džie, poty náuká TOMASZA Świętego trwść, wiekowść 
będzie iáko Duch nieśmiertelny: vezut iz me Spiritus Sapi- 
entie. A ieżeli częftokroć przez Duchy rozumicia fig A- 
niołowie Swieci, toć właśnie w TOMASZU Świętym 
Doktorze Anielíkim nauka, mądrość, umielętność A» 
nielfka; wfzák te flowá ven in me Spiritus Sapientia, inni 
czytáia, venit in me Spiritus intelligentia, Aniolow zás Te- 
ologowie intelligentias názywáiy, toć w TOMASZU S. 
nie infza ieft intelligencya tylko Anielfka, venit in me Spi- 
ritus Sapientie, Spiritus intelligentie. Nauka to ieft 1 O- 
MASZA Swietego, popieráiaca wtym zdánie Aryftote- 
lefá, že ná obracánie kot NiebicfKich, y ná kierowánie 
Plánet, ku potrzebie y wygodzie $wiátá cálego, Bog nád 
niemi przełożył Niebicfkie Duchy, názwáne: Motrices Cæ- 
lorum Intelligentie, ták, że według tego zdánia káždá Pláne- 
tá, 4 zátym y Słońce ma fwoie motricem intelligentiam , 
ktora nim obraca y kieruie. Otoz co Bog uczynil ztym 
Słońcem máteryálnym, w porządku nátury, tofz fáma 
uczynił ze Słońcem Aquinśtycznym TOMASZEM S 
w porządku łśfki. Dal mu y ná iego dyrekcyą, y ná do- 
bro catego swiárá, zá Motricem Intelligentiam mądrość Nie- 
biefką, bo mądrość bárdZiey z dáru Bofkiego wlána, ni- 
zeli przyrodzonym fpofobem nábyta. Tá nim -— 
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lá, tá mu do wfzyftkiego doda vátá impet, tá go: ná fimo 
południe wyfokiey, á ná cały $wiát iásnieigcey nauki zá- 
čire prowádzilá, venit 1n me Spiritus Sapientie, Spirits. lntelli= 
Antonius segentig. 
3s: Et preepojut illam Regnis & Sedibus: Urodzile$ fie TO- 
MASZU z Párenrelii zacney, ze krwie tykśiącey fie Kro- 
low Nortmśńfkich, należałeś do Tronu, do Senśtorfkich 
krzefeł, áty$ tym wfzyftkim wzgardzil, pofzedłeś do Za: 
konu Dominika Swietego, y wolałeś z mlodošči fwoley 
w Zakonie świętym náuki pilnowác, niż Pańftwś y Krole- 
ftwá po Pániecu peregrynowść, obiezdzác. W olałeś dlá 
nábycia mądrośći nád księgą nleprzeftinnie siedziec, niž 
Krolom, Potentátom, y całego swiátá Monárchom śly- 
ftowác, Prepofui illam Regnis © Sedibus, & divitias nihil ej: 
fe duxiin comparatione illius. Bogate mienie, Fortuna, Dżie- 
dzi&tvo, Hrabftwo Aquináckie, nieodwodza čie od Za- 
konu, y nauki świętey. Zánices to fobie wízy(tko poczy- 
tal, byles tylo był nauki doftapil, Divitias nibil effe duxi sn 
comparatione illius: Mowciefz teraz czy niebylá iáénieyfzá 
nád poludnie Mądrość Anielíkiego Doktorá, przy kto- 
rey záčieň ieden fobie poczytał Jaśnie Oświecone tytu- 
ly; przy ktotey zgálty w TOMASZU, choc blśfkiem 
fwoim przerazáiace Swidt cály, Nayíásnieyfze Krolewfkie 
honory. Pr<pofuiilam Regnis © Sedibus: przy ktorey 
zpálly, y w fimo nic fie obrocily, wfzyftkie bogatey For- 
tudy złotem błyfzczące fie fplendece, © divitias mbil effe 
duxi iu comparatione illius. Ma- 
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„ "Mądrość náuká to u mnie (mowi z Medrcem TO- 
MASZ) naywiek{zy fplendor, naywiękfza ifność, ktora 
nigdy nie zginie, nigdy niezgźśnie, Propo/ui pro luce babe- 
re illam, quoniam inextingvibile ef. lumen illius. Y ktorefz 
šwiátlo bydź może ták niezgá(le, idk ieit niezgálla TO- 
MASZA náuká? iuż ták dawno, bo od kilkufet lat $wiát 
cály o$wiecáiaca, á dotąd żadnemu cieniowi, zadney um- 
brze niepodlegáíaca: quoniam inextingvibile e lumen illius. 
Quam fine filione didici. Juz mial w fobie Ducha Ma- 
drosci TOMASZ, venit in me Spiritus Sapientia, 4 prze- 
cie fie mądrości świętey uczył, quam fine fclione didici, tę 
wfzyftkim miodym z przykładu fwego dáigc náuke, że 
choć przy naywiękfzych dowcipu y rozumu tálentách, 
trzeba iednák fzczerey przyłożyć ápplikácyi do nauki;byś 
miał z TOMASZEM wlana w Siebie mądrość, venit in 
me Spiritus Sápientie, iednók ci fie teyze od Bogá udžie- 
loney mądrośći uczyć trzebá, quam fine fićlione didici. U- 
czyłeś fie w Zakonie w młodości fwoicy TOMASZU S., 
śle izczera intencyą, nie dla iákiey emulácyi, preeminen- 
cyi, y niewiem iákiey prerogatywy, śleś fie uczył pro- 
{ta intencya dla Bogá (ámego, dla chwały iego, dla zbá- 
wienia dufz ludzkich, quam fine ficlione didici. Ucząc fie 
TOMASZ Swięty Teologii, uczy wfzyftkich Teologii 
Studentow, iáko fie Teologii uczyć mála. Quam fine fili- 
ene didici, & fine invidia communico. Tu iuż TOMASZ 
Swięty famychze beast, Profefforow uczy, iáko. $m 
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gich to ieft fwoich Dylcypułow uczyć máta, fine invidia 
communico, aby bez wfzelkiey zazdrości, co fami’ umieią, 
to Dyfcypulom, Uczniom fwoim kommunikováli , aby” 
to nie infza rácya bylá dla Dvfcyputá, infza dla Profet- 
forá, śle ráczey aby to wfzyftko co fam Profefľor umie, 
rad wlał w Uczniá fwego, fue invidia cómmumico. Ták či 
czynił TOMASZ Swięty, we dwudzieftym czwartym ro- 
ku wieku fwego, Filozofią y Teologią w Páryfkiey Aká- 
demii Uczniom fwoim ták czytał, iż ią każdy iego Uczeń 
Fitwo z niego mogł wyczytać: ták im trudności Teolo- 
giczne ulácnial, iż cśłą Teologia w TOMASZU Swie- 
tym, ták w zwierčiedle widzieć mogli. Przetoż go táfz 
Akádemia Páry(ka fwoim nazywa zwierčiádiem: Univer- 
Goemis $5 Jrtartis nofira Speculum. Nie wątpię, že dla wielu innych rá“ 
čýi, śle rozumiem ‘ze y dla tey, że táko Zwierciadło te 
wfzyftkie fpecies vi/biles, ktore do Siebie przyimuie, tefż 
fame per refradlionem, y innym przedfobą ftoiącym, zu- 
etnie bez wfzelkiey uymy y zazdrośći kommunikuie; 
tak y TOMASZ Swięty wfzyftkie fpecies Theologicas, kto- 
rych mu Bóg udzielił, bez wfzelkiey zazdrośći cátey As 
káďemii Páryfkiey kommunikował, ták iafno y oczywi- 
ście, iz w TOMASZA Świętego Teołogii, ták iak w 
przezroczy {tym zvierčiedle, prawdę náoko widzieli: Má- 
lo ná tym; udzielił bez zazdrośći tey fwoiey nauki TO- 
MASZ Swięty, y innym kráiom cálego swiátá, Quam fine 
mvidia cotmmuńico. A zkajd profze má Hifzpánia, ze fie ná- 
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zywa Mater Theologorum? zkad to, ze między cálego swid- 
tá Teologámi, Hitzpańfcy I eołogowie ptym: ttzymáiás 
ták dálece, źe nie tylko w fwoich, ále y w obcych kráiách 
po wielu Akádemiách Włofkich, iáko to Rzymíkich, 
Neśpolitańfkich, Senenfkich, Peruzyntkich, po Akśde= 


miśch Niemieckich, iáko to Wiedeńfkich, Prafkich, In=. 
golitát(kich, Moguntfkich; Trewiríkich, Koleńfkich, po 


Akádemiách Belgickich, iáko to Bruxelle&(Kich, Antwerp- 
fkich naywięcey Hifzpánow uczyło, y po częśći iefzcze 
uczy: A zkadze profzę Hifzpánia tey ták wyfokiey zá- 
brálá náuki? wyznaycie Hifzpánfcy Teologowie, od ko- 
goscie fie náuczyli Teologii, ieżeli nie od TOMASZA 
Świętego: wyznaycie, kto do wáfzey Oyczyzny Teolo- 
gia wprowádziť? oto pierwfzy Francifcus de Vittoria U- 
czeń TOMASZA Swietego Teolog y Zakonnik Domi- 
nika Swiętego, ktory w Paryfkiey Akademii náuczywfzy 
fie Teologii pod Tomafzem Swiętym, przeniofi ią z fo- 
ba do Hilžpánii,y pierwfzy w Arágonii Sálmántyceňíka, 
ufundował Akademią, o czym tak świadczy uczony Go- 
net: primus, qui Hifpanos T beologifare docuit, ts fuit. Magt- 
fer Vigoria Ordini Predicatorum, qui pot. Navatam Tbe- 
ologie Operam in Academia Parifienfi, affamptad, Magistra- 
li laurea, eruditionem omuem, quam in Gallizs didicerat, in Hi- 
jpanias tranflulit, & Pavifienfem Academiam Salmanticen- 
fis Parentem fecit, & erga Divum Thomam obfervantiám ve- 


litti fue Vuflitutioni partem, dedit. Pamiętna tey fálki Sál-: 
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mantyceńika Akademia, ślubem fie obowiazálá, iść zá ná- 
uką TOMASZA Świętego. Nie wipominam infzych A- 
kádemiy, iáko to Lowśnieńfkiey, y Duśceńfkiey w Bel- 
gium, T'oloffínfkiey, y BurdegálfKiey we Fráncyi, Bo- 
nońfkiey, y Pádewíkiey we Wiofzech, Krákowfkiey y 
Zamoyfkiey w Polízeze, ktore to Przefławne Akádemie 
náuka Tomasza Świętego zśfzczycśią, fie. Nie wfpomi- 
nam tak wielu Zakonow, ktore fie ślubem obowiążśły, iść 
zá nauką . TOMASZA Świętego. Náfz nawet Zakon, 
lubo fig nazywa Schola Libera, bo fic żadnym ślubem, ná 
żadną nie obowięzuie ftronę, iednakże w náukách Teo- 
logicznych zá TOMASZEM Swiętym idzie. Powiedz- 
cie magna lumina Theologie w Szkotách náfzych Zuárefo- 
wie, Wásquefowie, z kądeśćie ták wielkie $wiátlo. Teo- 
| logii zábráli, ieżeli nie z Teologii TOMASZA Swiętego, 
| ná ktorą kommentuiąc, takescie wiele Tomow popitáli. 
Cokolwiek ma Teologia Jezuicka, to od TOMASZA S. 
zábrálá. Więc cży nie flufznie flowy Medrcá Páüfkiego 
TOMASZ Swiety ofobie y ofwoiey Teologii mowic 
noże. Quam fine fidione didici, fine invidia communico. A. 
- (tym czy nie ieft Słońcem w południu, mądrość Aniel- 
" fkiego TOMASZA, ktora po całym świecie tak iáine 
| promienie rozrzučilá, właśnie iák Słońce ná to Bog ftwo- 
|| mf zm rzyl, Už preeeffer diei, tak y TOMASZ Swięty ná tofię zda 


bydz od Boga ná świśt dány, żeby od niego $wiát cály, 
Swiátlá nauki zábieral. Przypifai Słońcu Symboliftá: vox 
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fbi, fed aliis, że tę iAfność, ktorą w przyrodzeniu fwoim 
od Stworcy Boga wżięło, nie dla Siebie ma, śle dla innych. 
Tož fimo y ia upátruie w Słońcu Aquinśtycznym, bo 
iákby wfzyftko świśtło nauki fwoiey dla nas, nie dla siebie 
à Patre luminum wżiął TOMASZ, Swięty, ták wyfoką 
Íwoie naukę w wyfokim wyftávil południu, ná oświecenie 
całego swiátá: Quam fine fićlione didici, fine invidia com- 
munico. 

Infinitus enim eS Thefaurus bominibus, mowi dáley 
wfpomniony odemnie Mędrzec Páňfki, y dobrze; nic ál- 
bowiem nikogo predzey nie zbogáci, idk nauką, w ktorey 
kázdy ma otwárte nieprzebráne (kárby. Piękny dowčip, 
oftry rozum, prętki obrot, tálentá to fa, złote do fkárbu 
należące. Choć komu Fortuna umknie zlotá, niech ieno 
[woich głownych dokopie fie tálentow, wielkiego fie do- 
kopał fkarbu. Widziemy ze drugi zchudego Pácholká, 
do fortuny przyfzedł, á ktofz go zbogácil, ieżeli niezłote 
lego tálentá? nie zbywa drugiemu ná wykretnych konce- 
ptách, to uniego w głowie kręcone złoto, iednákze For- 
tuná zwykrętow zebrana wykrect fie tátwo, Qui congregat 
thefauros lingvá mendaci, impingetur ad loqueos mortis. Prov: 
21. kto zwykrętow z mátáctwá, zmáchiáwelftwá, 4 po pro- 
ftu mowiąc z fzálbierftwá zbiera fortunę, ten fobie z (wo- 
ich wykrętow Śmiertelny kreci ftryczek, qui congregat tbe- 
[auros lingud mendaci, impingetur ad laqueos mortis. Skarb 
zwykretow zebrány nie eds ale z prawdžiwey y fzcze- 
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rey nauki fkatb, ieft to fkarb gruntowny, fkarb ftały, (karb 
nieuftánny , Thefaurus indeficiens. Jako zá$ w bogátym 
fkárbie fa rożne pieniądzć, ták y w Szkolách rożne fa ná- 
uki; mále fzkoly, to klepacze, bo ich tám częfto klepią: 
dálíze fzkoly y to iefzcze drobna monetá, ktora by do 
wyz(zego fzácunku y váloru przyfzlá, nie raz muśi bydź 
pod:plapámi, dant pretium plage. WW y2fze fzkoły, á totuž 
wyżfza monetá; Filozofia to złota monetá, bo iáko-aurum 
flet, ták yo Filozofia Cichosci potrzebuie: naypredzy fie 
Filozofit w ucifzeniu 7 //lentio náuczy. Nie ten to Filo: 
zof co huczy,ále ten co fie uczy; Filozof mądry tak fro- 
wá iák czerwone złote waży, verbis ut nummis. Teologia 
zás, to iefb(Karb nie olzácowány, Thefaxriiz iueffimabilis: 
Mafz wtym fKárbie, drožíze nád złoto Teologiczne cno- 
ty; virtutes Theologicas. Mafz wtym fkárbie“ waznieyfza 
nád w(zelką monete Sprawiedliwość świętą, bo przy fwo- 
ich wagách nigdy à medio ređi ná te álbo owe ftronę zto- 
tym ciężarem nieprzeważoną. Mafztu w tymfkśrbie fzá- 
cownieyfze nád uryśńfkie perły penitentie lachrymas: w 
Sákrámentách Swietych o ták wielki zbe/aurus gratiarum, 
zámykáigcy w fobie żn/miti valoris & pretii zaflugi Chry- 
ftafowe. Kážda Teologiczna máterya nieofzácowány 
kleynot,fima zás Teologia (Karb nieprzebrány, zhefaurus 
infinitus, z ktorego choćbyś coraz wiecey á wiecey zábie- 
ral nauki, záwíze či wyftárczy. Ma ten (Karb fwoie rozu- 
mem ludzkim niezmierzone przepásci: co trudność Te- 
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ologiczná, to przepaść bezdenna. "Właśnie to tu otym 
hóuki fkśrbie pówiedział Pfálmiftá Pántki P/ahi: 22. mót 
wiąć © Pánu Bogu ponens in zbefduń aby/fos. Tut to Bog 
w tym fkśrbie fwoim złożył (woie o Troycy Przenay- 
éwietizey, y innych Wiáry $wietey táiemnicách rozumem 
ludzkim niepoięte mysfevia, ponens in zbefanri aby]ós, śle 
też dla lepfzego ich zrozumienia, nádtymzefkárbem przez 
łożył TOMASZA Świętego, wfzák TOMASZ z Imie- 
nia Aby//us, ponens in tbefauró aby/jos, áby on z tego nie- 
przebranego fkárbu, wfzyftkim do zrozumienia udzielal. 
A czyliz nie hoynie udzielił? piecdzieSiat tylo lat miał 
TOMASZ Święty, gdy fie do Nicbá przeniofl, zgádniy- 
Ciefz profzę, wiele też w ták krotkim zycia fwego wieku, 
kśiąg uczonych nápifal? oto fto dwadziescid y iedne, 4 ká“ 
żda ztych księgą, przyznać $wiát cały musi, že zá fkarb 
wielki ftánie. Nápifal cztery księgi in libros Sententiarum 
Petri Lombardi, ktory pierwfzy ná fentencye podzieliwfzy 
Teologia, názwány ieft Magier Sententiarum. Coż rozu- 
miecie, wiele też wtych czterech księgach icft uformo- 
wźhych kweftyi, y Artykułow Teologicznych? oto wfzy- 
ftkich kweftyi' z Artykułami ráchuie fie, pięć tysięty trzy- 
ftt dziesięć. Coż gdyby mi przyfzło ráchowác queio- 
nes de veritate, queffiones de potentia DEI, que hones devir- 
Ltibitt, y innych tak wiele: dle to wfzyftko opuściwfzy, i 
de tylko ad fummzm Theologie Swietego TOMASZA; 
wktorey to iedney księdze ná trzy częśći podzicloney, 
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znayduie fie kweftyi pięćlec dwádziesCiá, Artykułow 7e- 
ologicznych dwátyšiace fześćiet piecdziesiat cztery. O 
jáka to fummá! flufznie widzę Teologii TOMASZA. 
Świętego, nazywa fie fumma; bo ieft Jumma [ummarum, 
fummá wielka, nieprzeliczona, zgotá (Karb nieprzebrány 
Thefaurasinfinitus. Jet tedy TOMASZ Święty (kárbem 
nieprzebránym, ieft y przepásCia wfzyftkich náuk Teolo- 
gicznych, y niebyłby fkśrbem nieprzebránym T be/aurus 
infinitus, gdyby nie był przepźścią tego fKárbu, ponens 
in thefaures aby[fos, bo gdyby nie ták głęboka y niezgrun- 
towána bylá náuká TOMASZA Świętego, iák eft. w (á- 
mey rzeczy, iuz by fic były tak wielkie głowy, w księgach 
iego uftáwicznie {zperaiace dná y gruntu dobráty. Te- 
raz zás, že ták ieft przepascifta mądrość TOMASZA 9. 
ro fie z nia dzicie, Ze im więcey w iego nauce kopią im 
glebiey $iagáia Teologiczne rozumy, tym fig wiekízych 
(kárbow mądrości niebiefkiey dokopuia. To. właśnie 
Bog uczynił zmądrością TOMASZA Świętego, co zSion- 
cem, żeby ze Sloňcá byt fkarb $wiátlá, ná cały swidt wy- 
ftarczdiacy, y nigdy nieprzebrány, uczynił Bog Slonce 
przepáscia świścią nie zmierzoną. Ták żeby fzácowney 
Tomasza nauki nigdy fię mieprzebrálo, dał Bog Toma- 
szowry mądrości głębokość nie zgruntowána. Száfuie 
Słońce choynie promieniem fwoim, gdy ná południe (tá- 
nie, á przecię mu nigdy nánowey ialności nie (chodzi; bo 
ták ieft 7 befaurus luc, że ieft oraz Abyjjus luci. £óbierś- 
ig 
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is wízyftkie wieki oświecenie więkfze niż południowe, w 
trudnosčiách Teologicznych od nauki Tomaszowsy, à 
przećię nauka TOMASZOWA, coraz nowego Swiitld dodáie 
fzkolom, bo rázem ick (Kárbem y przepáscig madrosci 
niebiefkiey, ponens in thefauris abyffos. Bo iák iet náuká 
TOMASZA Świętego w głębokośći {woiey nie zgrunto- 
wána, tak ieft w udzieleniu siebie nieprzebrána: ták bo- 
wiem oniey świadczy wfpomniony Mędrzec; Jujiitus e- 
nim thefaurus es? hominibus. Nie rozumieycie iednák, że 
Teologia TOMASZA. Swietego ták ieft głęboka, żeby 
fie tylko dla fámych mądrych y uczonych zdać miálá: 
wfzyfłkim oná ludziom ieft pożyteczna, wfzyftkim po- 
trzebná, Infinitus eff zbefaurus bominibus, o wfzyftkich tu 
ludziách mowá, żadnego tu Czlowieká od Teologii TO- 
MASZA Świętego nie odladzáia, ale wfzyftkim ludziom, 
kázdemu Człowickowi: bominibus, potrzebną bydź fądzą, 
ták właśnie idk floneczne świśtło, ktore choć nie zarowno 
do kázdego oká przypádnie, przeciez kážde oświaći, Choć 
nie iefteś Orley zrzenicy, żebyś ią niezmrużoną mogł w 
fámym południu mądrośći TOMASZOW EY zátapiác, 
przečiež byleś był nieslepy, zábierzefz od tego Slonc4 
przyzwoite poieciutwemu świśtło. Dofyć żeś Człowiek, 
Žes Chrzestiánin, á iuz či tym famym TOMASZA Teo- 
logia potrzebna, zbe/aurus bominibus. Zniescie Teologią, 
á iuż tym fámym znieSiecie KáznodZiciow, ktorzyby was 
gruntownie, dobrze, pie omylnie, co do Wiáry, co do 
G T cnot, 
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cnot, co do pobożności ná ámbonách y kazániách uczyć: 
umieli. Znieśćie Tcologia, á 1už tym- fámym zniešiécie: 
dobrych Spowiednikow, ktorzyby umieli fumnienia wá- 

{ze roztrza/ác, grzechy walze rozfadzác, y od nich umie»: 
iętnie rozwiązywść. Zniescie Teologia, á iuzescie znie» 

sli dobrych w drogę wieczności dyfpozytorow. O trze- 

báfz to znáigcego fie, y umieiętnego Káptáná! ktoryby w. 

oftátnim zycía terminie umiał dulzę piáftowác, y do wie» 

cznośći fporządzić, áby tak wielkośc grzechow, przed o- 

czy umieráigcemu ftawił, żeby konśiącego w rolpacz nie 

wprawił: tak niefkończone Miłosierdzie Bofkie opowiá- 
dat, aby w niepotrzebną nie wdał umicraiacego prezum= 
pcyą: aby umiát y wiedzial co do reftytucyi należy; y co 
záákty zumieráigcym mowić. Zniescie T eologia świętą, 

á ktoz was ná Kátechizmách Wiáry świętey náuczác bę- 

dzie? gdzie Teologii świętey nie máíz, tám choc y w 

Chrześciźńftwie, grube ieft pogźńftwo: á zátym uwázcie 
czy nie kázdemu ieft potrzebna Teologia święta. Infinitus 

thefaurus hominibus; właśnie to*onś ieft ták z fKárbu moneta 

currens, bo iiko monetá currens ziedney ręki do drugiey 

dzie, ták y Teologia ziednych ludzi ná drugich (chodzi: 

ktorzy nay blifzsi fa tego fkárbu, iśko Profefforowie świę- 

tey Teologii, či z niego y fami biorą, y drugim uzyczáia, 

iáko to fwoim Uczniom, zktorych potym iedni będą go, 

dnémi Káznodzieiámi, drudzy dobremi Spowiednikámi 

ihi zacnemi w Kościele Bozy m Prálatámi, inni dutzludz- 
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kich čztiynemii poPárátiách. Pá(terzámi,inni-prátowitemi 
-MWikáryufzámi. W fzyftkim tym: Teologia potrzebna ,.á- 
-by powierzonych fobie proftaczkow, Teologii, bo tdic- 
«mnic W iśry świętey nauczyli. -Jefttedy Teologia {karb 
-nieprzebrány dla wízyftkich ludzi, ieft swidtto wfzyftkim 
potrzebne. Więc potrzebá to przyznać Słońcu Teolo- 
gicznemu TOMASZOWI Świętemu, co oSłońcu mg- 
wi Pifmo święte, Non off quifeab/condat acalorecjus. Gdy 
"Słońce ftánie w południu, nikt pod Niebem ftoiacy nie 
ukryje fie od iego upału. Toe y TOMASZ Swięty ftá- 
nawizy w południu náuk Teologicznych ták przenikáia- 
ce, ták ogarniálace świśt'cały rozrzucil promienie, że nia 
kogo niemáfz ná $wieciei oprocz w ciemnych lochách le- 
żących, y poiafkiniśch lub (moczych íámách dobrowol- 
nie fie przed tym Słońcem kryiących, kogoby te promie- 
"nie náuki TOMASZA Swietego nieoswiecily, y w miła- 
Sci Bofkiey nie-zágrzaly. Wfzók wedle flow náftepuia- 
«cych Medrcá Páátkiego, Quo qui.ufr funt, participes fadi 
fuut amicitie! DEI; nietylko nauka TOMASZA Swiete- 
fo w miłośći Bofkiey ludźi zagrzewa, áleich też uczeftni- 
kami miłośći Bofkiey czyni, participes fadi funt amicitie 
DEI. O moy Boze! idk wielu Teologia święta dobrze zá- 
żyta, do zbawienia, do przyiázni z Bogiem przyprowádzi- 
lá. Powiedzcie wlzyfcy pokutuiący, coscie fie z Bogiem 
poiednáli, kto wasdo pierwfżey z Bogiem przyiázni przy- 
„wiodł? ieżli nie Sákramentá Święte, wedle nauki Téologi- 
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‘canty dobrze zážyte. Powiedzcie włzylcy gržefznicy, 
przedtym nieprzyiaciele, á teraz przyiaciele Bofcy, iśki- 
meście fpofobem do przyiázni Bofkiey powrocili fie, ieze- 
li nie przez ákty, czyli to contritionis (zczerey fkruchy, 
czyli to miłośći Boga nadewfzyftko, wedle nauki Teolo- 
gii świętey uczynione, y z Teologii świętey,bo zcnot Te- 
ologicznych, idk z fkarbu drogiego wžiete, Quo qui uft 
funt, participes fadli funt amicitie DEI. ©! niebo gdybyś 
fie otworzyło, iákby$ nam wielu pokazálo, ktorzy 
przez Teologią TOMASZA S. niebá dofzli. Wzywam 
h cie Románie Uczniu ná Teologii TOMASZA Świętego, 
||) Gitmus coz wniebie fądżifz o Teologii Profeffor (wego, otonie 
co innego, tylko że czegoś w Teologii pod Tomaszem 
Świętym fluchał, to w niebie widzifz. Sicut audivimus fic 
vidimus, ślbowiem po dni pietnaftu ześćia (wego, modli- 
-twą TOMASZA Świętego z czyfcá wybáwiony, y do wi- 
dzenia Bogź przypufzczony, pokázuie fie w iáínosci nie- 
biefkiey Świętemu TOMASZOWI, oznáymuigo mu, 
jako záiego modlitwą, ieft do widzenia Boga przypu- 
fzczony; więc pyta fie go TOMASZ Święty, náczym też 
“to widzenie Bogá záwifto, y iákim fie fpofobem dzieie, aż 
mú Romanus odpowiáda: freu audivimus fic vidimus, 
wfzyftko fie to ták wniebie dzicie, iśkoś ty TOMASZU 
w Teologii fwoiey nas nauczał: czegom pod tobą fluchał, 
tow Niebie widzę: cuż audivimus fic vidimus, W Niebie 
Teologia záwiftá in Lumine glorie, ktorym to $wiátlem 
| nie- 
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ńiebiefkiey chwały oświeceni Święci Pźńfcy, id$nie Bogá i 
w nim wízyftko widzą. A więc ieżeli fig to św Lumine glo» 
vie widzi,co TOMASZ Święty w Teologii náucza, iákofz 
nie fKonkludowác, o wielkiey ińfnośći nauki TOMASZA 
Świętego? cow Niebie Lumen gloria, to ná żiemi Teolo- 
gia TOMASZA Świętego: toć iefzczem málo powie- 
dział na pochwałę madrosci TOMASZA S. gdym ią do 
poludniá flonecznego przyrownal; bo ieżeli Ciálá Swie- 
tych Pańfkich uwielbione, Siedm rózy więcey nád Słoń- 
ce iásniec beda, to przyznác trzebá, że dźlekoiefzcze wię- 
kfze bydz muśi to świśtło chwały niebiefkiey, ktore wfzy- 
ftkie rozumy ludzkie y Anielíkie, do widzenia Boga ę- 
Swiecá: á zátym, iezeli co w niebie Lumen glorie, to názie- 
mi Teologia Tomasza Świętego, toć uznác trzebá, že iá- 
ko w Niebie Lumen glorie wfzyftkich Niebiefkich Oby- 
wátelow oświeca, ták ná ziemi Teologia I omasza Świę- 
tego, wizyftkich žiemiánow obiaśnia, y iáko to niebiefkie 
swiátlo Lumen glorie iafnośćią fwoią Słońce przechodźi, 
ták y nauka Tomasza Świętego nád południowe Słońce, 
iśnieyfza bydz musi. Etentm bec fpeciofror fole. 

Et fuper omnem difpofitionem Stellarum , mowi dáley 
wfpomniony ná początku Mędrzec Páüfki. O záprawde 
kto obaczy ow dziwny porządek Teologii od Tomasza 
Świętego, ná trzy części podżieloney, á kázdey częśći ná 
fwoie qweftye, káždey gweftyi ná fwoie ártykuly dofko- 
mále rozłożenie, dáciey tę pochwałę powinien, Ze ieft/4- 
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: per omnem difpofeionem fearan, bo nieták zezenice fudz- 
ką kontentuie to Śliczne gwiazd ná niebie tozporządze- 
nie, ktore Bog Stwórca wfwoim (zyku poftawi?, ták fie ro- 
‘gum kontentuie z ták porządnego, wfzyftkich máteryi-y 
wizyltkich trudności Teologicznych, w ksierách Toma- 
-sza Świętego ufzykowánia, tak dálece,že co Artykuł co 
oKonkluzya, to zda fie bydz gwiazdá tak dobrze w fwoim 
mieyfcu poftinowiona, że iey bez zámiefzániá tey ták sli- 
-czney dyfpozycyi, ztego mieylcą rufzyć niemożna, átym 
wfzyftkim nauki gwiazdom udzielśiąca swiátlá (wego mą- 
-drość Anielfkiego Doktorá, ieft nád fimo Słońce by też 
-poludniowe ozdobnieyfza, pecio/or fole & fuper omnem di- 
-pofitionem Sellarum. Zitym Mędrcem Pańfkim toż (áno 
trzymáia nay wyžíze Swiátá Głowy, gdy o niuce' T'oMA- 
SZA Świętego fądzą, zeiáfnoscia fwoią Słońce przecho- 
dzi; tak bowiem:o uczonych Tomasza Świętego &Siesách 
decyduie Klemens VIII. i» Brevi Apofolico w Roku 1603. 
wydanym, mowiąc: Opera Angelici Doloris funt Sole clari- 
„ora. Toż {amo potwierdza y teráznieyfzy Kościołem Bó- 
zym [zczesliwie rządzący Oćiec Swięty Benedykt XIII. 
gdy w Breve fwoim o nauce: Tomasza Swiętego: mowi: 
Que Solis instar, mundum illuffrat. Jak Słońce całemu świń- 
tu swieci, ták y nauka Tomasza“ Świętego cały świąt o- 
świeca: Oswiecil Tomasz Święty nauką fwoią narody 
-Pogáütkie, nápifaw(zg uczone cztery księgi coutra gentes 
O tychći toiego ksiegách Duchem Prorockim zdał (ig 
À ! prze- 
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przepowiedziec Jeremialz Ambulabunt gentes in lumiae tuo,; 
Oświeca Tomasz Święty nauką fwoia, fámže Kośćfoł 5, 
Nie ia to mowię, śle to fam Kościoł Boży ofobie wyzna- 
wa, gdy nam fie w dzi&ieyfzey kollekcie, to ieft w modlis. 
twie przy Mizy $vietey, ná uroczyftość Tomasza Svie- 
tego złożoney, ták modlić każe: DEUS.gui Ecclefiam tu- 
am Beati Thome mira eruditione clarificas. Boże, ktory Ko-. 
ścioł twoy, Blogoflávionego Tomasza przedziwną náu- 
ką obiśśniafz, Jefzcze by mitu należało pokazác, iák To-. 
masz Święty obiśśnił Kośćioł Božy,rozpedziwízy od nie- 
go wfzyftkich błędow Heretyckich ciemnosci, y ták po- 
chwały mądro'ći Anielfkiego Doktora, zśkończyć ná flo- 
wach Medrcá Pańfkiego, mowiąc to o niey, że Luci com- 
parata invenitur prior, ili enim fuccedit nox, [apientiam Au- 
tem nou vincit malitia, posazuiac, ze mądrość Anielfkie- 
go Doktorá, ma cos więcey nád Słońce by tež poludnio- 
we, ktore z poludniá ná zachod idąc, naftepuiacey poddá- 
ie fie nocy, sli fuccedit nox, 4 mądrość Anielfkiego Do- 
ktorá, nietylko fie nie dálá zwyciężyć złośći heretyckiey, 
fapientiam autem non vincit malitia, ale y owfzem rozbi- 
wizy wfzyftkich bledow ciemnoSci, ták ie zwyciężył, iz 
nád niemi dotych czás tryumfuie; Lecz to dálfzey na po- 
tym: pochwaty, będzie máterya. Teraz ná tym przefta-. 
wam com jawnie pokazał y dowiodł, że náuká TOMA- 
SZA Świętego, idk Słońce w południu fwoim ftánawfzy, 
caly Świąt uczony ,oswicčilá. Y zážytem ná dowod -tego 
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flow Medrcá Pźńfkiego o mądrości Bofkiey rzeczonych, 
© tey mowię mądrości, oktorey czytam gdzie indzicy, że 
fobie dom o siedmiu kolumnách wyftáwilá, Sapientia edi- 
dificavit fibi domum, excidit columnas feptem: Tot mam pró- 
wo ciebie Prześwietny Zakonie Dominika Świętego ná- 
zwac tym domem mądrości: wfzśkeś był miłym przy- 
bytkiem mądrośći Anielíkiego Doktorá, między temi 
$ciánámi wychowánego, ná oświecenie cálege Swiátá, á 
zatym byłeś tego Sloňcú Aquinátycznego Pálácem, dále- 
ko prawdziwiey iáko opifal Poetá: Regia Salas erat fablimi- 
bus alta columnis. Więc przy Słońcu Aquinátycznym, y 
przy iego tak iáfney madrosci, flafznie cig nie tylko do- 
mem Sloňcá, śle też y domem mądrośći názwác moge, 
bo gdzieindziey może tylo gościć mądrość, w twoich zás 
Klafztorich Prześwietny Zakonie, ták fie zámiefzkálá, że 
ci ieft domowa. W fpiera fieten dom mądrości ná śiedm 
kolumnach, z ktorych 

Pierwfza iet, ktora wy(távili wtym Zakonie Święci 
Pańfcy, iáko to naprzod wielki Pátryárchá Dominik S. 
pierwfza kolumną, y pierwízy fundáment Domu tego; 
do tey fundámentálney kolumny, należy y náťz Polak Já- 
cek Swięty, wfzak on po Dominiku Świętym ieft prawie 
drugi Zakonu tego Fundátor ufundowáwfzy, nie tylko w 
Polízeze, śle y wcudzych kráiách nie málo Zakonu fwe- 
go Konwentow. Wipiera ten dom idk mocna kolumná, 
radą y świątobliwośćią fwoią Swięty Antoninus, názwá- 


ny 


Drugie 57 
my Pajer cenfrliorum. A Święty Ráymundus de Peńna- 
fort, czy nie koluraná, domu tego mądrośći? ktory zaro- 
(kazem Grzegorza X. zebrał Libres Decretalium y [tcu1- 
dam partem juri Canonici ulożył: ná ktorym iák na kolu- 
mnie niewzrufzoney wípárlá fie mądrość práwá ducho- 
wnego. Swiety Vincentius Ferrerius, flawny Teolog y 
. Káznodzieiá, flowem . Bożym mocny, rák kolumná ten 
dom utrzymywał. A Swięty Piotr Meczennik to nie prze- 
lomána Columna Fidei. Kázdy tu ztych Swiętych wielki, 
y záwolány Teolog, kázdy kolumná mądrośći, iednakże 
pomienionych tych Świętych, w iednę Zakonu Świętego 
fkładam kolumnę. | 

Drugą ślbowiem kolumnę tego Prześwietnego Zakonu 
y Domu mądrości, po? Sandos wyftówuią Sandi feni, | 
to iet Kościoła Bożego Naywyżśi Rządcy, Chryftu- 
fowi Namieftnicy, Rzymfcy Papieże z tego ZakonuS wig- 
tego, iáko to Innocentius V. Benedićtus XI. Pius 
V. y teráznieyfzy Ociec Swięty Benedykt XIII. 

Trzecią kolumnę wtym Domie mądrości wyftiwuią 
Rzymícy Purpuráci, właśnie Columna Cardinales, z Zako- 
nu tego dla wielkiey nauki, do Purpury Kościelney záwo- 

ini. Piękna to kolumná, boią ozdobily 54 Kápelulze 
Kárdynálfkie uczonych glow Dominikánfkich. 

Czwartą kolumnę wtym Domu (kladaia Arcybifku- 
pie Krzyże, Bifkupie Páftoraty. Mocna to kolumna, bo 
ze ftutrzydzieftu Atego pich Krzyżow, áZ p" 
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ferdwudziefta dwoch Bifkupich Páftoratow  zložoňa 
poniewáž Zakon Dominika Swietego 130 Arcybifkupow, 
á Bifkupow 722. zZakonu fwego ráchuie. Jett tá kolu- 
mna Domu madrocci, bo co Bifk upto Teolog, zktorych 
ná oftétnim Concilium Tridentfkim z Zakonu Dominiká 
S. było Arcybifkupow 6. Bifkupow 17. Pominąwfzy Bi- 
fkupow Cudzožiemíkich, niech mi fie godzi wfpomnieć 
Do minikánov, Bifkapow Polfkich, ktorzy ofobámi fwe- 
mi Bifkupftwa w Polfzcze fundowśli. Wfzák Páftorál 
Bifkupftwś Kiiowfkiego od pierwfzey fundácyi tegoż Bi- 
fkupftwś przez fto lat y dáley w reku Dominikánfkich 
zoftawal, gdy zacząwizy od Henryká pierwízego Bifkupá 
Kiiowfkiego non interrupta feri? siedmiu Dominikánow Bi- 
fkupow,Dyecezya Kiiowfką rządzili. Ná Katedrze Chelm 
fkiey pierwśi trzey Bifkupi Chełmfcy, ieden po drugim 
Dominikání byli, toieft pierwfzy Stefan, ktory zá W łódy- 
fláwá Jágielloná w Chełmie Bifkupią Stolice pierwfzy zá- 
$iadł. Po nim náftapit Jan, herbu Cholewa Teologii 
Doktor. Po ktorym nśftąpił Jan Krátká Beliná, wfzylcy 
trzey Dominikáni. Dyecezya Chełminfka trzech miśłź 
Bifkupow Dominikánow, y prawie idk  pierwfzych 
Fundátorow, bo po pierwfzym Chryftynie Bifkupie Chel- 
minfkim, wtory záraz nśftąpił Dominikan, imieniem Jan, 
ktory iáko Męczennik, gdy Dominica Exaudi, toieft w Nie- 
dzielę idk zowiemy Krzyżową, ná przedmieściu Toruń- 
{kim Kosciot konfekrował, w Roku 1245 od Prufaków ná 
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ten czás iefzcze Pogźńftwa, rázem z Kościołem fpalony. 
Potym Janie Męczenniku, nśftąpił ná BifKupftwo Chet- 
miníkie tákže Dominikan, Fryderycus Heydnerus, ktory 
tókże iśko Męczennik trucizną ieft zniesiony. Trzeci z 
Zakonu Dominiká S. Chefminfkim Bifkupem był Jan 
Schaldas, z Bifkupítwá Chełminfkiego ná Bifkupftwo 
Halberftśdyeńfkie przeniesiony, bo go Krzyżacy nátym 
Bifkupftwie z Cierpieć nie mogli. Dyecezya Lucka fzczy- 
cifie dwiemá Dominikánámi Bifkupámi, pierwfzym Grze- 
gorzem, ktory byt trzecim Bifkupem Luckim. Drugim 
Janem Zamoyfkim, ktory z Doktor Teologii zoftawfzy 
Przeorem Krákowíkim, z Przeorá Krákowfkiego zoftał 
Bifkupem Bakońfkim, z Bifkupd Bźkońfkiego, Bifkupem 
Przemyslkim, z Przemysłkiego, Luckim; Godzien lnfuty 
nie tylko, že Zamoyfki, śle ze y Teolog Dominika Swie- 
tego. Nie wfpominam y infzych ták wielu, z ktorych y 
zá czáfow náfzych widzieliśmy nie zbyt dawno zmárlych 
Infułatów, iáko to Modzewfkiego Suffrágáná Gnieżnień- 
{Kiego, y Stefáná Moráwfkiego, Suffrázáná Kuiáwfkiego. 

Piata Kolumne w tym Domu Mądrości zśiebie czy- 
nią zacni w Zakonie Dominiká S. Teologowie, ktorych 
dla wielkiey liczby trudno iz particulari wymieniść: to tyl- 
ko námieniam, iák to fobie Kośćioł Boży poważa Teo- 
logow Dominika S. kiedy ná iednym Concilium Try- 
deňríkim dwudźieftu ośmiu Teologow Dominikánow 
zasiadálo. xs 
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Szofta Kolumne wtym Domu Mądrośći wyftivúia 
zśiebie záwoláni w tvm Zakonie Filozofowie ,. między 
ktoremi prym trzyma Biogostawiony Woyciech, Alber- 
tus Magnus názvány, dla wielkiey náuki fwoiey Filozofi: 
czney, ták, ze in fcientia naturali po Sálomonie, świśt nie 
miał medrfzego nad niego Filozof, ktoryby nátury fe- 
kreta ták przenikał. 

Siodmą Kolumnę wtym Zakonie Domu mądrości, za- 
łożyli flawni Kaznod/ieie, ktorych ia in particulari & no- 
minatim nie wyliczam, dofyc mi powiedziec, że toten Za- 
kon, ieft Zakon Káznodzieyfki, á zátym co Dominikan, 
to Káznodziciá. Tuc naleža do tey kolumny Promotoro- 
wie Rozáncá Swietego, ktorzy iák fico honor y wyflawie- 
nie Matki Nayświętfzey wftawiáia,ták banc Domum Sapien- 
se Rožánemi zdobia Wiankámi. Tu do tey kolumny 

AA. quee eet 
należą Diredłores Brá&twá Centuryifkiego, ktorzy iako 
Viri Centuriati, nie tylko Dom ten wipierśią, śle y zmár- 
łym vielki ratunek dáta. 

To iuż Kolumny tego Domu wyliczyłem, z ktorych 
wielką ozdobę ma Zakon Dominika S,á iafność y fplen- 
dor zkąd zás wtym Domu? By naypięknięyfze rzeczy 
znaydowźły fie v Domu, w Pałócu, gdy swidtla, iáfnosci; 
niemafz, wydác fie nie mogą. Więc ktoż ten Dom mą: 
drošči oświeca, iezeli nie Słońce Aquinśtyczne Święty 
TOMASZ. Wfzyftek luftr, wfzyfłek fplendor ná Dom 
ten cály, zkądże pochodzi? jeżeli nie z Mądrości, nie z 
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iálnosi TOMASZA Svietego, ktora ten Zakon Swi&- 
ty ten Dom Mądrości, tak pięknie zdobi y oświeca, 
ze iáko nauka TOMASZA ná świśt cały świeci, 
ták y flawá Zakonu tego, ná cály Swidt iásnie- 
je, y závfze idsniec będźie, nie tylko ná 
ziemi, śle y w Niebie ná wieki 
wiekow. 
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Vos eftis lux mundi Mathzi sto, 


Wy reflesťie swidtlestia swidtd, 


"Tawam po trzecie z trzecim moim Kazániem, ná wy:* 

chwalenie: nigdy. daftátecznie nie wychwalonego, 

wielkiego w Kościele Bożym Anielfkiego Dokto- 
rá, TOMASZA Swierego, ktoremu y teraz ná feft iego, 
Nie infze tryumfilae zapalam ognie, tylko też fáme, ktore 
mu Ewdngelia Swięta zápala, gdy goswiátlem całego swiá- 
tá názywa, Vos esis lx mundi. W ywiodlem z tych flow 
w pierwfzym Kazaniu moim, iáko TOMASZ S. w mlo- 
dym fwoim wieka, ná cály świśt zślśśniał. W ywiodłem 
laxo pierwfze TOMASZA Swiętego zorza, fimemu ro- 
wnály fie poludniu, gdym iášnie pokazał: ze Dzieciná 1e- 
fzcze TOMASZ, w pierwfzym dopiero życia (wego po- 
ránku, wichodząca ná świśt Jutrzenká, a iuż cály świściśk 
Ślońce nayidiniey{ze oswiečál, Vos eis lux mundi. Wy- 
wiodlem ztychze (low ná powtornym Kazániu, uczone 
TOMASZA S. życie, iafnemi pokazawfzy dowodami, 
że TOMASZ S. catego éwiátá Doktor, náuka, fwoią, idk 
w południu $wiát cály obiśśnił, Vos efis lux mundi. A te- 
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raz co powiem omoim Doktorze Anielíkim? oto toż fá- 
mo Go y przedtym Vos eflis lux mundi, że ieft świśdem 
$wiátá, ale to teraz przydam, że ieft $wiátlem swiátá, roz- 
pedzáigcym wfzyftkie ćiemnośći. Przedtym mowiłem, 
że TOMASZ S. w południu mądrości fwoiey ftónąwizy, 
$wiát cály oświecił, teraz mowić będę, że TOMASZ S. 
południem nauki fwoiey, ćiemnośći od Swiátá odpędził, 
gdy wfzyftkie herezye zgaśił Niech to będzie ná wię- 
k(za, Bog mego chwałę, zá Blogoflawienftwem twoim, 
Miftrzyni Kościoła Bożego Nayświętfza Panno y Mátko 
Bofka, ktora fie ztego ciefzyfz, gdy fie ná świecie wytę- 


A b. Off- 44] 7 ; ry apla " 
i. Of- pidia, herezye. Gaude Maria Virgo, cundas herefes fola in- 
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teremiśli in univerfo mundo. A zá twoim także ciemności 
moich oświeceniem Sol Agninatice, ábym o bledách here- 
tyckich mowiąc, wniczym nie zbłądził. 

le mále ief problema: náukáz kim więkfzą ma ko- 

mitywę, czy zedniem iálnym, czy z Ciemną nocą? 
dzień ná náuke ná prace, noc ná {poczynek, dane. Zle 
to, gdy Pan Student dzien cały ná prožnowániu, ná ro- 
zrywce ftráci, á dopiero nocą, omiefzkáney we dnie náu- 
ki, chce rekompenfowść. Ciemno tám będzie iák pod 
czás nocy, wtey głowie, ktorey wednie ifność rozumu 
nie świeciła. Píálmiftá iedndk Páňfki tę qweftyą rezolwu- 
iac, w Pfśl: 18. bardziey nocy {przyia, gdy ták decyduie. 
Dies diei eruclat verbum & nox noci indicat. fiieutiam, O- 
to práwi wednie ledwie fig po fiowku uczemy, dies dici 
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erubiat verbum, w nocy zśśdośiadśiąc, umieiętnośći náby- 
wathy nox nofi indicat fcientiam.: Niewiele fie ten nauczy; 
ktory nád náuka w nocy dadiadść niebedžie. Nauka ieft 
to fkarb zákopány, nie wyda (ie ten (kárb we dnie, w no- 
cy go fzukác, y upátrywác trzebá, gdzie (ig rošwieči. Poa- 
gánie przy uczoncy Minerwie, náuk Bogini, fowkę ftá- 
wiáli, nie náto áby Pánowie Studenti po nocy iák fowy 
chuczeli, śle náto, śby pilnuiący nauki Student, y pod. 
Czas nocy miał oko otwárte do nauki. i 

Jednákže nie (pora náuká w Ciemnych nocách. Náu- 
kś bez świátłá nic nie waży: błądzić rám musi rozum, gdzie 
Świeczki w głowie nie máfz. Trzebá do nauki wielkiega 
Éwiátlá, bo takiego, ktoregoby żadne ciemności Hes 
nely. Náuká prawdźiwa iśk prawdziwe $wiátlo. Łux vex 
ra in tenebris lucet, © tenebre cam non comprehenderunt.. 
To to prawdziwe świśtło, co y wciemnosCiách świeci, 4. 
od ciemnośći nieieft ogárnione. Nauka im głębfza, tym 
więkfze objeuritates w fobie zamyka; nawet y lumen fidei, 4 
przecię fie cum ob/curitate łączy: fides obfcura: toć zatym 
iáko Teologia głębokośćią fwoia iníze przewyžíza náuki, 
y do wiśty należy, ták naywięcey w fobie zimyka ob/curt- 
tates. 1 ztąd ci,dlazle zrozumiáney Teologii,naywięcey fie 
w Kośćiele Bożym błędow, herezyi namnożyło: Trzebá 
było Teologią obiśśnić, by wfzyftkie ciemnosci herety- 
ckie rozpędzone były. Więc iáko ná rozpędzenie no- 
cnych Ciemności, Bofka Prowidencya tworzyła Słońce 
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to máteryálne, ták ná obiśśnienie Swietey Teologii , 
ná odpędzenie od Košcioiá Bożego tiedow, heretyckich 
ciemnosc i, Mądrość Przedwieczna wyftáwilá nam rozu- 
mne, bo Teologiczne Słońce Solem Aquinaticum TO. 
MASZA Świętego. Stáneto to Słońce właście w południa 
Ko$ciolá Bożego in meridie. W ylzło tysiąc lat Kośćioło- 
wi Bożeniu, nim Pán Bog dał TOMAŠZA S Wynidzie 
po Świętym TOMASZU d:ugie tysiąc lat militanti Es- 
elefre nim fie w triumpbantem przemieni; álbowiem ict 
mhniemánie niektorych Sw ietych Oycow, ze Swifts tego 
machina, ták przez fześć dní od W fzechmocney Ręki 
Bofkiey ieft budowána, Siodmy zśśdzień ná odpoczynek 
od Bogá famego ieft poświęcony. Ey requievit die feptimo 
ab univer/0 opere, quod patraverat, & benedixit. diei feptimo 
& fauclificavit illum: ták taż Šwiátá máchiná ag froportio- 
nem (zesciu dni, przez ktore tworzoną bylá, przez fześć 
tysięcy lat trwać ma, po ktorych wyśćiu, náftapi w Nie- 
bie wieczny odpoczynek, y látá fámemu Bogu w fzczęśli- 
wey wiecznośći poświęcone, requievit die feptimo, & jan- 
Gificavit ilum. Te zasfześć tySiecy lar, Ciz Oycowie Swie- 
či ná trzy częśći džiela, in legem mature, legem fivibtam, & 
legem Gráti£ náznaczáiac legi nature dwát Siace, legi Scri- 
pte drugie dwá tyśiące, legi Gratie poczynálacey fie od 
Pind JEZUSA, náznáczáia, oftótnie dwá tyśiące. Miał 
KeSciot Boży przed TOMASZEM Swietym wielkich in- 
nich Swietych Doktor, ido to Hieronim, ryz, 
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ftomá, A mbrozego, Auguftyná, y innych ták wiele, ále ci 
Swiect Doktorowie, byli to in ortu Ecclefie, bo niedźleko 
od záczecia y początku Koščiotá Chryftalowego. Przyi- 
dą przy dokończeniu tego &wiátá, wielcy dway Dokto- 
rowie, Enoch y Eliafz, śle iuż przyidą ad occafum Ecclefre, 
gdy fie swiśr kończyć będzie, v gdy fic Kośćioł Chryflu- 
[ow nażiemi w oiuiący, w niebo try umfźlnie przenośić 
będzie. TOMASZA zá: Swietego Pan Dog opátrzyl Ko- 
SCiolowi fwemu idk w południe, bo gdy TOMASZ S. od 
Národzenia Chryftulowego we dwźnaśćie ler. lat, náuka, 
záiásnial, zápewne to Slońce Teologiczne w Koscicle Bo- 
żym in meridie wfamym południu, bo idk in bora duode- 
cima ltáneto. A kiedyż profzę Słońce náybárdziey świśt 
obiśśnia, ieżeli nie w tedy,kiedy ná południu ftówa. W (cha 
dzi Słońce, y tylo przed fie rzuca promienie, zachodźi 
Sloňce y niby po zad zá fobą światło zoftáwuie. Gdy 
zaś Słońce w południu in /wea meridionali ftawa, ná wizy- 
ftkie ftrony rozrzuca promienie, ták iśko mu przypifat 
Symboliftá Partes fpleudež in omnes flotce ná południu 
ftinawizy, kázdy kąćik oświeci, y zewfząd ciemności roz- 
pędzi. Tźkać ieft iśfność návki TOMASZA S, że, íáko 
Słońce południowe, kážde mieyfce o$wieca, y zewfzad 
Ciemności rozpędza. Rzúcály ná Kosciol Dozy grube ble- 
dow fwoich ciemności, rożne herezye, śle te wizyftkie 
TOMASZ S. jśfnośćią náuki fwoiey rozpędził. Wyzna- 
wa to idk ná Papicftwie Saaćh/fmuś, tak y w żyćiu yapo 
Í; śmier- 


70 Kazánie 

śmierci SanGus.Oyciec S..Pius V. in bula Mirabilis Deus 
Oc. ták mowiąc: Omnipotentis Du Providentid fadum eit, 
ut Angelici Dodłoris vi ac veritate dofrine, non folum. innu- 
exce, quae vel ipfius etate, vel ante cum grafate funt, fed 
multe eam que deinceps exorte funt berefes, confixa © con- 
villa difipentur. Oto prawdziwa y Wizechmocay Boga 
Opátrznoscia, ftało sie, że nauka Anielskiego Doktora 
TOMASZA Świętego, nietylkote herezye, ktore záczá- 
fu iego, álbo iefzcze przed nim w Kościele Bozym graf 
fowaly, gra//ate funt, śle też y wfzyftkie inne, ktore po ze-, 
ściu TOMASZA 5. wyniknety, iuz dawno przedtym ná- 
uką TOMASZA S. fa przekonáne, zwyciężone, y roz- 
pędzone confixe © counvide diffpentur. Więc to fimo 
co Bifkup Rzymfki z Kátedry Piotrowey powiedział in 
univerfalt, w pofpolitośći, ia teraz z Katedry Kaznodziey- 
fkiey, idk z Katedry Teologiczney, (bonie ták Káznodzie- 
ia, iák Teolog) pokáze in particulari w fzczegulnosci, że. 
wfzyftkie herezye, ktore przed TOMASZEM S, y po 
TOMASZU S, ná Kosciol Boży, ćiemnościśmi bledow 
fwoich biiy, iáko fatui igues przy nauce S. TOMASZA. 
zgafly. 

Y ták náprzod. Uczył błądliwie Sźbelliufz, żew Troy- 
cy Przenayświętlzey, Očiec, Syn, y Duch S. fà tylo íme 
trzy imioná, trzy názwi(k$, nietrzy rzetelne Ofoby. U- 
díiac, że to táž fama iet Ofobá Ociec, co y Syn, co y 
Duch 5, nśzywśiąc fig dla tego Oycem, że $wiát 7 ay: 
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flkie rzeczy ftworzył. Názywáiac fie dla tego Synem, že 
fig z Máryi narodził. Názywáiac fie dla tego Duchem S. 
że nds ná żywot wieczny poświąca. Gromitę herezyy 
TOMASZ S. ma parte Que: 27.Art. 1. ták referuiący re- 
futuiąc Sibelliufzá: Sabeľtus dicit ibfum Deum Patrem, Fi- 
lium dict, fecundum quod carnem affumpfét ex Virgine, © é- 
undem dicit Spiritum. Santum, fecundum quod creaturam 
rationalem fanTificat; fed buic acceptioni repugnant verba 
Chrifii Domini, © multa alia, per que ostenditur, quod. non 
efl ipfe Pater, qui Filius: die takowe Sabelliufzá mniemá- 
nie (mowi TOMASZ S.) przeciwne ieft wyrázney náu- 
ce Chryftufá Pana, z ktorey fie iáwnie pokázuie, że w 
Troycy Przenayświętfzey, infza iet Ofobá Oycá, infza 
Syná, infza Ofobá Duchá S; poniewaz Ociec rodzi Syná, 
á zatym infzy bydz musi Očiec Rodzacy, infzy Syn Ro- 
dzony; gdyż Rodzacy nie fwoię śle infzą ofobe rodzi. 
Tákže gdy Duch S. od Oycá y Syná pochodzi, iuż tym 
fimym od Oycá y Synáiuna bydź musi Ofoba, ponie- 
waż infza bydź musi Ofobá pochodzącego, 4 infzá Ofo- 
bá tego, od ktorego pochodzący pochodźi. 

Náuczalbledliwie Aryufz, że Troycy Przenay$wiet- 
fzey Ofoby, nie fa fobie rowne, śle iedná od drugiey ftár- 
fza, mnieyfza, y ták bluznierfkim iezykiem, mnieyfzym 
czynił Boga Syná, od Boga Oycá. Referuieto y zaraz re- 
futnie TOMASZ S. zma Par. Que: 27. Art: 1. Arius dè- 
xit Filium procedere à Patre freut fuam Creaturam, & Spiri» 
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tum Sandum procedere. à Patre & Filio ficut Creatuvam utri- 
end, fed fecundum ber neg; Filius, nef, Spiritus Sandug effet 
verus Deus, Oto powiáda TOMASZ S. że gdyby wedle 
biędu Aryufzowego, Syn Boży był mnieyfzy od Oycá, 
niebyłby prawdziwym Bogiem. 

Błądził Gilbertus Porretanus; nduczśiąc, zekázda O. 
fobá w Troycy Przenayšwietízey, ma fwoie infza náture: 
referule to TOMASZ S. 7 Par: Que: 29. Art. >. Circa 
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tamże refutuic: Pazez quod in Deo non ef aliud effe Relationts, 
€ aliud efè effintie, fed unum © idem. W Pana bogu nie 
ieft infza iftotá Ofoby, á infza iftorá Boftwś iego, śle táz 
fámá. Bo gdyby w Troycy Przenąyświęt(zey kážda Ofo- 
bá miálá fwoie infzą iftotę, infzą nature, infze Boftwo, te- 
dy by były trzy iftory, trzy natury, trzy Doftwá, á zátvm 
trzey Bogowie, czego śni wiárá,áni rozum niedopufzcza. 
.. Nauczał głupi Mánicheufz, że procz Dogá dobrego, 
ieft infzy Bog zły, odktorego wfzyftko zle pochodži, y 
tákim Bogiem fadzit bydź bicíá, funduiac fie ná (lowách 
S. Páwlá wliście fwoim do Koryntczykow: ták pifzącego: 
J| mà Gn Dens hujus feculi excecavit mentes infidelium. Zbiiatenblad 
TOMASZ S. rma Par: Que 65. Art. mo gdzie ták Pá. 
wld 5. od Mánicheufzá zle wyrozumiánego wykłada. Di- 
situr Diabolus Deuseffz bujus feculi, non creatione, fed quia 
feculariter viventes, ci Jerviunt. Názywa Páwel S. yablá 
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Bogiem $wiátá, nie dla tego iśkoby bies Swiát ftworzył, 
śle dla tego, zeludzie wedle mirnośći $wiáta żyiąc, bie- 
fowi idk Bogu fiażą. | i 1 

Biadzil Orygenes: gdy rozumiśł że piekło bedziemiá- 
ło fwoy koniec. Refutu'e ten błąd TOMASZ S. zma 
Par: Que: 64. Art: 2. Ták mowiąc: Poftio Origenis re- 
pugnat autboritati Scripture Sande, que demones & homi- 
nes malos, 11 {upplicium eternum mittendos, bonos autem in 
vitam eternam trausfereudos, pronunciat. Unde bec pofitio 
tanquam erronea repudianda. Mniemánie Orygenefa, kto- 
rym rozumial, że w piekle męki fie fKoncza, ict przeci- 
wne Pifmu S. ktore idśnie mowi, że Zli-w mekách wie- 
cznych, dobrzy zás w fzczęśćiu wiecznym, ná wieki zofta- 
wác będą, á zatym to Orygene(á zdánie, iáko bląd oczy- 
wilty powinno bydz odrzucone. 

N íuczal Peligiufz, iż wola ná(zá ták ieft doftáteczna, 
że náturálnemi to ieft wlafnemi y przyrodzonemi fwemi 
silámi, bez láfKi y pomocy Bofkiey, może fobie ná Niebo 
záliužyč,przez zbawienne przykazań Bofkich záchowánie. 
Zbiia ten bląd TOMASZ S. zma zde Qua: 100. Art: 
no ad ztium tak mowiąc: Dupoffibile ef, quod Pelagius. di- 
xit bominem implere legem fine gratia: nie podobna co mo- 
wi Pelágiufz, áby mogł Człowiek bez łafki Bofkiey zá- 
chowść zbáwiennie prává Bafkie. - 

U wloczyt brzydki Neftoryufz Micierzynftwu Nay- 
świętlzey Maryi, kiedy zábránial názywác ią — Bə- 
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(ką Fheotocos álbo Deipara to ict Bogá- Rodzica: názy wá- 
iac ią tylko Chriffotocos to ieft Chriffipara atbo Chryftafową 
Matką. Zbiia ten błąd Tomasz S. 25a Par: Que: 35. Artząto. 
ták mowiąc: Cum eadem fit in Chrifto, Divine ac nature bu- 
mane, quam à Matre ace epit, Hypoflafis, confequens es? Bea- 
tifimam Virginem Det Matrem ver? dici, imd contrarium af- 
ferire harctium. Poniewalz w Chryflutie Pánu Bofka 
ludzka nátura wzięta od Mátki, iednę ma ofobe, idzie za 
tym, że Nayświętfza Pánná, iett prawdziwą Mátka, Bofką 
bo porcdzilá tákicgo Czlowická, ktory máiac Ofobę Bo- 
fka, ieft prawdziwym Bogiem; toc y Mátká tego Człowie- 
ká, ktory ieft prawdziwym Bogiem, ieft prawdziwie Má- 
tka, Bofka, bo Matką Boga Czlowieká. 

Popierał Neftoryufzowego błędu Photius, mieniąc, 
że przy pierwfzym Poczečiu Páná JEzufá, w żywocie 
Nayświętlzey Mátki, naturą iego ludzka, niebylá zlaczo- 
na zSlowem Przedwiecznym, aż dopiero potym. Zbiia 
ten błąd S TOMASZ w tymże mieyfcu 321a Par. Que 35. 
Artic: gto. tak mowiąc: Cum in ipfo principio Conceptionis, 
Natura humana fueritaffumpta à Perfona Divina, confequens, 
quod potest verè dici Deum conceptum S uatum de Virgine. 
Poniewafz w pierwfzym záraz momencie, Poczecia Pana 
JEzufowego v żywocie Nayświęrfzey Panny, natura ludz- 
ka Chryftuf Pind, złączonaieft z Słowem Przedwie- 
cznym, mówić fie flafznie może, że Nayświętfza Pánní, 
- prawdziwie poczgla y porodaila Boga. 

Gi Dy- 
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Bylá herezya Eutyche!á, ktory w Chry(tasie Pánu, 
dwoch nátur nie uznawa!, Boikiey y ludzkiey, ale tylko 
jedne znich pomiefzśną. Refutuie ten błąd TOMASZ 
Swięty ztia Par. Que 2da Art. ót0. Qui iniquitatem Euti- 
chetis jequuntur, tollente: utram, natura, unionem fecun- 
dum confufonem dicunt. Ktorzy zá niecnotą Eutychefá 
idą, či miáfto złączenia dwoch natar w Chryftusie Pánu, 
pomiefzánie tych nátur czynią. 

Z Eutychiánow urodzili fe Monothelite álbo Jedno- 
wolícy, ktorzy dwoch woli, Bofkiey y ludzkiey w Chry- 
Rusie Pánu nieuznawáli. Zbiia ten błąd TOMASZ 5. 
gtia Par. Que: 18 Art. 1. y po dlugich Teologicznych wy- 
wodách, rak konkluduie: Necc//ć eff dicere quod in Christo 
fint due voluntates, una fcilicet Divina, altera humana: Trze- 
bá to koniecznie wyznawác, Že w Chryftusie Pánu znay- 
duie fie dwoińka wola, Bofka y ludzka, bo iáko Bog, ma 
wolą Bofką, á iśko Cziowiek, má też fwoię wolą włalną 
ludzką. 

Uymował blužnieríko Helwidyufz Pánienftwá Nay- 
świętfzey Mátce, náuczáiac, że porodziwízy Páná JEzufá, 
przeítálá bydz Panna. Uymuie fig o ten dishonor Nay- 
święrfzey Panny, TOMASZ S. gdy gta Par. Ores 28. 
Art. 3tio. ták mowi. Deteffandus est error Helvidu quia de- 
rosat Goridi porfeábioni, injuriam facit Spiritui Sancho, dera- 
ga! dignitati & Squdkitati Matris. Unde ajf:ren dam eff quà 
Mater DEL, ficut Virgo concepit & peperit, ita etiam & Vir- 
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go poft partum femper permanfat. Brzydki ich bląd Helwi- 
dyufzą, uwlaczátacy Pániet(twá Nayświętfzey Pánnie. bo 
przez to uwłacza, y dofkonśłośći Chryftutowey, uwłacza 
Duchowi Świętemu, uwłacza godności y świątobliwośći 
Matce Božey. Zátym trzymác y wyznawść koniecznie 
potrzebá, że Matką Bofka, idk w Pźnieńftwie Chryftufź 
poczelá, ták go Panną będąc, porodzilá, y nigdy Panną, 
by dz nie przeftala. 

To iużem pokazał iáko herezye przed S. TOMA- 
SZEM w Kościele Bożym będące, iślnośćią nauki To= 
MASZA S. fa zácmione. Teraz pokazść trzeb, iáko y te 
herezye, ktore po Swiętym Tomaszu, na Kościoł Boży 
ná(tapily, dawno iuż przed tym od niego fa zbite y roz- 
pedzone, ták, iáko Pius V. w Bulli (woiey opifat. Sed mul. 
te etiam que demceps exorta funt berefes, confixe, © convi- 
ďa diffpentur. A żebym nie báwil, wlzyftkie herezye wy- 
liczátac, biorę tylko trzy przednieylze, ktore po zeščiu 
Tomasza Świętego nśftąpiły, to teft Luterfką Kálwin- 
fką y Janleńifką, wiekow náizych herezye. 

Czynią nas Lutry y Kálwiny Balvochwálcámi, że 
Swietych Páňfkich czčiemy, wzywamy, obrázy. ich (zá- 
nuiemy, násmiewálac fie Znas, że vmodlitwách ndizych 
tych wzywamy, ktorzy od nas odlegli bedac, náfzych 
glofow nie ufłyfzą, y ze fie dotych w potrzebách učieka- 
my, ktorzy {ami niewiedzą, co (ie známi dZieie. Zábiega 
tym zarzutom TOMASZ Swięty, iz gtum Diff: 4% Que: 
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rma, decyduiąc, ze Swieci Pańfcy mája widdomose o ná- 
fzych potrzebách y modlitwach, gdzie po wielu dánych 
rácyách, ták konkludnie: Nece//e e£?, quod Santi in Verbo 
Divino, cognofcout verba O orationes, & devotiones bominum, : 
qui ad eorum auxilium confugiunt. Aze namich fie wzywść 
godzi, w ártykule wtorym ták argumentuie: Sandi qui funt 
in Patria, magis unt accepti Deo, quam in flatu vie, jed San- 
Gos qui funt im Satu vie, debemus cenflituere interpellatores, 
pro uobis ad Deum exemplo Pauli, qui dicebat ad Romanos 15. 
Obfecro vos Fratres per Dominum JEsum, & per charitatenť 
Spiritus Santi, ut adjuvetis me in orationibus vestri, pro me 
ad Deum. Ergo & nos multo fortius petere debemus à Sandi, 
qui funt im Pátria, nt nós juts juvent orationibus ad Deum. 
Awięci Páüfcy ktorzy łą w Niebie, fa, przyiemnieysi Bo- 
gu, niż Święći ná żiemi żyiący, lecz Swiętych ludźi ie- 
fzcze w tym życiu zoftáiacych, y poboznie zyiacych, go- 
dzi nam fie prośić, áby fie do Bogá zá nami modlili. Ták 
iáko Pawel Święty upraízal Rzymian pifzac do nich w te 
flowa: Profzę wss przez Páná náfzego JEzutá Chryftuľá, 
y przez miłość Duchá S., śbyśćie mnie wfpomagáli mo- 
dlitwśmi {vemi przed Bogiem. Toc dáleko bardziey 
(wnosi TOMASZ Swięty) prośicieśmy powinni Swietych 
Bofkich, z Bogiem w Niebie kroluiących, áby fie zá nami 
do Bog modlili. 

Gánia nam te herezye: że Relikwie Świętych Páň- 
fkich czciemy, y iuż tema zabiegł TOMASZ Swięty, 
K5 jtia 
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3tia Par: Que: 25. art: 6to. o ufzánowániu Relikwiy Swię- 
tych ták konkluduiąc: Saugorum reliquias. qualescund; ho- 
nore congruo in eorum memoriam venerari debemus. Nam & 
iple DEus bujas modi veliquias convenienter bonorót, ad ea- 
rum prafentiam, miracula faciendo, Relikwie Swiet ych 
Páüfkich czcicieímy powinni, bo nam ie y fam Bog do u- 
fzánowánia podáie, gdy przez nie wielecudów czyni. 

Nie uznawáia, nasi D yfTydenci, prawdziwego Ciálá 
Chryftufowego w Przenayświętfzym Sákrámencie, uzna- 
wałie TOMASZ S. gdy o nim ták śliczny hymn, pelen 
wfzelśkich flodyczy nápi(al: Lauda Syon Salvatorem, kto- 
rego to hymnu Kosciol Boży przez oktawę Bożego Ciá- 
lá, zwielkim nabożeńftwem używa. 

Zá iedyny wymy(l mála Dyflydenći, ogień czyfco- 
wy: przeyrzał to TOMASZ Święty, y iuż przećiwko 
tym heretykom. choć ich iefzcze niebyło, woiuie, pifząc 
in 411m Dz: ıma Art: ima, gdzie gtuntownemi z Pifmá 
Świętego rácyámi dowodzi, iáko ieft czyściec, ták "ná o- 
ftátku mowiąc; Ad gloriam non inducentur nifi purgati, quia 
nibil vumundum ad iam perveniet, ut patet Apocalyp|ts ulti- 
mú. Ergo pofl bane vitam, reślataliqua purgatio. Do chwa- 
ly Niebiefkiey nic niewnidzie zmázánego, iśko ieft w ob- 
láwieniu Janá Świętego, toc po śmierći musi bydź czy- 
sčiec, w ktorym fie z brudu grzechowego oczyfzczáia du- 
[ze zmśrłych wláfce Bofkiey, aby ślicznie wyczyłzczo- 
ne, do chwały Niebiefkiey wchodziły. di 
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Ginit Luter y Kálwin Zakony y sluby Bogu oddá- 
ne, y iuz przeciwko tym herctykom, choc ich iefzcze ná 
ten czás niebyło, Tomasz S. powitał, uczone przeciwko 
tym błędom pifzac ksiegi, zktorych iedne rśpifał contra 
retrahentes ab ingrc/ju Religions, druga contra impugnautes Re- 
ligiczem: á ztąd mech biorą náuke ći,ktorzy zá ládá ol śzyą 
Zakony święte fzárpia, fzkáluia, ktorzy od zakonnego 
życia drugich odwodza, do nich wftępowść zábraniaia, 
że przeciwko tym wizyftkim, idko heretykom Tomasz 
Święty biie. Miiam infze błędy, teráznieyfzych Dyfy- 
dentow iuz dobrze nauki ia!tnośćią TOMASZA Świętego, 
záčmione y zgáfzone, ś idę do oftátniey teraZnieyfzego 
wieku nalzego herezyi, Jánfenifmu, ktora to here- 
zya tym iádowitíza, im fie bardziey plafzczykiem świąto- 
bliwosci pokrywa, y tym zdrźdliwfza, że či drapieżni wil- 
cy, zá owieczki fie udaia, y fwoie błędy pod naukę To- 
MASZA Świętego fałfzywie podfzywáia. Ale nic niewfko- 
racie drapieżne beftye; bo wáfze błędy od Kościoła Bo- 
żego potępione, takie mála podobieńftwo do nauki To- 
MASZA Świętego, ik čieň doswiátlá, y owfzem cito 
wprzod iefzcze Tomasz Święty Janfenism potępił, niž 
fie fam Janfenism urodził, y nim teft od Košciolá Boze- 
go potępiony. Potępił naprzód w Roku 1653. Innocen- 
tius X. pięć bledow fanfeniufz4.- Potwierdzil to Alexín- 
der VIL w Roku 1656. ponowił toż fámo Clemens XI. 
w Roku 1705. Tož lámo uczynił y teráznicyfzy Očiea 
Świę- 
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Swięty Benedykt XIII. á Tomasz Swięty dáleko przed- 
tym dawniey, bo przed piąćiąle st lat, też láme Janfeniu- 
fzá błędy potępił, y idfnoscig, nauki twoicy zgdsil. Coże- 
bym iawnie pokazał, idę przez potępione aiiud zá 
propozycye. 

Pierwiza propozycya Janfeniu'zá potepivna od Sto- 
licy Apoftolikiey ieft tá, że niektorych przykazań Bo- 
{kich niepodobna zachować, poniewafz do ich záchowá- 
nia (chodzi ludźiom ná táfce Bofkiey. Aliqua DEI prece- 

ta (unt bominibus impofibila, deeff quod, ils gratia, quá pof- 
filia fant. Zbiia ten błąd Tomasz Świętym 2dum fen- 
tentiarum: Diflin: 28. Qua: ma Art: 3110 ták mowiąc: De- 
us non est magia crudelis, quam homo, jed bomi amputatur 
ad crudelitatem, f obliget aliquem = prac eptum ad id quid 
implere non potest. Ergo boc de Deo nullomodo est effiman- 
dum. - Jeżeli [mowi Tomasz Święty] okrutny to bybył 
Człowiek, ktoryby pod Cięfzkim kardniem obligowal dra- 
giego do rzeczy nie podobney, toć byy Bog náfz dobro- 
tliwy okracienftw4 nie ufzedł, gdyby pod "čielzka kára, 
kazał nam to chosác, czego niepodobna záchowác. 

Drugi blad Fieno ieft ten, że lálce Bofkiey 
wewnętrzney, żaden fie (przeciwic nie može lażeriori gra- 
tie in flatu natura lapje nunquam refffitur. Zbiiá ten błąd 
Tomasz Swięty zma par: Que: 62. art: 3ti0 ad zdum tak 
mowiąc: Inclinatto g "atie non impent n see T fed ba- 
beus gratiam potefl cå non uti [ed peccare, láťká Bofka (mo- 
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wi Tomasz Święty) lubo ciągnie y nakłania do dobrego, 
iednák nie przynagla, á zátym mśiący łófkę Bofką, može 
iey fie (przečiwič y zgrzefzyć. 

Trzeci biąd Jánfeniufzá ieft ten, že nie mamy wol- 
ney woli do dobrego álbo do złego, 4d merendum vel de- 
merendum in flatu nature lap/e nou requiritur in homine li- 
bertas à necefitate fed [ufficit ù coadione. Opponuie fie temu 
Tomasz Święty Que: de malo ták mowiąc: Quidam pofu- 
erunt quod voluntas hominis ex neceffitate movetur ad aliquid 
eligendum, uec tamen ponebant quod voluntas. cogeretur: bec 
autem opinio eff beretica, tollit enim rationem meriti & deme- 
riti. Sadzili niektorzy, że lubo wola ludzka, nie bywa 
przymufzoná do złego, álbo do dobrego, iednák niema 
wolności, áby fobie co wedle woli fwoiey obrác moglá. 
Lecz takowe zdánie (mowi Tomasz Swięty) ieft herety- 
ckie, bo znośi zaflugi ktoremi fobie dobrze álbo zle záflu- 
żyć mozem. 

Czwarty błąd Jánfeniufzá, ieft ten, iż on Kátoli- 
kow trzymáiacych, że człowiek wewnętrzney łafce Bo- 
fkiey fprzeciwic fie może, heretykámi femipelágiánáminá- 
zywa. Semipelagiani admittebant praveniente gravi interio- 
ris necefftatem ad fingulos alus, etiam ad initium fidei, © in 
boc eraut beretici, quod vellent eam gratiam talem effe, cui pof 
fet bumana voluntas refiśtere vel obtemperare. Oto (prawt 
Jánfeniu(z) femipelágiáni przypufzczáli poprzedzáiącey 
wewnętrzney lá(ki Belkics, possi do każdego zbá- 
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wiennego śktu, nawet y do początku wiśry, wtym 7:5 
byli heretycy, że náuczáli, iż tókowcy láfce Bofkiey wc a 
ludzka fprzeciwić fie może. W kontr temu idzie Tomasz 
Swięty, gdy Quotlibeto rmo ad rmum tśk naucza Sie Deus 
movet mentem bumanam ad bonum, quod potefl huic motoni 
refiffere. Ták Pan Bog (mowi Tomasz Święty) wzrulza 
do dobrego, czlowieká, iż temu wzrufzeniu człowiek o- 
przeć fie y (przećiwić może. Ize to ieft prawdžiwa náu- 
ká Katolicka, od Apoftołow wžieta, á zátym do zadney 
lierezyi nie należąca: przyvodži ná to Tomasz Święty iā- 
fne zPifmá Swiętego dowody, iákoto z dzieiow Apo- 
ftolfkich, flow4 Szczepana Swiętego, ták do żydow mo- 
wiącego: vos femper refiffitis Spiritui Sando, wy fie zawize 
fprzeciwiacie Duchowi Świętemu. 

Piąty błąd Jánfeniuízá, ieft ten: že Pan Chryftus 
nie záwlzyftkich umárl, y krew fwoie przelał, śle tylko 
zá sámych wybranych. Przeyrzał tę herezya, Prorockim 
Duchem Tomasz Święty, y 3tia par: Que: 79. art. 7. ad 
atium. taką, przeciwko temu bledowi uformował konklu- 
żyą: Dicendum eff quod Paffo Chrifi prodešl omnibus quan- 
zum ad fufficientiam. Trzymáć y wyznawać to potrzebá, 
že Meká y Krew, y śmierć JEzusowá, ieft wszyftkim á 
wszyftkim ludžiom ná zbáwienie doftáteczna, lubo nie 
kázdy dla fwey złości, fkutek Chryftufowey męki odbie- 
ize: To tśk potępione od Kościoła Bożego błędy Ján- 
feniufzá, iuz (a dawno od TOMASZA Świętego zgánio- 
ne, potępione, y ińlnością náuki iego zgáfzone. Nie 
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Nie u‘mierzyly fic icdnák, záczáfow náfzych te bie- 
dy, kiedy ie wzniecáia co raz fkryci Jánfeniftowie; y kśię- 
gi, niby to nabożeńftwem náládowáne, temi błędami ná- 
petnidia, aby. rak proftízych y náboznicyfzych, łśtwiey 
zwieść mogli. Ztakowych ksiąg Páfcházyufzá, Quefnel- 
lá, Clemens XL w roku 113 per Bullam Unigenitus potę- 
pił, fto przefzło propozycyi błądliwych. Coż nato Ján- 
feniftowie? oto kľámliwie poczęli udawść, y zá- 
rzucać, że w tych propozycyách per Bullam Unigenitus po- 
tępionych, nie infza ieft náuká, tylko náuká TOMASZA. 
Swiętego. Ale ftoy bluznier(ka pá(zczo, ktámliwie to mo- 
wifz,bokázda propozycya per Bullam Unigenitus potepiona, 
nie tylko ieft dáleká od nauki TOMASZA Świętego, ale 
y owfzem ieft przeciwna nauce TOMASZA Świętego; 
Jawnie bym to pokazał, gdybym miał tyle czáfu: śle po- 
niewafz bym nazbyt kazanie przedłużył, dofyć niech bę- 
dzie ná tym, coterńżnieyfzy Ociec Swięty fzczęśliwie na 
Stolicy Piotrowey zásiadáigcy, Benedykt XIII. otychbłę- 
dich mowi: Santi Thome explovatifine jententis damnati 
errores à Clemente XI. difertifimè confutantur. Ocoz widzi- 
cie iáka to wielka iáfnosc niuki TOMASZA Świętego, 
ktora wfzyftkie herezye, y przed nim y po nim w Koscic- 
le Bożym będące zeásilá. 

Wiec niedziw, że ná Synodzie Trydentikim, iáko 
świadczy Thomas de Aquino Neapolitanus, Clericus Re- 
gularis, w Kościele na pv przed Oýcámi śą 
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dzonemi te trzy kSiegi leżały, Pifmo Święte, Dekretá Pa. 
piefkie, y fummá Theologie TOMASZA Świetego; ná 
znák tego, Ze cokolwiek powízechne Concilium Trydeńt- 
fkie potępiło, to iuz y TOMASZ Święty wíwoiey Teo- 
logii dawno przedtym potępił. Tož fie dzialo y náinfzych 
Conciliách powízechnvch, iáko to Wideńfkim, Konftán- 
cyeńtkim, Florentíkim, Láteránebtkim: ná ktorych Oy- 
cowie Święći zgromádzeni, náuke TOMASZA Święte- 
go rák fobie powažáli, że zniey náywiecey Kínonow, y 
Definicyi koscielaych poftánowiono. Swiadezy o tym 
Didacus Alvares Bifkup Tránenfki, gdy ták mowi: dn 
Concili poft obitum D. Thome celebratis, plures ejus articu= 
los in Canones credendos tranfrviffe. Co przedtym bytá ná- 
uká TOMASZA Swietego, y iego Teologiczne ártyku- 
ły, to ná Conciliách powfzechnych, po nim náftepuia- 
cych, wártykuly fie Wiáry świętey przemieniły. Cokol- 
wiek Kościoł Boży poftánowi záártykul wióry, iuz fic ten 
śrtykuł w Teologii TOMASZA Świętego znayduie. Co- 
kolwiek Kościoł Boży potępi, iużtoy TOMASZ Swięty 
w fwoiey Teologii potępił. A zatym czy nie iáfna pra- 
wdá, że TOMASZ Święty iáfnoscia fwoiey nauki, idko 
Słońce w wyfokim południu ftoiące,.z całego swiátá wfzy= 
ftkie herezyi Ciemności rozpedzil? 

Liuzbym ná tym (lánal, tylko že tám ktoś fobie fzepce: 
już to drugim kazániem chwalifz, idk Káznodzieiá náuke 
Tomasza S. á czemulz fam zniąiśk Teolog nie idziefz. 

Tá- 
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Tákiemu po fzkolnemuodpowiśdam: Nego /uppofitum: żle 
to mowifz,bo zle o mnie fupponuiefz. Niech wiekázdy, Ze 
y ia z TOMASZEM Świętym iednęfz náuke trzymam: 
wzywam ná świadectwo uczniow moich, ci fzczerze wy- 
znają, iáko odemnie podane w Teologii fentencye , ná 
nauce Tomasza Świętego, bo ná textách iego fa u- 
fundowane. Więc lubo czálem między nami w fzkolách, 
przeciwne trafidia fie zdánia, nieidźie tam o naukę To- 
Masza S. ále bárdZiey a wyrozumienie nauki Tomasza S. 
Ták fobie náfz Zakon poważa naukę Tomasza S., ze y Pro- 
fefiorow Teologii niechce mieć innych, tylo przychyl- 
nych nauce TOMASZA S. ktora to iego náuká nie ty- 
lo błędy heretyckie gási, śle też y náfze rozumy oświeca. 
Jużem wykonał, com przyobiecai powiedzieć ná pochwa- 
te TOMASZA S, że iášnošc nauki iego prawdziwie po- 
łudniowa, wfzyftkie Ciemności heretyckie rozpedzild, gdy 
wfzyftkie herezye zgásilá. 

Teraz zá$ mowę moie obracam, do čiebie ták w ná- 
uce idk y w świątobliwośći, iaśnieiący w Kościele Bożym 
Zakonie Dominiká Świętego, ktory fie w Kościele Bo- 
żym woiuiącym flufznie przyrownác możefz, do obozu 
voylkowego w pieniách Sálomonowych cantic: 610. opilá- 
nego: Terribilis utcaffrorum Acies ordinata. Zakon Domi- 
niká Świętego, ieft oboz ftrafzny zerribilis,bo dobrze prze- 
ciwko wfzvítkim herezyom, na Kośćioł Boży náftepuia- 
cym, pod Regułą Dominiká Świętego ufzykowány Ca- 

L5 Sro- 


86 „Kazánie —. 
sTrorum acies ordinata. Ufzykował dobrze ten oboz Do- 
minik Swiety, gdy ten fwoy Zakon, iák mocny oboz wy- 
ftawił przeciwko heretýkom Albingenfom, zktoremi ták 
mężnie woiowal, Ze ich zwyčiezko pokonał, y tryumfíl- 
nie zwoiowal. Bo iáko pifze nafz Polak Miechovienfis, 
fám Swięty Dominik fwemi kazániami, w fimey Lombár- 
dyi ftotyśięcy heretykow, rácyámi fKrepowánych, iák w 
ftryczki poimał, y Wierze Świętey idk prawdziwego nie- 
wolniká captivantes intelelłum in obfequium fidei, oddał. 
Zakon Dominika Świętego, oboz to Chryftufá Pá- 
ná, oboz ftrá(zny zerribil, bo nigdy nie przezwyciezony, 
_nigdy nie przelámány. Ztego to obozu Pán Chryftus o- 
brał (obie czterech wielkich Hetmánow, áby ná mieyfcu 
"lego Kościołem woiuiącym rządzili. Bo co to fy czte- 
rey Papieże z Zakonu Dominika Świętego, Innocenci- 
ufz V. Benedykt XI. S. Pius V. y terazniey(zy Oyčiec 
Święty Benedykt XIII. iezeli nie czterey wielcy Hetm4- 
_ ni Ecclefie militantis, ktorym Pan Chryftus Kostiol fwoy 
woluiący w rządy, idk pod Hetmán(Ky poddał bułiwę. 
| Ile zá‘, ztego Zakonu Kośćioł Boży mial Kárdyna- 
low, tyle przy kápelufzu Kśrdynślfkim, iák przy orderze, 
krwáwych Káwálerow. Wfzák nato Kárdynali od Inno- 
centego IV. w czerwone kápelu(ze przyftroieni, áby ká- 
ždy znich ná głowie kápeluíz czerwony nofząc, miał to 
_w myśli y pamięci, že gotow zá Wiáre świętą głowę fwo- 
"ie położyć, y krwią ią wlaíng záfárbowác. Liczy zás Za- 
kon 
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kon Dominika Swiętego, tákich Kárdynalnych Káwálc- 
row 53. między kroremi Kárdynáí lurrecremata, ták 
fzczęśliwie zbiť Czefkich Cállixtynow, że ich ják młotem 
{tari ná miazge, y przeto názwány hereticorum malleus. 

Każdy wtym Zakonie Magi fer Ordinis, iák w obo- 
zie General. Niechcę ná plác wywodzić, wielkich Zako- 
nu tego Generalow, dofyć náicdnym Jordánie: ten póswie af am, 
Rycerík: (rebrny ubogicmu przed Kosciolem, miáftoiál-, **** 
mužny dawfzy, gdy wízedl do Kosciolá, á obaczył iáko 
tymże páfem Chryftus Ukrzyzowány ieft przepafany, zá- 
raz od Chryftufa Pana pás wolny odebrał, áby do Zako- 
nu Dominika Świętego poľzedľ, gdzie zoftawfzy całego 
Zakonu Generálem, (mowić fie godzi) że tymże pálem 
frebrnym od (imego Chryftufá ná Generálftwo Zakonu 
Dominika Świętego left pálowány. I fnác dla tego, wiel-1demad sz 
ki to był General, bo nawet y fámemu Celárzowi Fryde- s 
tykowi ftrafzny, ktoremu nie tylo fig $micle ftáwil, śle 
też gdy po przywitaniu Cefárzá, Celarz nic do niego nie 
przemowil, więc on Celárzá, iákby zfobą ná poiedynek 
wyzwał, gdy ofirym ięzykiem ják oftrym mieczem Cefá- 
rzowi przycial wte (lowá: dziwuię fie Cefárzu, że fie nie 
pytaíz co też otobie zá wieści fly 'chác. Nico rzecze Ce- 
farz: mam ia pocztarzow, y Íwoich kuryerow, ktorzy mi 
wízyftko dono!za, co po Chrzescidnftwie flychać, więc 
fis 0 żadne nowiny nicpytam. Nato odpowie nieuftrá- 
izony General, B. Jordan: wfzák y Chryflus Pan wiedział 

wizy- 
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Wízyftko, á przecie fie Apoftolow pytał, co tež onim lu. 
dżie mowili. Więc prawdžiwie Generálíkim fercem y 
ięzykiem, bo dofyć odw ażnym rzecze Cefárzowi: inie- 
Wiefz ty tego Cefárzu, co otobie ludzie mowią, więc ia 
tobie powiadam: oto ludzie o tobie mos i4, że kościelne 
dobrá (zárpieíz, Zydom y Sárácenom fprzyiafz, Námie- 
ftniká Chryftufowego prześlśduiefż; y inne mu iego zbro- 
dnie począł wsliczác, Toto nie smiály General! ktory fie 
ták okrutnego Cefárzá nie przelakt, dle fig znim wolnym ię- 
zykiem, iako oboślecznym mieczem wycinal, lingua tua 
Sladius acutus. 
lle uczonych wtym Zakonie Doktorow, tyle nie 
przelámánych Haľárzow, ktorych uczone piorą, ftrá- 
[znieysze heretykom idk Husáríkie kopie. Doktoríkie 
bierety, to głowne (zyszáki, tym pięknieysze y mocniey= 
sze, że miálto (trušiego, pod Teologicznym zoftáis, pio= 
rem. Wydáne zśś ksiąg mądrych tomy ná obronę Ko- 
$ciolá Bożego, fa nie przebite tarczę. He rázy Kościoła- 
wi Bożemu, nátárczywe herezye lámát potrzebá było, ty- 
le rázy Doktorom Zakonu Dominika Świętego, iśk Hu- 
sárzom z kopiiámi, náprzelámánie herezyi ordynans dá- 
484 coii MO: I ták ná Concilium Lugduńfkim, przeciwko Fryde- 
ram Amo fykowi Cefarzowi, zrofkazu Innocentego IV. ftánal od- 
“* ważnie Hugo 4 Sando Theodorico Dominikan. Ná wto- 
4110 Chifirym zás Concilium Lugduńfkim przeciwko Grekam, mes 
74 nie ftáneli trzey Kárdynali ztego Zakonu: to ieft Petrus 
de 
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de Tarantafio,ktory potym byl Papieżem Tnnocentym V. 
Robert Arcybifkup Kántuárenfki, Kárdynat Portueńfki, 
y Hugo Gallicus, Arcybifxup Lugduńfki, Kárdynat O- 
ftyeńfki. Sránelo ztegoz Zakonu ná tymże Concilium 
Bifkupow zo. między ktoremi znáydowa! fie B. Albertus 
Magnus. Ná Concilium Wideńtkim przećiwko Begwár- sue Cin 
dom ftáneli w kroku nieprzyiacielowi, Emericus Placen- *:* 
tinus y Berengarius Toloffanus Arcybifkup Kompoftelli, 
obádwáy Dominikáni. NáConcilium Konftáncyeňíkim, 
przeciwko Schizmie, ftawał Jan Dominicus Arcybifkup 
Ráguzeytki Dominikan, á potym od Marciná V. zá te 
przyfluge Kościołowi Bożemu, uczyniony Kárdynatem. 
Ná Concilium Bźzyleyfkim, kto łomał Czechow, iezeli4»» cit 
nie Jan de Ragufio Dominikan: ktory cále om dni pero- ^^ 
rował o kommunii pod dwiemá Ofobźmi,y drugitókże Dia cen 
minikan Henryk Kálteyfen, ktory przećiwkotymże Cze- i 
chom, o wolno&ci przepowiádánia Slowá Bozego, przez 
cate trzy dni mowił. Kto przelámat ná Concilium SE 
Florentíkim Grekow, Báffáryoná y Márká Ephefkiego, Fe is 
ieżeli nie Jan de monte nigro Dominikan, Prowincyalrenie jus 
Lombárdíki, názwany Autonomaflicć Joannes Theologus. '?* 
Kto ná Concilium Lśterśneńfkim Pizátfkie zburzytSchi- ssa. 
fmá, iezeli nie Tomasz de Vio Dominikan, zicopotym od 
Leoná X. uczyniony Kárdynalem, názwány Cardinal 
Cajetanus. A ná oftátnim Concilium Trydentfkim, kto 
tamal Lutrow, ač“ o aac Anábápti(tow;: 
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ieżeli nie Dominikáni, z ktorych ná tym Concilium Ar- 
cybifkupow 6. Bifkupow 18. Teologow 31. ták że wlzy- 
ftkich Dominikánow ná tym Concilium zášiadálo 55. 
właśnie iákby komputowa Hufárfká chorągiew, ná przelá- 
mánie tych herezyi, Zá ordynánfem Kośćioł Bożego w 
Máríowym plácu ftánelá. 

Jeft wtym obożie Dominika Świętego, y woyfko 
páncerne, bo lubo Swięty Dominik Páncernik nie należy 
do tego Zakonu, iednákže nietylo imię fwoie, śle tež y 
iwoy páncerz oddał temu Zakonowi, gdy zá przykładem 


ME K»iakietego Świętego Dominiká Páncerniká, Jan Polender Do- 


Ritz. A LEN , "nu . + , . fe j. 
"^^ minikan, páncerz także Zelazny ná (woim Ciele nosil, co 


po śmierci iego, widźiśło cále Concilium Bázyleyfkie: y 
ewfzem co Dominikan mortyfikát, to z pod páncerney 
chorągwi Towárzyfz. Coż to ślbowiem fa owe želázne 
pafki, oftre cilicya, przykre włośiennice, bá nawet y lam 
Zakonny Habit, ieżeli nie święte pancerze, od wfzelkich 
poftrzałow nieprzyiacielfkich broniące. 

Jeft tà wtym obožie Dominiká Swietego niezwy- 
čiežona przy Rožáňcu Swietym Infánterya; bo co to fa 
Brácia y Sioftry Rozátcá Swietego, ieżeli nie ukocháne 

Máryi dzieci Fili Marie, á zścym niewinna Máryi Infán- 
térya. ŽwoiowáláweFráncgi tá Infánterya, Albigenfow 
heretykow: zwoiowálá zá Piusá V. ad Infulas Echinadas 
Turecką potęgę: y zá czálow náfzych w Roku 1716. zbilá 
ná głowę Tutkow pod Temezwárem; w ten Rae 
Zień 
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dzień teráznieyfzy Cefarz ChrzeScidatki Károl. VI. ták 
znaczne nad Turkámi, pod Temezwárem otrzymal zwy- 
cięftwo, w ktory dźień w Rzymie folenna Rožáňcá Swie- 
tego proceflya bytá. Nie rozumiey zatym ognifte Nig- 
mieckie woy{Ko, żeś ty fimo twoią potęgą, Turkow ták 
mężnie zbiło: wiele či do tey wygráney pomogło, že Cię 
Rożśńcowa Infźnterya wlpárlá, káždy bowiem Rožáňcor 
wy globulus, ie(t igneus globus, álbo ognifta ná Nieprzyta- 
Cielá kula. Ile w Rożśńcowym śpiewaniu glofow do Nie 
bá fie wzbiie, tyle z Nieba ogniftych ná Nieprzyiaciclá 
Wiáry świętey wypada poftrzálow. 

Przy Rozáücu Świętym ftawa y druga wtym obo- 
zie Konfráternia Centuryácka, ká2dy w tym Brá&wie 
Centuryal, woienny Centurio: kážda Centurya, zá fetny 
Bárálion ftánie. Ognifta to iet Artylerya, bo z ogniem 
ná ogień idžie, gdy ogniem miłośći dufz w czyfcu gore- 
iących zapaloną, ná ogień czyícowy $miele náltepuie, 
ktory mężnie woiuigc, wiele Jeńcow Swietych, iák nie- 
wolniká, czyícowym mękom odbiwfzy, ná wolność Sy- 
now Bofkich do Kroleftwá Niebiefkiego wyprowadza. 

Nie fchodzi temu obozowi náplácowey ftraży. Ile z 
Zakonu tego Wiśry świętey Inkwizytorow, tyle obozo- 
wych ftražnikow, ktorzy ná to-czuwśią, tego ftrzegą, te- 
go pilnują, áby fig iáka herezya do Koščiolá Bożego nie 
wkrádtá. Poległ ná tey ftraży Swięty Piotr Męczennik, 

Petrus Veronenfis, ktory “te fwoią meczentka pits 
2 TEx 
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C redo, to zápi“ál prawdziwie, ko Zakon Dominiká Swig- 
tego pilno Wiary świętey ftrzeże. 

Zakon Dominiká Świętego, ieft to oboz ufzyko- 
wány Caflrovum acies ordinata, fa tu rożne pułki y chorą» 
gwie. Stoi wtym obożie chorągiew Niebiefka, pod kto- 
rą ci wfzyfcy fa, w pifáni, ktorzy w poczet Świętych Pán- 
fkich przez Kánonizácya, álbo Beátyfikácya fa. policze- 
ni. A tych ták liczny ieft poczet, Zeich przed (lem lat, bo 
w Roku 1623. Antonius Senenfis náliczyŤ 2800. Druga 
ieft chorągiew w tym obožie czerwona, krwáwa, pod kto- 
rą fie krwią fwoią włalną w pifáli, wfzytcy tego Zakonu 
Męczennicy, ktorzy dla Wiáry świętey krew {woie wyla- 
li. Liczna to chorągiew, bo pod nią!Antonius Senenfis 
265 Męczennikow liczy. Stoi w tym obożiey chorągiew 
biała, pod ktorą nie piorem, śle czyftą lilią Pánichfkie 
fercá fa w pifíne: Jako to Kátárzyny Seneńfkie, Rože Li- 
máňfkie, A gniefzki Policyśńfkie, Lucye Nárnáňfkie, O- 
fanny Mantuśńfkie, Małgorzaty Węgierfkie, Málgorzáty 
Xiežne Sábaud(kie, Małgorzaty Káfztelanki, bo de Caffel- 
lo, y inne Święte niewinne Pánny, ktore mężnieyfze nád 
Amazonki, świśt, čiálo, y czártá zwoiowśły, ktore wielu 
z więzow grzechowych, zbledow y śideł heretyckich u- 
wolniły, y niebu poddáty. 

jeft tu w tym obożie nietylko woyfko Cudzoziem- 
fkie, ale tež y Políkie, pod chorągwią Jácká Świętego, 
pod ktorą picrwízym ieft Towárzyfzem Blogofléviony 
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Ceflaw, rodzony Brát Świętego Jácká, po nim Błogofiś- 
wiony Berengaryufz, Nominat ná BifKupftwo krakowfkic, 
ktory od pogan wlocznia, przebity, mężnie poległ ná pló- pinus st 
cu. Jett pod tą chorągwią y trzeći Towárzyfz, Blogo- svieti 
flawiony Bernard Arcybifkup Hálicki, piłą ná wzor Szyja ph 
moná Świętego od Tátárow przerznięty. Jeft czwarty B. 
Adryan z 36. Towárzyftwem fwoim, tákze od Tátárow 
nápal wbići. Jeft Blogoftawiony Woyciech, ieft Blogo- 
fláviony Dominik z 90 Towśrzyftwem fwoim, od Tátá- 
row iedni ordynkámi pośćinóni, inni dzidámi przekloci, 
inni +rzálámi uftrzeláni. W pifáli fig pod tę chorągiew, 
krwią fwoią, ktorych Niebo zlotemi literámi w poczet 
Męczennikow Świętych w pifńło 48. Sandomirfkich Mę- 
czenaikow. Liczna to záprawde chorągiew Jácká Swie- 
tego, zlámych Polakow zebrána,ále tež y wielce ftráfzna, 
bonáiey pokazanie w Krákowie, niemocy uftepuia, $mier- 
Ci uchodzą, y piekło fimo od wielkiego drzy ftráchu. 
Stawam ia przy tey chorągwi Jacka Swiętego, fuppliku- 
iac, aby gdy umierść będziemy, tá nas chorągiew pośił- 
kowálá, żebyśmy w oftátnim punkcie życia nátzego, zwy- 
Ciezywfzy nśtarczywości fzátáüfkie, y z pádolu śmiertel- 

nosci, do Niebá fie, gorney náfzey Oyczyzny przebi- 
wízy, z Doktorem Anielíkim wieczny w Niebie 
tryumf odpráwowáli. Czego wfzyftkim y Ío- 
bie Zycze. 
Amen. 
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pi Vos eftis lux mundi Matt: g. 
WY iefestie swińtłoświótó; u Máteufzá S.w Rodz. $ 


E Doktor Anielfki TOMASZ Swięty, ieft §wid- 

tlo $wiárá, ták to ieft iáwna prawda, iák Ewángelia; 

y wlaśnie idkoby wedle czterech Świętych Ewán- 
gelii, iuz czwarty raz odemnie w tym Kościele, temifz fá- 
memi flowy ogłofzona, vos eis lux mundi. Stawam zá- 
wíze przytym, że Doktor Anielfki Sof Aquinaticus , náy- 
lanieyize w nauce y świątobliwośći Słońce, iáko pra- 
wdziwe swiátlo $wiátá, éwiát caly oświeca. Pokazatem 
ná pierwízym kazániu TOMASZA Swietego folem ori- 
entem, gdym tego dowodził; iáko TOMASZ Swięty w 
pierwízych młodości Íwoiey zorzách, wfchodzące ná ho- 
ryzont Ziem(ki Słońce So/ oriens, $wiát cały obiśśnił. Ná 
wtorym kazaniu wyftáwilem to Słońce in meridie wpul- 
poludaia, bo náuká iego Doktorfka, in fumma (plendorum 
auge, iák w południe $wiát cály oswiecá. Ná trzecim 
kazániu pokazalem; iáko to Słońce Teologiczne TO- 
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MASZ Święty rzucił iz feptemtriezem náuki fwoiey pro- 
mienie; ktoremi błędy heretyckie, grubíze nád pulnocne 
Ciemności rozpedZiwfzy, Widre świętą, y Kosciot Bozy 
obiásnil, á światłem náuki fwoiey, wfzyftkie 4 wfzyftkie 
herezye zgásil. Toc teraz na tym czwartym kazániú So 
lem Aquinaticum in occidente uważać będę; y flufznie, bo 
iako w pierwiaftkách, to ieft: pierwfzym záczeciu Teolo- 
gii moiey, TOMASZA Swiętego Solem orientem adora- 
bam, w pul zás Feologicznego kurfu mego, ad Solem me. 
ridianum Tbomam, iśko naymnieyfzy Teologii śtomik, 
flonecznym nauki Tomafzá promieniem pociggaiony , 
wzbilem fie wfamo południe nauki iego; ták teraz gdy 
Teologia moia vergit ad occafum, gdy fie iuż ma ku za- 
chodowi, nátym fchyłku uflugi moiey, TOMASZA 
Swietego Solem occidentem chwalić poftánowitem, to cl 1c4C 
ná pochwałę icgo powiedzieć: že to Słońce Teologiczne 
y przy zachodzie, zachodu nie zna; tik bowiem wielki ieft 
fplendor, nauki y świątobliwośći TOMASZA Świętego, 
że y fam zachod świetny czyni. Co powiem niech to bę- 
dzie Ad Majorem DEI Gloriam. Ná więk(zą Boga moie- 
go chwałę, żadnego zachodu nigdy nie mśiącego. Zá 
Błogofiiwieńftwem twoim Mater folis jnfitie, ktora iá- 
kos orientem. folem bez žadney umbry zśiebie wydálá, tá- 
ues temu Słońcu ná krzyżu západáigcemu, do oftatniego 
ás » pięckZQONU, y w Okrutnym swidtd ciego zaćmieniu, w dzień 
morda. piątkowy Márcá, pod krzyżem ftoiaca, kasie a ylá 
ole- 
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Bolefna Mátko. O&wiecifz ciemno&ci moie Sol Aquinati- 
ce, ktory przy zachodżie fwoim ták pięknie iášnicicíz, że 

żadney nieznafz nocy. 
Jłe wielką rzecz w południe idśnieć: w tedy fie $wiá- 
tu pokazść, gdy kogo iśfność Honoru idk wpuł 
Niebá wynieśie; śłe y wtedy iśfnośći fwoiey nie trácic, 
gdy fie przyidżie ku zachodowi (klániát, to mi to lufte 
niepoipolity. Pięknie iá$nieíe fłońce, gdy (tánawfzy iz a- 
viete przy złotych korony fwoiey promieniách fzczycifie 
aureo vellere, lecz iefzcze toż fimo flońce piekniey świe- 
ci, bo więkfzy nam dźień przynośi, gdy fie ták uniża, że 
odftąpiwfzy krolewfkiego in ariete znaku, ex Dome arie- 
tis, tak ex Domo Regia, bo ex Domo aurei velleris, & ex 
Principe zadiaci fegno, w podłym, w prácowitym, w rol- 
niczym ftawa wole, ix Tauro: náten czás ták fie uniżśią- 
ce Slaňce,iáko nim dzień dlužízy, ták y $wietnieyfzy czy- 
ni. Stonce Aquinátyczne ToMAszu Swiety, przy pier- 
wizym żyćia twego wíchod£ie iz oriente ftánale$ in Domo 
Arietis bos fig w tym Domu urodZl, ktory prawdziwie 
Regia Solis erat; wlaśnie to tu pierwfza żyćia twego flácya 
in ariete, gdy in Principe Domo z Prześwietnych de Aquino 
rodzifz fig Komefow: z ktorych Landulphus, Tomafz, 
Lando, Pándolphus drugi Lindo, y Adenulphus iáko ox 
interrupta ferie. byli Prześwietni Aquinu Hróbiowie, tak 
Tomalzá S. per liveamream Majores. Dopieroż Tomasz 
Święty urodzony o Hrábianki Theatu, | cx 
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Krolow Nortmśnfkich, iáko do Krwi Krolewfkiey, ták 
ad aurcum vellus należący, wpierwfzym zycia twego 
wichodzie ftanal in ariete, czy w złotym Báránká runie 
in aureo vellere. Mogło to flonce przy tákich wíchodu 
Íwego fplendorách, co raz to dáley w preminencyi świś- 
towey poftępuiąc, wzbić fie wfámo południe iáfnoSci 
świeckich; woláto iednák miec fie do zachodu ukry wáiac 
fie pod nocne Hemipherium, pod czarnym zakonnym Do- 
minik Świętego plífzczem. Idzie Tomasz Swięty ná 
flużbę zakonną, y zda fie że to flonce pod zakonną zá- 
padízy kláuzure, iuz tak świetnie iśśnieć nie będzie, ali- 
ści to flonce, przy tym fwoim zachodzie zakonnym, dá- 
leko piękniey záiáiniálo. Wziales TOMASZU Swięty 
ná Siebie iárzmo zakonne, o ktorym Pan JEzus mowi: 
Mu, u: "furum meum fvave, toc západálac w Cienie zakonne, 
y kark fwoy  poddáigc pod iśrzmo Chryftuľowe 
przeniofleś fie ex ariete rodowitosci fwoiey in Demum 
Tauri, bo do zakonnego iárzmá, y iużeś tym fimym, przy 
tym twoim zachodzie dzien dlužízy, dzien świetnieyfzy, 

y fobie y całemu uczynił $wiátu. 

Ezechiel: imo Chwała Bofka niezwyczayne fobie 
fprzeglá poczworne, gdy do wozu {wego zlecowálá cztery 
rożne zwierzetá, Człowiek, lwa, wołu, y orld. Nie bawiąc 
żadną kaznodzieyfką koło tego wozu dygrefly4, wiádomo 
wizyftkim, ze cztery zwierzetá były figurą naypierwizych 
świata Chrzesciánfkiego Doktorow, czterech Świętych 

Ewán- 
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Ewángeliítow, ktorzy Ewángelia fwoie nápifawfzy, chwa- 
le Chryftulá Páná po całym świecie rozniesli, álbo ftofu- 
iac fie do Allegoryi currus glorie divine po całym świecie 
obwieżli, Po Ewángeliftách Świętych iw occidente, bo in 
Ecclefia occidentali czterech nayprzednieyfzych ráchuie- 
my Doktorow Kosciolá Bożego, Hieronima, Ambrože- 
go, Auguftyná, Grzegorzá, przez te cztery zwierzetá fi- 
gurowánych. Hieronim ná puftyni Paleftynfkiey zoftá- 
lacy, to Lew ogromny facies leont, Ambroży naywięcey 
in Lucam pifzący z Świętym Lukafzem reprezentuie fa- 
ciem bovis, Auguftyn dla byftrośći fubtelnego dowcipu, 
to facies aquile, Grzegorz zás iako in moralibus pracuig- 
cy, y ludzi obyczáiow poboznych uczacy, w tym fprze- 
záiu chwały Bofkiey, do Czlowieká należy facies bomi- 
"i. Powozila długo chwałę Bofką tá poczworna Dokto- 
row Swietych fprzeza: podobálo fie iednák Bofkiey O- 
pátrznosci, do czterech Doktorow, przydác piątego Do- 
ktorá TOMASZA Świętego. Náflapil TOMASZ Swięty 
quintus Ecclefie Doctor zták wydyftyllowśną mądrze ná- 
uką, że fie názwác može fam wybor, fámá treść, czyli guin- 
ta eflencya Doktorow Świętych: y fłufznie, bo co inni 
Doktorowie Swieci /gillatim z ofobná uczyli, tego wfzy- 
kiego TOMASZ Święty fam jeden naucza. Uczył Au- 
goftyn dogmatice, Gregorz moraliter, Ambroży myfič, 
Hieronim Zreraliter, te wizyftkie dofkonałośći Doktor- 
fkie w iednym fię — Świętym (koncentrowá- 
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ly, y przeto TOMASZ Swięty piąty Koščiotá Bożego 
Doktor, ieft complexum zbior tych czterech. Doktorow 
Świętych, á zátym co pomienieni Doktorowie Swieci w 
wožie chwały Bofkiey kázdy znich poiedyneza, z fwoią 
fic twárza, z (woim piorem popifuie, to TOMASZ Swie- 
ty piąty Koščiolá Bożego Doktor, towfzyftko fam ieden 
Bech. „m IePrezentuie. Jego to doyrzal Ezechiel gdy widżiał & 

quatuor facies unt, © quatuor penne uni. 
Niewyflárczy iedno pioro TOMASZOWI, wfzák 
Greg;  TAZEM czteremá Amanuenfom, cztery rożne máterye dy= 
"^ ktowal, 4. penne uni, á záledwie y te Cztery piorá tego 
dośćignąć mogły, co glowá Doktoríka koncypowśla. A- 
nielíka to bydz muti glowá, ktorey miáfto fkrzydełek, 
cztery piorá flużą 4 penne uni. Dopierofz reká TOMA: 
SZA, iednym fie nie kontentowálá piorem, cztery piorá 
Doktorfkie, w iedney fip TOMASZA. znayduia, ręce, 4 
penne unt. I dla tego iedná TOMASZA reká, temiczte- 
remá Doktorfkiemi popiluie fie piorámi. Tomaszowey 
Kitchiel, im to ręki doyrzał Ezechiel, gdy widział manus hominis fub 
pennis eorum inquatuor partibus. Co po czesčiách pifśli 
Święci inni Doktorowie, to iedná ręka TOMASZA we 
czterech czescidch Teologii fkompendyowálá, bo lubo 
Summa Theologie TOMASZA Świętego, nátrzy (ie tylo 
częśći dzieli, iednákže gdy druga część ma (woie dwie 
częśći, iuż tym fimym fą cztery części Teologii TO- 
MASZA Świętego: to icft ma, ima zde, zda zde,y 31ia 
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pars, á zátymi ręka TOMASZA te cztery częśći Teolo- 
gii pifząca, prawdziwie íeft manus hominis [ub penni eo- 
Yum in g partibus. Yet wręku TOMASZA pioro Hie- 
ronima, kiedy iáko Hieronim pifal ná Pifmo święte itera» 
liter, rożne Piímá świętego wyklády quo ad literam czy- 
ni. Jeft w teyze ręce Tomasza Świętego, y pioro flod- 
kiego Ambrożego, gdy sy? wykladá lifty Swiętego 
Páwiá. Jeft wteyże ręce Tomasza Swietego y pioro wiel- 
kiego Grzegorza, gdy zoto Opu/cnłe 62. náucza ludżi Bo- 
fkich obyczátow, pifzac de Divine moribus. Dopierofz 
wreku FOMASZĄ Świętego ieft pioro Auguftyn4, bo 
ako Auguftyn Swięty pifal Zog/matic?, rák y u TOMASZA 
Świętego coarziculistopráwie Dogma fidei,zgoł w TO- 
MASZOW EY ręce wfzyftkich czterech Doktorow Swie- 
tych znayduią fie piorą quatuor penne uni. 

A nietylo fáme piorá, śle też y cztery twárzy Do- 
ktorfkie, przez zwierzetá chwały Botkiey figarowáne, w 
iednym fie znayduia T owaszv à quatuer factes uni. W yrá- 
zil na fobie dobrze ten Doktor Anielíki faciem bominis, 
gdy w Teologii fwoiey zma 2de de fine hominis, de aBibus 
humana, de voluntario {to czternaśćie qweftyi uformował. 
W yrazit ná fobie tenże Doktor Święty y faciem leont, bo 
ták ftrśfzną idk lwią twárza ftáwilfie hererykom: zma par- 
te pifzac de Deo, iáko ogromny lew, ftawá przeciwko Sá- 
belliufzowi, Argufzowi, Mánichenízowi, Origenefowi: 
ima 28 przeciw Pelágiufzowi: ;łia parte przeciwko Ne- 
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ftoryufzowi, Eutychefowi, Monotelitom: kázda tu facies 
wtych kśięgách TOMASZA facies leonis, ták ftrófzna he- 
retykom, iz náiey (poyrzenie, wfzyftkie biedy heretyckie, 
lák beftye przed Iwią twśrzą truchleć, y upadść mufzą. 
Wyrśżił ná fobie Tomasz S. y faciem aquile, gdy mňa 
parte pifzac de Deo, prawdziwie orla, bo nie zmrużoną w 
Nieftworzone Słońce wlepił zrzenice. Doyrzal w Bogu 
byftrym idk orzeł okiem Divina attributa, y predicata, y 
gdzie innych oko propter lumen inaccefibile slepicie, ro- 
zum tępieie, tám Tomaszbyftrym dowćipem wylátuie, y 
w Bofkie fie nie zmruzonym okiem w pátruie Taiemnice. 
Toctwarz Tomasza, twarz orła bydz musi: facies aquile. 
To iuż trzy twárzy zwierząt Ezechielowych, faci- 
es bominis, facies leonis, facies aquile: dobrze nátwárzy Do- 
ktorfkiey TOMASZA Swietego wyrážone. Czwartego 
zás zwierzeciá, to ieft proftego nieuczonego wołu twarz 
facies bovis, zdá fie, że cále nie należy do TOMASZA 
Świętego. Nigdy TOMASZ Święty niebyl wolkiem, á- 
ni Ciolkiem, nigdy go do náuki, idk wołu ciągnąć nie trze- 
bá było. Uczył fie TOMASZ bárdziey niż człowiek, bo 
Anielikiey dofzedi nauki, uczył (ic potežniey niż lew, bo 
mu fie w náukách nikt oprzeć nie mogł; uczył fie dáleko 
byftrzey nád oko y lot orli, gdy w naukach fvoich, dru- 
gich wieku fwego rowiennikow, nieiśkokolwiek celowal, 
śle ták innych wípuluczniow (woich, b:ftro cia do- 
wcipu (wego, idk orzel lótem pomnicyfze práízętá prze- 
wyż- 
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wyżfzał: iednák z wielkicy (voiey pokoty znizyl fie TO-* 
MASZ Swięty, y ad faciem byv, kiedy tak uczony, ták 
mądry TOMASZ, wžiai ná fie figure y poftać niepoię- 
tego wołu. Albowiem lubo w Neśpolim ucząc fie Filo- 
zofii pod Piotrem de Hibernia, wizyftkich w tameczney 
Akádemiy celowal kompśleftrytow, tak, żenie tylko nikt 
go w náuce nieprzefzedł, nikt mu. nie wyrownał, śle też 
nikt go doscignaé niemogł, y wfzyfcy inilla arena literariaDe nac. 
currentes, dáleko zá TOMASZEM pozoftali: omnes eodem. ™ E 
fladió fecum decurreve folitos, tanto post fe intervalló veliquit, 
ut non (olm non baberet qui eum precurveret, fed ne quidem 
qui fequeretur. mowi o nim Žyčia iego Hiftoryk; z tym 
wfzyftkim pofliny ná Teologią do Páryzá, pod Profeflo- 
rá rzecza, y imieniem wiclkiego, Albertum Magnum, ow 
wnáuce y dowcipie byftry orzel, zpokory świętey wzial 
ná fie poftác niepoiętego wołu, faciem bovi, ták, ze go 
drudzy iák mniey uczonego wołem názywáli. Poftrzegł 
to Profeflor iego, y zrozumiawfzy,że tobylá pofturá wołu, 
od świątobliwey uformowana pokory, rzekł, nie mniey 
mądrym iák y Prorockim Duchem: Quando bos bic mugi- y, trs g 
et, totus orbis audiet, gdy ten wol ryknie, cały to świat Us. Senenfi. 
ftyfzy, y dziwowść fig będzie, że ten wot tak ieft madry, 
iák naymędrfzy Herubin. Uzna świśt cály,ze TOMASZ 
co do pracy, y w iárzmie zákonnym, y w Wozie Chwały 
Bofkiey był wolem, mocno, gruntownie, níefprácowánie, 

w cnotśch, y náukách PR ACZ śle co da mądrości 


był 


106 Każanie 

był Herubinem. Táfz fima pokorś święta, ktora go przy 
Anielfkim dowcipie wołem uczynilá, w naymędrfzego 
A niolá, bo w fimego przemienilá go Herubiná, ták wia- 
śnie, idk u Ezechielá Prorok zpoczwornych owych zwie- 
rząt, fam fie tylo woław Rozdziale dziesiątym w mądre- 
go przemienił Herubiná. Zginelá facies bovis, ná to miey- 
fce náftapilá facies Herub; Quatuor facies habebant:una facies 
Herub,& facies zda, facies bominis, & in tertio facies leon, 
d in quarto facies aquila; 4 tak fie chwálebnie ten pokorný 
wolek w madrego przeistoczyl Herubiná, iż co przedrym 
w wożie Chwały Bofkiey oftátnie miał mieyfce, facies bovis 
à fniśtris ipforum quatuer,to teraz prym przed wízyftkie- 
mi, y przed fámymže bierze Człowiekiem, zna facies He- 
zub, & facies fecunda, facies bominis. 

Słońce im fie bárdziey uniża, tym fie bárdžiey ma 
do zachodu, bo colz ieftinnego fiońcu fie znižáč, tylko 
záchodZic: fol oriens. idzie w gorę, fol in meridie wytoko 
ftoi, flonce záš z wylokošči fwoiey zftępuiące, flońce fie 
unizáiace ná zachod idzie, y im fie bárdziey uniza, tym 
bliżfze zachodu, ták dálece ze wten czás záchodzi, gdy 
fie ludziom dofyć nifko, boaż do fámey Ziemi Sciele. 
"Ták Ci fie uniżył Sol Aquinaticus, gdy z poludniá iáínosci 
fwoiey uftąpiwfzy, miśfto w Niebiefkim, w žiemíkim ftá- 
nal wole, y lubo uczoną głową Niebá fię tykał, 4 przecię 
ják wol pracowity na Ziemi fieftáwit. Ták właśnie iák Eze- 
chielowe chwały BofKiey zwierzetá, lubo fię głową Nie- 
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bá, bo Firmámentu Niebiefkiego tykály, Firmamentum e- 
ratimminens capiti erum, ná ziemi iednak świętey poko- 
ry ślśdy po fobie zollawidly. Planta pedis eorum, quaft 
planta pedis vituli. Dofyc fie nifko Słońce Aquinátyczne 
znižylo, bo nie tylo ad faciem bovis, śle też ad plantam 
pedis vituli, kiedy proftemu Láiczkowi do nog fie ŚCiele.De ruo 
To pewnie ták nifKo fie unizywizy, ták nifko upadfzy, bo ^ "* *^ 
do nog iednego Láiczká ad plantam pedis vituli, przy tym 
fwoim pokornym unižonosči zapádzie, czy zachodzie 
mniey iśśnieie! bynaymniey, y owfzem iefzcze piękniey, 
bo ieżeli pomienione Ezechielá zwierzetá, gdy fie ad plan- 
tam pedis vituli zmizyly, tak záiáiniály, idk ogień goreiacy, 
álbo palace fię lámpy, effe&us eorum quafi carbonum ignis 
ardentis, & quaft apedlus lampadum. Toc y Słońce Aqui- 
natycane przy tey fwoiey uniżonośći, im fie bárdziey u- 
niża, y unizdigc fie záchodži, tym piękniey iśśnieie; bo 
zwolem w prześwietnego zámienia fie Herubina facies 
bovis, facies Herub, y ow(zem w (ámychze Herubinow, bo 
w Aniel(kiego, to ie w(zy(tkich Aaiotow Doktorá: lu- 
bo tey preeminencyi Doktoríkiey żadną miárg TO- 
MASZ przyiąć niechcial. 
Wynośi go Zakon Swięty ná godność Doktorfką, 
ftawia to świśtlo nie pod korcem /ub modio, śle ná káte- 
drze Doktorlkiey, iák ná wyfokim świczniku: zbrania fie 
tey doftoynosci TOMASZ Swięty, nie chce iey żadnym 
fpofobem przyjąć, Co meae Przełożony, mocą święte- 
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o poflufzeü(twá rofkázuie, aby fie ták nie uniza!, śleże- 
y bez žadney odwłoki, bez żadney exkuzy, dniá náfte- 
puiącego godność Doktorfką przyial. Tym mandátem 
ftárízego (wego przerážony, chcąc takowy zgáśić fplen- 
dor, choynemi zálcie fie tzámi: ná to plácze, nato boleie, 
że mu fie Doktorowść każą, y wtym ták wielkim zály- 
pia fmutku. Włóśnie tu teraz Słońce Aquinátyczne ma 
fie ku zachodowi, y owfzem idkoby iuż zafzło, gdy noc 
y fen Tomaszowi fprowádzilo. Spi tedy wtym fmutku 
żalu Tomasz, aż mu fe pod czás tey ták fmutney no- 
cy, Niebiefkie $wiátlo, bo Niebiefka pokázuie wizya, w 
ktorey widzi poważnego ftárcá, pytáiacego fie o przyczy- 
nę ták cięfzkiego fmutku. Odpowie Tomasz: cructor quod 
sy, odedieniia gufu folemnia Dotioris infignia cogar Jujcipere, oto 
prawi to mię boli, to mię alteruie, to mi dolega, to kor- 
ci, to dręczy, crucior, że mi fie w Doktorfkim ná głowie 
bierecic, w Doktorfkim ná rámionách mucecie, w Do- 
ktorfkim ná ręku pierscieniu, ná katedrze "Teologiczney 
świecić każą: milíze mi fa pokory cienie, milíze nocy, mil- 
{zy zachod, niž iáfne nauki południń. Ná tooplákuigcem1 
Tomaszowi rzecze pomieniona ofobá: Ex voluntate DEI 
grad Dodlorale fufcipe,impoftum opus aufhicare,exordium Tui 
jermoum fume: Rigans montes de fuperioribus fun, de frutiu 
operum Tuorum fatiabitur ierra. Czyni ták, idk mu z Nie- 
bá rozkazáno, niemniey pokorny, iáko y poflufzny TO- 
MASZ, przyimuie godność Doktorika, wftępuie ná ká- 
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tedre Teologiczna, y mowę iwoię od tych flow záczyna: 
Rigans montes de fuperioribus (uz, de frućlu operum tuorum 
fatiabitur terra. Kogofz tu Swięty Doktorze w tych flo- 
wich opowiśdafz! oto Siebie fámego: bo lubo Píálmiftá 
Pantki Pľalm fetny trzeci, w ktorym fie pomienione znay- 
duią flowd, do Bogá ftofuie, iednákze y Tobie Święty Do- 
ktorze, poniekąd ápplikowác fie može: 4 czy Tobie nie 
fluzy to, co zpoczątku pfźlmu tego powiedział Píálmifta 
Pántki: coufeffionem & decorem induish, amictus lumine, fi- 
cut vefšimento. W ten czás naybárdżiey, gdyś fie uznawał 
niegodnym Doktoryi, kátedry Teologiczney, przy ták 
pokornym Twoim wyznániu, ofobliwą ná fie wdziales 
ozdobę, confeffouem & decorem induifli, gdyś pragnął bydz 
utdionym, w Cieniu zakonnym ukrytym, Bog čie wielką 
ińfnośćią, idk fzáta przyozdobil, amidus lumine ficut vesli- 
ments. y żeby Cieiefzeze Bog tym ozdobnieyfzym nád in- 
nych Świętych Doktorow uczynił, uregálizowat cie ofo- 
bliwfzym orderem; gdy ná piersiách Twoich, ná ziotym 
láncuchu Słońce záwiesil, odktorego promieni w koło o- 
toczony, nie tak fie w Toge przybrales Doktorfką, idk 
w floneczną iślność y świetność, amidus lumine ficut ve- 
ślimentó. Stanaies Sol Aquinatict z poflufzeńftwś Świętego 
ná katedrze Doktorfkiey, idk w pul poludniá, y zaraz to 
o fobie wyznawafz, že ieite$ rigans montes de fuperioribus, 
że tik wyfoko ftoiąc, iśśnieiąc, fKrapiafz Twemi influen- 
cyámi uczone gory, gdyim z Doktorfkicy preeminen- 
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cyi, nauki Twoiey idk rofy Niebicfkiey użyczafz. Pat 
ut vos eloquium meum. Ey przecięć tolátkáwe Słońce To- 
MASZ, Ze nietylo przy wichodzie im oriente, dle też in me- 
ridie iáíno$ci będąc, rofa nauki fwoicy, (Krapia rozumne 
gory, bo madre głowy rigans montes de fuperioribus. W iel- 
ka to w tym Słońcu prerogátywá, że ták ieft dobroczyn- 
ne, śle daleko iefzcze więkfza tego Stoücá przy zacho- 
dzie fwoim dobroczynność; bo gdy fie to Słońce zniży, 
gdy do zachodu doydzie, iuz nie ták rolą (krapiáč żię- 
mię bedzie rigaus montes de fuperioribus, śle pożytkiem 
pracy fwoiey, cata náfyci żiemię, de frudlu operum Tuorum 
fatiabitur terra. Niewieleby Słońce pożytku ziemi przy- 
nioflo, gdyby záwíze w gorze iáfnosci (woiey ftało, gdy- 
by fie z poludniá ná zachod nierufzyło; flonces tym ieft 
; pożytecznieyfze żiemi, ím fie bárdžiey uniża, do żiemi 
zbłiża, im fie bárdziey ma ku zachodowi. Náten czás do- 
piero gdy náznáczone fobie od Boga dzieło odprávi, gdy 
bieg fwoy cálodzienny zakończy, gdy záchadzac termi- 
nu fwego doydzie, gdy pracą od Boga fobie náznáczona 
wykona, zgoła gdy opus /uum perfciet, na ten czós ziemiá 
od floncá, ták w naylepfzą profitowác będzie, de frudu 
operum Tuorum fatiabitur terra. Tot (ie właśnie dzieie y 
zSłońcem Aquinátycznym TOMASZEM Świętym, 
ktory tym ieft pożytecznieyfzy światu, żenietylko w blá- 
fku, w fplendorách, w iślnościśch Doktorfkiey náuki za- 
ftawál, śle też że będąc ták wielkim, mądrym, závolánym 
ná 
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ná cály świat Doktorem, umiał fig unizác. Pofiugi zakon- 

ne choćby naylizfze odprawiác, miśfto Braci Láiczkow, 

nie tylko do Mfzy świętey, dle też y w kuchni flużyć, ka-37 i 
rytarze zamiátác, záSocyufzá po miescie chodzic, bielagi © 
ná fobie nosic, ialmuzny żebrać, to to dzieło, to opusiego 

nie mnieyfzenśd Teologiczne opera. Umiec tylo świecić, 
obiásniác, nauczać drugich, drogę do zbawienia pokázy- 

wść, chwalebna to pracą, opas chwalebne; śle iefzcze nie 
zupełne. Umieli to y w pogánfkich ciemnosciach zoftá- 

lacy Plátonowie, Aryftotelefowie, Sokrátefowie, Seneko- 

wie. Umieli záwoláni przed świśtem káznodzieie, cudo- 
tworni Prorocy, Wiáry y cnoty nauczyciele, ktorzy I- 
mienia Bofkiego chwałę ogla(záigc, cuda nawet czynili: 

lu Nomine Tuo prophetavimus, In Nomine Tuo demonia eje- ya. >. 
cimus, á przecię z ták wielką nauki fwoiey iafnoscia, trá- 

fili do piekieinych ćiemnośći, á czemu, bo tylo świecili, 
iá5nieli; 424 zdaniem Bernárdá Świętego: lucere tantum, va- 

num. Byli drudzy ktorzy w pokorze świętey zákopáni, 

po dzikich fie kryli puftyniách, w zwierzęcych iámách sie- 
dzieli, tám Bogá ferdecznie chwaląc, iáko Swieci Anto- 
niufzowie, Pafnucyufzowie, Onufryufzowie: byli zá płu- 

giem chodzący Izydorowie, ná fzewfkim wárfztácie Sie- 
dzący Kryfzpiuowie, śle to iefzcze nie zupełna, bo iáko 
Bernard mowi:ardere tantum, parum. Fotodopiero dofko- 

nále dzielo, gerftćłum opus, y iáfnośc nauki, y ćienie po- 

kory rázem złączyć, y náuka drugich oswiecác, y dobrym 
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przykładem do dobrego zápalác, lucere © ardere: perfe- 
dum. l tákie {a perfedła opera TOMASZA Świętego, 
ktore nietylo náuka fwoią ludži oświecśią, śle tež y do- 
brym przykładem, do cnoty zśpałśią. Wicle Ziemiá z 


J 


iálnosci Dakrorfkiey TOMASZA Świętego, śle teżnie 


pozytkuie, de fruta operum Tuorum fatiabitur terra. M- 
sniat niuką TOMASZ ták fonce wpaludnie, uniżył fie 
pokorą iwoią idk fłońce przy zachodzie, y tym fámy an 
iásniey[zy; świetnieyfzy, że fplendory poludniowey náu- 
ki, połączył z święcym pokory zachodem, 

Gdy once zachodzi, zda fig że obumiera, iákby 
nic infzego niebyl zachod (loncá, tylko śmierć floncá: y 
przeto po zachodzie floaca, Niebo y ziemid bierze ná 
siebie (mutna, żałobę, gdy fie czarną przykrywa nocą: á 
ieżeli tež po zachodzie flońcś, Niebo gwiazdami iášnie- 
ie, to ile gwiazd, tyle lamp pogrzebowych. To taki by- 
wa zachod, śmierć, y pogrzeb floncá máteryálaego. | Te- 
raz profzę obročmy oko ná zachodzące Aquinátyczne 
Słońce, ktorego zachod y śmierć, Prorockim Duchem 
doyrzat Pialmifta Pantki P/almo 67. Cantate Deo, iter facite 
ei qui afcendit fuper occafum. Wiasnie tu prawdziwy ieft á- 
brys zachodu y śmierci TOMASZA Świętego. Z woli 


Grzegorza X. wezwány ná wtore Concilium. Lugdun- 


De Thee 6 (kie, gdy nato Concilium iedzie, przyiáchawfzy do Kla- 


Sw fztoru W W. OO. Benedyktynow, názwánego 70//4 no- 
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va, tám záchorowawfzy, pod czás tey fwoiey choroby, 
uprofzony od pomienionych Zakonnikow, áby im castica 
canticorum, to ict pienia Sślomonowe wykładał, lubo iuż 
ciętzko zchorzály, ztey fie uflugi nie wymawia, y przeto- 
zywizy im pięć Rozdzialow, umiera. Rozkazáno TO- 
MASZOWI od Oycá Swiętego iáchác ná Concilium, 
wybrać fig w drogę, podrożą odprawić, zter facite, czyni 
to polluízny TOMASZ, a/cendit śle fuper occafum; bo ná 
śmierć iedzie: gdy zás w teyże drodze przed fama, Śmier- 
Cię, cantica canticorum wykłada, prawdzi fie o nim ad Lte- 
vam: Cantate, iter facite,gui afcendit fuper occafum. Zápá- 
dio to Slonce Aquinátyczae in Fofa nova, śle tak zápá- 
dlo, Ze wtym zachodzie gore wžielo «/cendit fuper occa- 
fum. Inni przy śmierci, przy zachodzie de/cendunt, TO- 
MASZ Swięty przy (woim zachodzie, niezna żadnego de- 
fceufu, śle y owfzem ma [woy ofobliwy afcens: a/cendit fu- 
per occafum. Inni przy zachodzie, idk zzyciem gálna, ták 
też idą i» Regionem morta, ad terram tenebrofam, opertam 
morte caligine. TOMASZ zás Święty ofobliwfze Košcio- sas sms 
lá Bożego $wiátlo, y przy zachodzie życia {wego NIEDA sá“ 
śnie, dle fie tylko z žiemíkiego horyzontu, ná Niebiefki 
przenosi. Ták iáko lubo mieyfcem odległy, bo w Kolo- 
nii ná ten czás będący, Duchem iednák Prorockim przy- 
tomny; y Rewelacyą Bofką obiásniony, teyzefámey go- 
dziny, ktorey TOMASZ Swięty in Foffa nova fkonał, 
Albertus Magnus to o nim w Kolonii powiedzia: Filius 

P meus 


I4 Kazánie 
meus, Frater THOMAS Aquinas, ingens Ecclefie lumen, hò- 
die ad beatam migravit immortalitatem. Nie mowi Wielki 
Woyciech, żeten Syn iego ukochány eculorum meorum 
lumen, že to sviátlo Kosciolá Bożego ingens Ecclefie lumen 
zgaflo; śle to mowi:że to światło, to Słońce, bo ingens Ec- 
elefne lumen, przy fwoim zachodzie, do więklzey iefzcze 
ia{nosci, bo do wiecznie świecącey chwały przeniofłotię, 
ad beatam immortalitatem migravit. Nie zgállo to Słońce 
wzachodzie, dle owfzem tym świetniey iášnicie, gdy z 
Ziemi do Niebá záchodzi. 
Jáfny to był zachod TOMASZA Swietego, gdy 
E». ri. „A tym mieyfcem,náktorým on konal,y umierał, światło 
ze. mo e. Dlezwyczáynego fplendoru przez nie mały czás świeciło, 
pokázuiac widomie, iáko to TOMASZA Swietego, y 
fam zachod ieft świetny. Doznałeś tego iśśnie Ferrenty- 
nie Zakonniku Benedyktś S. iz Fofa nova, gdy od kilku 
lat wzrok ftrácony częfłoś opłśkiwał, mowiąc fobie: Lu- 
wm. 57: men oculorum meorium, & ipfum non eff mecum. «Nucileś lo- 
fe s. bie fmutno z Tobiafzem:*Qzale mibi gaudium, qui in tene- 
bru [edeo, & lumen Celi non video: disci co Tobiafzá Rá- 
fal Archániol, to ciebie TOMASZ Doktor Anielfki od 
„ślepoty uwolnił; Koro bowiem oczýmá fwemi niewido- 
Be Tas! fnemi dotknal fie nog TOMASZA. Świętego, zupełny 
ód nich wzrok odebrał: y obaczył to dobzze ten nie wi- 
domy, á teraz iuZ przy nogách TOMASZA  Swiętego 
oświecony, iáko to TOMASZ Święty -przy zachodźie 
{wo- 
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Iwoim cály ieft świetny. Przedtym rozum, dowčip, glo- 
vá TOMASZA Swiętego, wiele ludzi o$wiecálá, á teraz 
po śmierći przy zachodzie iego, y lime nogi TOMA- 
SZA Swietego 5wiátlo dáiąc, ludzi oświecśią. A zatym 
ślepy ten by bydź muśiał, ktoby nie widział, iśko zachod 
Slorica Aquinátycznego, icft dofyć iáfny, dofyć świetny. 
Nietylo w południu życia fwego, śle też y przy oftśtnim 
Zyciá (wego záchodzie, dość pięknie, dość świetnie TO- 
MASZ Swięty iśśnicie. 

Jásnieiefz y ty przy tym Słońcu Aquinatycznym 
Prześwietny Dominik Świętego Zákonie, å iášnicie[z ták, 
że nigdy čienia zachodu níezna(z. Już to pięć fet siedm- 
naście lát rachuiefz, ab oriente tuo, kiedyś fie urodził, kie- 
dys fie pierwfzy raz ná świát idk flońce pokazał. Już to 
od zachodu Słońcź Aquinátycznego, to jeft: od £mierci 
TOMASZA Świętego, aż do dniá dzisiey{zego, przefzło 
put pietáttá lat, á przecie przez ták długie látá, żadnego 
deceffu w fplendorách fwoich nie znalz: iáko$ przed tym 
lásnial, ták y zá czáfow náfzych idśnieiefz. Jóśniałeś przed- 
tym ná Stolicy Piotrowey we trzech Papiežách, iásniales 
nie dawno y woczách nalzych w czwartym Zakonu Twe- 
go Papieżu, Benedykčie XIII. Jaśniałeś przedtym, w tak 
wielu Kárdynatách, y z czáľow náfzych, iśśniałeś w Fer- 
rárym, w Sellerym, w Pipii, y teraz iáinieiefz w Ludowiku 
Gotym, w Pietrze Ferrerym. Jásniale$ y dotąd iśśnieiefz 
po cudzych Póńftwach, w Bitkupich Infolách; prx Y 
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w Polízcze, w ták wielu godnych Infulatách, o ktorych 
żem przedtym obfzerniey mowił, teraz milczę, śni nie 
zbyt dawno zmárlych, ktorych oczy náľze widziśły 
wfpominam Infułatow, Mdzewfkiego, Suffrágáná Gnie- 
ZniüfKiego, y Tomaízá Morśwfkiego Suffragíná Ku- 
jawfkiego. Jśśniałeś Przeswietny Zakonie w wielu Do- 
ktorách, y teraz Ci ná nich nie fchodzi, niebrakuiec ná u- 
czonych Tomafzách, wielkich iák w Filozofii, ták y Teo- 
logii Woyciechách. Jásnieiefz przy Brá&wách twoich, 
to Rožáncowych, to Centuryáckich; bo gdy w Rožánco- 
wym Brá&wie oftátnia śmierci nafzey godzinę Nayświęt- 
fzey Mátce porucafz, á w Centuryáckim z ogniá czytco- 
wego do Niebiefkiey záprowadzafz $wiátlosci, świetny 
ludžiom zachod czyniíz. 

A my też przy oftátnim náfzym zachodzie idk iá- 
šnieč będziemy? przyidźie oftátni życia nálzego mo- 
ment, ćmić fie w oczach będzie, śle iefzcze podobno 
bárdziey ná Dufzy: zśpalą śmiertelną gromnicę, ale y od 
tey málo bedžie twiátlá, ieżeliśmy zá życia náfzego Bo- 
gu nieiśśnieli: kto w żyćiu nie nawidzi $wiátlá, qui male 
` ngit, odit lucem; ten fie przy śmierci niech wiecznych o- 
bawia ciemnosci. TOMASZU Święty, Anielíki Doktorze, Słońce As 
uinátyczne oświeć y teraz rozumy náľze, zapal ogniem miłośći Bo- 

iey fercá nátze, śbyśmy wżyćiu náízym tak Bogu $wiecili, żebyśmy 
náten czás, gdy życie náfze gáfnac pędzie, wieczney doftapili $wiá- 
tości, aby nam po śmierći nafzey prawdźiwie rzcczono. 
Et lux perpetua luceat eis. 
AMEN. 
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Vos eflis lux mundi Matt: sto. 
Wy zeflesćie swidilem swiata. 
Słowa Fizufa Páná do Apoftolow rzeczone w Roz- 
džiále Piatym u Máteufzá Swiętego. 


O tych czas wielki Kosciolá Bożego Doktorze 
| A TOMASZU Swięty zpochwalámi twemi bawiłem 
fie ná świecie, gdym cie z tego mieyfca po cztery 
kroć $wiátlem swiátá ogłafzał, to záwfze otobie mowiąc, 
co Pan JEzus o fwoich Apoftolách: Vos effe lux mundi. 
Ześ byl swiátlem: $wiátá, tom dotąd o tobie powiádal, 
gdym tego dowodził, iáko życie, nauka, świątobliwość 
twoją, calemu iášniálá $wiátu, $wiát cály ná wfzyftkie iego 
cztery częśći oświecśiąc. I przeto w pierwfzym moim 
kazániu, tá pierwfza odemnie twoiá pochwalá byłą, żeś in 
oriente, ná wfchodzie Zyčiatwego doyrzálym iüz promie- 
niem zślaśniał świśtu. Ná wtorym kazániu poftapilem 
ad meridiem. wygurowdney nauki y świątobliwośći two- . 
icy, ktora ślidem fpráwiedliwych niepofpolitym idąc, 
dźień poiudniowy Swiátu uczyniła. Quafi lux plendens . 


pro- 
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procefit, & crevit usd, ad perfedum diem. Prov: ato. Ná 
trzecim Kazánia zwiedzitem /epremtrionem Šwiátá, w ble- 
dách idk pułnocnych ćiemnośćiśch leżącego, ktoreś Do- 
ktorze Swięty, wielkiego dowćipu świśtiem, dbo rozpe- 
dził, álbo żeby záćmić zdrowego rozumu niem ogły, o- 
świecił. Ná czwartym y iákom rozumiał -oftitnin moim 
kazániu, zá(zédiem ad occidentem ná zachod, y pokazatem, 
że y ná zachodžie tákes zíiásnial, ták inni w południu nie 
iáinieia. Chwaliłem tedy TOMASZA Swietego od 
wfchodu aż dozachedu, y pokazałem iako od wichodu 
až do zachedu Imię iego iet chwalebne. 4b ortu foli, 
usj ad occajum laudabile Nomen ejus. Y iużćm rozumiał, 
že {tinawizy inoccidente ná zachodzie, y pochwały TO- 
MASZA Świętego odemnie mu dane, {woy zachod wžie- 
ly, dlisci zá zrządzeniem Bogi Naywyżlzego, nowy mi 
do pochwał TOMASZA Świętego dzien záwital: zá co 
iák naypokorniey Botkiey dźiękuię Prowidencyi, zá kto- 
rey koordynścyą, iáko pierwlzy rok Teologii moiey ná 
pochwalách Anielíkiego Doktora zacząłem, ták oftźtni 
koncze. A že mi iuż y granic swiátá nie ftawa, w ktorych 
by fie rák obízerna iafnych pochwał zmieścić mogła má- 
terya. W ięc po obiášnionym świecie ná wfchod y za- 
chod, pułnoc y południe, niech mi fie widzieć godźi, iá- 
ko też Niebu przyświeca TOMASZ Swięty. 

Nie zgáflo przy śmiertelnym zachodzie to Słońce 
Teologiczne, śle tylo ná Niebicíki záfzlo Horyzont, poki 
żył 
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żył Anielíki TOMASZ y w n todym wieku iákná wfcho- 
dzie, y w doyrzśłym idk ná południu, y woftátnim życia 
kresie idk ná zachodZie, był swidtlem Swiátá, lux mundi: 
Po śmierci ieft Swidttem niebá lux Celi. Zyigcy Tomasz 
świśt cály oświecal: Umárly TOMASZ Niebo cále. o- 
świeca, bo iáko wżyćiu iśśniał $wiátu, ták po śmierci Zá- 
iáinial Niebu. O tym dáley ná więkfzą Boga moiego 
chwałę Ad Majorem DEI Gloriam, zá blogofláwiebftwem 
twoim amida sole Nayiásnieyíza Niebá Krolowa. Doday 
y Ty rozumowi swiárlá, pochwalom twoim fplendoru, 
iásnieigcy w Niebie TOMASZU Święty. 

W yczávna ludziom poki na świecie żyią, pięknie 

świecić, á z życiem rowno galnąć. Paki oftátniey 
žyčia ifkierki ftawa, poty fie coś wielkie Imíoná błyfzczą; 
niech że fie Ciálo w Śmiertelny proch rozfypie, zaraz fie tá 
wfzyftka pozorna Świętność, w ciemno:ciách,bo w $mier- 
telnym prochu, idk wzgállym grzebie popiele. Ludz- 
kie éwiátelká fa, błyfkawicą nie filońcem; ktore cos fię pa* 
kazawfzy na wíchodzie, ging ná zachodzie. Scyt fulgur e- 
xit ab oriente, © paret usd, in occidentem. Nśd zachod 
śmiertelny dáley nieiśśnieią. Ale to mí to piękna,to chwale 
bna, ták w życiu ná Ziemi iśśnieć, żebyś y po śmiertelnym 
zachodzie zślśśniał w Niebie: ták dzień offátni kończyć, 4- 
by ponocy śmiertelney, dżięń wieczny náftapil y owfzem 
s (ámá noc śmiertelna, w dźień fig Niebielki przemie- 
nilá. 
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Tákic byt koniec życia TOMASZA Swietego. Ten 
przy zachodzie żyćiá (wego žadney umbry nie znał, iáko 
fie ná przeízlorocznym pokazálo kazániu, po zachodzie 
żadney nocy niezna, iáko ná terážnieyfzy m po każe fic ka- 
zániu; ślbowiem Słońcu Aquinátycznemu po iego ztego 
"świśtź zachodzie, fámá noc śmiertelna, ták świetna, ták iá- 
fna bylá, idk południe nayidśnieyfze. Doyrzał tego Pro- 
rockim okiem Izáiafz w Rozdziale 58. to o śmiertelney 
nocy TOMASZA Świętego powiedziawfzy: Tenebre tue 
erunt. ficut meridies. Ciemne nocy śmiertelności twoiey, 
tak iáíne będą idk południe: y Ze fie Zisčifo to Proroctwo, 
iáwnie fie náten czás pokazáto, gdy po śmierci Aniel- 
fkiego Doktora, Kroleftwo Fráncufkie kilká tysięcy po- 
dingio de ran Chodni zapaliło, przy ktorych martwe TOMASZA Świę- 
pe 0 Ciálo zá Dekretem Urbana V. do Tolofly fprowá- 
sun». dzono. Słufznie tu TOMASZ Święty przy ták licznych 
zapalonych pochodniách, z Chryftufowym Męczenni- 
kiem Wáwrzyncem Swietym mogł fobie mowić: Nox 
mea obfcurum non babet, fed omuia in luce clavefcunt. Noc 
śmiertelna po zachodżie życia mego náltepuiaca, nic w 
fobie ciemnego nie ma, xox mea obfcurum non babet, śle 
wfzyftko wniey, toć y Niebo y žiemiá, iaśnieie: omnia in 
luce clarefcunt. Odcbrátá T oloflanfka Akademia po zgá- 
flym zyciu TOMASZA Świętego, po zamkniętych, iák 
pod czás fnu y nocy, Anielíkiego Ciálá oczu powiekách, 
odebrálá mowięto SwieteCiálo,prawdác śmiertelnośći no- 
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cą pokryte, śle przý tyšiacznych pochodniách dość iá- 
fno oświecone; ná oczywifty tego dowod,że y pozacho- | 
dzie (woim TOMASZ Swięty obiášnia Teologiczne Ká- 
tedry, ktore lubo przedtym in umbris Academicz zoftawa- 
ły, po, śmierci iednák Anielfkiego Doktorá, od śmiertel- 
ney iego nocy; licznego zábrawízy Swiátlá, mowić fobie 
z Pfźlmiftą Pán(kim mogły: nox śluminatio mea. Tá noc, 
w kcorey drogi Ciálá twego depozyt Anielfki Doktorze 
odbieram przy tyśiącznych zápalonych pochodniách, w 
dzień mi fie iálny zámieniá, ponieważ tá noc ták zátásniá- . 
lá, idk dźien nayiáinieyfzy, według Proroćtwś Pfalmifty 
Pánfkiego: Nex ficut dies illuminabitur. Noc iáko dzien 
zajaśnieie: bo tak fie (tato, gdy kilko tySigczne pochodnie 
przy Ciele TOMASZA Świętego światłem fwoim noc 
z šiebie Ciemna, jak dzien iafny oświecały. Nox ficut; dies 
iluminabitur To tak martwe TOMASZA Świętego Cia- ER 
lo, posmiertelnym=Słonca Aquinatycznego zachodzie, - 
na Ziemi zátásniálo. A w Niebie fam TOMASZ, iáko tež 
záiasnial, chčieymy obaczyć. 

Tego momentu, ktorego TOMASZ Święty in Fo/- 
fa nova z Ciałem fie pożegnał, w Neśpolu nabozny Do-, 2, 
minika Swiętego zakonnik, Pawel de Aquila, takowe za 2. m» 61.8 
obiawieniem Bofkim ma widzenie. Widzi TOMASZA “"“ 


124. Kazánie 
Doktora Auditor, Narodow Doktor. Coż fie dzieie? bie- 
rze Paweł TOMASZA za fuknią, y te mu flowa powie- 
dziawfzy: /equcre me: y z Katedry go (prowadza, y z Le- 
ktorium wyprowadza; y była to fcena reprezentująca ze- 
Scie ztego świata TOMASZA Świętego, ktore w tenże 
fam dzien, w tęż fame godzine,in Fofa nova przypadło. 
To to ofobliwfzy TOMASZA Świętego Bedellus Paweł 
Apoftol, ktory mu znać dáie, że czás przeftác lekcyą, bo 
iuz wymierzona, y fzkolnym TOMASZA Świętego le- 
kcyom, y zyciu iego oftátnia wylzłź godziną. Zchodzi 
"TOMASZ Swięty z Kátedry Teologiczney, zchodźi rá- 
zem y z éwiátá tego, á gdziefz idzie? pewnie nie gdzie ín- 
dziey, tylko tám,gdžie Páwlá Swiętegoiefzcze w życiu ie- 
go naznaczona rezydencya,to ieft do trzeciegoniebágdzie 
z acoim przedtym Pawła porwáno. Raptus eff im tertium Calum. 
A "#Tám zfobą Paweł TOMASZA bierze, prowádzi, y po 
śmiertelnym ná ziemi życia ToMASzowEGO zachodzie, 
Ani umbrámi śmiertelney nocy niezśćmione, śni śmiercią, 
nie zgáfle Słońce Aquinátyczne, w trzečim lokuie Niebie, 
ták do TOMASZA mowiąc: Oświecałeś TOMASZU 
wżyciu twoim $wiát cály, więc po śmiertelnym życia za- 
chodzie, oświecay teraz nie tylko iedno y drugie, ale tež 
y trzecie Niebo, us; ad tertium Calum. Stawia Pawel Swie- 
ty TOMASZA aż w trzecim Niebie, 4 ftawia go przed 
tronem Troycy Przenávšwietízey: y nie płonnie rozu- 
miem, ze wten czás Doktorfką iego rękę, iáko piękny 
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cátemu Niebu widok pokazał; tę rękę ktori ledwie náto 
nie zgorzálá, żeby była druga ręka, (Kryte Boga w Troy- 
cy iedynego tśiemnice, iáko naylepiey świńtu obiśśniłś. 
Było to álbowiem, że gdy Anielfki Doktor coś po Aniel- 
(ku o Troycy Swietey iedną ręką pifał, drugą zás ręką zá- 
paloną świecę fobie trzymał, gdy dopałona w ręku $wiecá, 
juž dobrze palce poczelá palić, nie czuł tego TOMASZ 
Swięty, śle idk w naylepfzą przy zapalonych miáfto swie- 
cy Doktorfkich fwoich pálcách, fkrytośći Bofkie obiá- 
śniał. I właśnie fie tu żiściło, co u Joba w Rozdziale XV. 
przepowiedziáno: In manu ejus tenebrarum. dies: gdy ta 
reká TOMASZA, ktora na ziemi iák zápalona świecą cie- 
mne oświecśł nocy, w Niebie dzien iśfny uczyniła. Bo 
ježeli śmiertelna iefzcze TOMASZA Świętego reká, tu 
náZiemi przy lukubracyi o Troycy Przenayświętfzey iák 
pochodniá &wiecilá, coz rozumieć iáko taż Doktorfka 
reká, przy iáľnym widoku Troycy Przenayświętlzey w 
Niebie záiásniálá. i 

Stánafes tedy TOMASZU Swięty przed tronem 
Troycy Przenayświętfzey ante lumen inaccefibile, y pe- 
wnie wtora ofobá Troycy Przenayświęt(zey Bog Syn, 
DEUS de DEO lumen de lumine, iák pod umbra, w Niebie 
zofláiacy, bo y rám čiátem nátury ludzkiey pokryty, ná 
pierwfzym twoim do Niebá przyisciu, temiż íámemi przy- 
witał čie ftowy,ktoreś niegdy w żyćiu twoim! tow Orwe- 
cie, to w Neápolu będący da Ukrzyžowánego Chryftu- 
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fá (ly (zal: Bene de me fcripfifli Thoma. To to panegyryk, 
nád inne wfzyftkie panegyryki, ktory nie glowá ludzka, 
nie dowcip Anielfki, śle Slowo Przedwieczne, Mądrość 
nieftworzona ná wychwalenie TOMASZA Świętego, 
fkoncypewálá. Silćie fie idk chcecie kaznodzieyfkie 
Ambony, Teologiczne Kśtedry, uczone mądrych Aka- 
demiy głowy, ná pochwały TOMASZA: iedno flowo be- 
ne lekcyom Teologicznym od Chryftufá Páná przypifá- 
ne: Lene (criphfti: włzyfikie inne od was dáne, y ktore 
bydz dine mogą, przechodzi pochwały. A zátvm nie 
wfpominam že TOMASZA Innocenty IV. Lumen ad re- 
velationem gentium, Pawet IV. Lumen oculorum, Pius V. 
Lumes ad difipandas berefes, Clemens VIII Doforem fole 
clariorem, Benedykt XHI. Splendidifimum Ecclefie Lunter: 
tytuluia, bo te wizyftkie od Námieftnikow Chryftufo- 
wych pochwały, w iednym tym flowku bene, od Slowá 
WCielonego ná pochwałę TOMASZA wymowionym, 
fa, (kompeadiowáne (koncentrowáne. ; 
To miiednśk dźiwno, ze Chryftus Pan pominąwfzy 
wielkie TOMASZA Swietego cnoty, fimę tylko náuk 
lego wychwala, Bene de me /erip//i Thoma. Azaż nie 
zwyciężone pźnieńftwo, ktore piekielney napśćći niezwy- 
czaynym orężem, bo wyrwánym z opniá ożogiem, odpor 
dálo: ázaz wielka $wiátá wzgárdá, ktora cifnacym fie do 
Tomasza Arcybifkupftwś Neápolitáá (kiego Infulom zá- 
támowálá drogę: ázaz głęboka pokorá, ktora ták go- 
dne- 
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dnego y závotánego Doktorá, wrząd z proftemi Brścifz- 
kami Zakonnemi ftawiśła: ázaz prędkie poflufzeńftwo, 
"ktore pifzącemu TOMASZOWI, záczeta, nie raz przerwało 
literę: ázaz te tak wielkie cnoty,y wiele innych nápodo- 
bnąż fobie nie zarobiły pochwałę; że tylko famá pracá 
fzkolna, y Doktorfka náuká, ták známienicie od Chryftufá 
wychwalona? Ani rece do Niebá wzniesione, áni koláná ná 
przedłużonych modlitwách klęczące, źle tylko ręki Do- 
ktorfKá pifzaca, ten od Chryftufá odbiera pánegyryk: Be- 
ne de me feripfśli Thoma. Być to musi, ze nauką Toma- 
SZA nie tylko ieft mądra, śle tež y święta, wfzyftkie cnoty 
w lobie zamykśjąca. Cud to, Doktor uczony, á przecie 

pokorny, poflufzny, y z Brátem Láiczkiem zá towárzyfzásenení: e de 


Tboco cap. s A 


nákwelte wzigty,y po mieście idtmuzny żebrzący. Cudto s 4; 
mowię, ták wyfoka nauka, zták głęboką złączona poko- 

rą. Wiele ieft ártykutow w Teologii ToMASZA Świętego, 

tyle zá zdániem Janá XXU. cudow, quot articuli tot mirą-Goetus y'; 
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cula: ná potwierdzenie tego,że nauka Tomasza Swietego,:5, ma #1 
zarowno iakieft mądra, ták y Święta. A zatym tyla cu- 
dami potwierdzona, godna ieft áby ią (am Chryftus nie 
tylko bcatyfikowál, Bene de me ferip/fi, śle tež przy tá- 
kowey prekonizácyi, y kśnonizował, Więc zá tak swig- 
tobliwo uczone podięte prace y fatygi, pyta fie Chryftus: 
Coż či dam Tomaszu zá nadgrode? Quam ergo mercedem 
accipies? Mafz Niebo otwárte, obieray wnim co chcefz, 
nic ci zbronnego nie będzie? Quam ergo mercedem accipies? 
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Sly(za, to Święci Pát(cy ná(woie Hufce y orfzaki podzie- 
leni, y káždy znich do fwego komputu życzy fobie To- 
MASZA, 

Mowią naprzod Swieci Kosčiola Bożego Doktoro- 
wie. Tomasz Doktor? toc do nas należy, między námi 
Doktorami iaśnieć powinien, iak Niebá firmament: gui 

Ds, 12.dochs fueriyt, fulgebunt quaft (pleudor firmamenti. Nauczał 
Tomasz tak wielu ná żiemi, 4 nauczał Bofkiey nauki bo 
świętey Teologii, toć między námi Dokrorami, iak mię- 
dzy gwiazdami po całe wieki iaśnieć mu należy. Qui ad 
Jufflittam erudiunt multos; fulgebunt quaft Selle in perpetuas 
«teruitates. W nosi inftáncya, fwoię ad FusTitiam Dei di- 
fiributivam Auguftyn S. aby Tomasz S. iako był w życiu 
fwoim nie odftępnym náuki iego násládowca,ták y w Nie- 
biefkiey chwale był iego nie rozdzielnym kompánem. 

Godzien TOMASZ Swięty teyže korony Doktor- 
(kiey,ktorey y Auguflyn: godzien y czego więcey; bo id- 
ko famze Święty Auguftyn pokazawfzy fie rázem z TO- 
MASZEM Świętym, Brátu W oyciechowi z Bryxyi, zka- 
zawízy ná TOMASZA .Swietego, powiedział: Hic ef So- 
cius glorie meg, fed me Virgnitats gloria (aperat: oto prá- 
wi TOMASZ Święty iet Towśrzyfzem chwały moiey, 
śle mnie przewyżfza Pźnieńftwa koroną. A zatym przed 
tronem Chryftulowym ftawśią nienáru(zoneso Pánieň- 
ftwá Swieci koronáci, y ofwe fie do Tomasza právo do- 
magáia; mowiąc przed Chryftifem, że godna d. nie- 
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fkończoney chwały wieńca niefKázona Tomasza- niewin 
ność,ktora gdy pokufęcielelną,głownią rozpaloną zgásilá, 
zálluzylá áby w Chorze Pźnieńfkim, w Niebie záiásniálá. 

Stawśią y Święci Męczennicy, do fwoiey krwáwey 
purpury Tomasza Świętego záprafzáiac, iáko tego, kto- 
ry nowym fpofobem krwawą z Siebie Bogu uczynił ofiá- 
re, gdy ną Bofkiey nauce świętey Teologii życie ftrawił;; 
sily (tárgal, krew wynifzezyt. Jego to ieft náuká włafnym 
życiem potwierdzona. Adlus docendi aut equivalet, aut ie 
ps0 pra lantior eff Martyrié. I dobrze, bo iák przez. mę= 
czeńftwo, ták przez przykowáng do náuk fedentáriay 
zarowno krew idzie Bogu ná ofiáre: ztą tylko rožnosčidy 
że fie tám krew przelewa, y ginie; tu (ig zás krew pfuie y 
gniie, 4 ták iednákowo, iák tám, ták“ y tu, krew fig dla 
Ghryftufá trawi, gubi y nifzczy. A zácym ták wielki Do= 
Ktor Tomasz Święty godźien, nie tylko lauru Doktorfkie- 
go, Pźnieńfkiey lilii, źle też y Męczeńfkiey palmy: Go- 
dzien áby uczone fkronie iego, nie iedn4 w Niebie kord- 
ná, śle wfzyftkie trzy, Doktorfka, Pźnieńfka, y Męczeń- 
fka zdobiły. Godzien Tomasz, aby gtow4 iego Doktor- 
fka, nietylko między Doktorámi, dle też w Pźnieńfkim 
y Męczeńfkim orfzaku ad radios beatorum záiátniálá. 

Mało iefzcze ná tym: mála fie y Prorocy Święci do 
Tomasza Swietego, w fwoim go fzeregu liczą, o niego 
Chryftufá uprafzáig, mowiąc: že ten Doktor wiecey miał 
nauki, wlaney zBofkiego Cea niz z przyrodzo- 
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ney byftrego dowcipu bieglosci. Świadczy to o ním Re- 
ginaldus iego fpowiednik, ktoremu fie przyznał, że Quid- 


e CL > ERE Seiki: 
a quid jciret, non tam fiudio © labor e fuo peperifi t, quàm divi- 
Genet.§ 1 ifs traditum accepiffer. Godzien Tomasz, aby w Niebie 


między Prorokámi zogniftym iśśniał Eliafzem, ktory ná 
Ziemi częfte exżafes,y záchwycenia w Niebo miewatá to nie 
tylko przy świątobliwey ná modlitwach kontemplácyi, 
śle też co rzecz ieft niezwyczáyna, á zatym wielkiego po- 
dziwienia godna, y przy innych mniey do tego fpofo- 
bných, ludzkiego żyćia zabawśch; iśko to y gdy w cho- 
robie brat lekáríką pocya, y gdy krew puízczal, y gdy 
przy ftole siedzac, obiádowat, w Niebo bywał záchwy- 
cony. Jeft tego świadek prawie idk oczywifty Święty An- 
toninus, ták o Tomaszu świadczący: Era? mirabile videre 
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levari. Siedział Tomasz u Krolewfkiego ftołu, Świętego 
Ludwika Krolá Fráncufkiego, álisci przy krolewfkich 
potráwách, rák mu fie do Niebá zśoftrzył ápetyt, že čiá- 
łem uftołu Siedząc, Duchem w Niebo wzniesiony, Má- 
nicheyfką herezya do fzczętu widział zruinowśną, to z 
ródością ná cały swidt záwolawlzy: conclujum es contra 
Manicheos. Prorokował Jozef Stározákonny Pátryárchá 
z puháru, prorokuie Tomasz z bánkietow krolewfkich: 
toć godzien w Niebie prorockie mieyfce zásiadác. Go- 
dzien między Prorokámi iásniec, ktory ták iáfne miewał 
ná Ziemi widzenia., Lecz | 
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Lecz árefztuie Páwet Swięty TOMASZA, y razem Z 
Swiętym Piotrem Apoftołem, obádwáy upra(záig Chry- 
ftulá, áby Tomasz pofpoł zniemi tron Apoftolfki zśśiadł. 
I flu(zna: álbowiem ten Swięty Doktor w żyćiu fwoim 
śmiertelnym, częfto fię o Táiemnicách Befkich zSwigte- 
mi Apoftotśmi Piotrem y Páwlem wprzod nóradzał, ni- 
żeli co o nich nápifal. Swiadezy o tym fukceflor Piotrá 
Swietego Clemens VIH. Ja conforibendis libris interdum 
Santtos Apoślolos Petrum © Paulum, fecum -colloquentes, lo- 
cos, ili quosdam DEI juffu enarrantes, habuit. To pifal w 
kšiegách Tomasz, co mu Swigci Apoftołowie dyktowáli, 
ták dálece, że náuká Tumasza, z tey miáry prawdziwie 
iet náuká Apoftol(ka. Toć od ktorych z Niebá nážiemi 
będąc oświecenia zábieral, między temi y w Niebie iá- 
śnieć mu przynależy. Uczeń Apoltolíki Tomasz ná żie- 
mi, lecz doftapiwízy Niebiefkiey promocyi, z Náuczy- 
čielámi fwemi Piotrem y Pawłem, in eodem gradu w Nie- 
bie ftawác powinien. 

Wiaśnie ia Doktorá Swietego ná Kátedrze ftoiace- 
go, a z temi dwiemá Apoftolámi Piotrem y Páwlem roz- 
mawiáigcego imáginuie fobie, ták Paná JEzufá ná Gorze 
Tábor przy (woim. przemienieniu. Tám Pan JEzus ná 
Gorze Tábor w biclízym nád śnieg odzieniu ftoi: tu Do- 
ktor Tomasz w Hábicie zakonnym Dominiká Świętego, 
jak Śnieg białym ná Kátedrze 7eologiczney, fák ná wy- 
fokiey gorze ftawa. ey z Moyżelzem y pa iá- 
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ko z naypierwfzemi Prorokow Xiążęty o táiemnicách zbá- 
wienia nafzego rozmawia. Tomasz z pierwfzemi Apo- 
ftolíkiego Senatu Xiazetámi Piotrem y Páwlem o táie- 
mnicách wiáry Chry(tufowey dyfkurs Teologiczny pro- 
wádži. Nátwárzy JEzulá Słońce, ná pierSiách Tomasza 
Słońce: tám obłok przyodzial JEzufá, Nubes lucida ebum- 
bravit eum; tu czarny płafzcz Dominiká Swietego, iášnie- 
iącego pokrywa Tomasza. Tám DOG Očiec JEZUSA 
chwali, fluchac iego nauki każe, /p/um audite: ta BOG 
Syn Tomasza náuke ápprobuie Bene fcrip///, bos to pis 
fal, czegom cie przez moich Apoftolow Piotrá y Páwiá 
nauczał. Więc gdy ták iefzcze ná świecie žylacy Tomasz 
między dwiemá Apoftotámi Piotrem y Pawłem, przy- 
fzłey chwały fwoiey w Niebie figurę z JEzulem tránsfigu- 
rowánym reprezentował, godzien,áby między temiž dwie- 
má Apoftolámi w Niebie záiásnial. Pawel Door gentium: 
y Tomasz napifawfzy cztery uczone księgi contra gentes, 
cży także nie Dofor gentium? A zatym, gdy či dway Do- 
ktorowie Pawel y Tomasz náziemi żyiąc, o$wiecáli ná- 
rody, należy śby w Niebie fpolnie w A poftolfkim Sena- 
«ie fdśnieli. 

Słyfzą to Święci Aniotowie,y do tronu Máieftatu 
"Bofkicgo, wízyftkie Chory Anielfkie przylatuia, nie- 
mniey także fupplikuiąc do Spráwiedliwey Bogá dyftry- 
buty, aby Tomasz między niemi miał fwoie w Niebie 
mieyfce. Mowią naprzod Aniołowie Święci: Tomasz lu- 
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bo w ludzkim ciele; Anioł to bárdziey niżeli człowiek,y 
w ciele nawet fámym nic čiátá nieznáiacy. Ten to icf, 
ktoremuśmy po zwyćiężoney ciclefney pokušie, rękami 
naízemi Aniel(kiemi biodrá przepaľáli, iuz náten czás ná 
Anielíkie opáfuiac go Rycerftwo: toć ten tryumfuiący 
nád ciśłem Káwáler, do woyfká Duchow Niebiefkich, 
do Pulkow Anielikich, do znáku nafzego należy. 

Mowi Święty Gábryel imieniem Świętych Archá- 
niołow: Tomasz niegdy dżiecinś, niemowlę iefzcze, á iuż 
nápifáne ná kartce Ave MARIA, zpodziwnym áppetytem 
ziadl, y połknął. Zuft moich wyfzly te (lowá, gdym Sło- 
wá Przedwiecznego Wcielenie -Nay$vietfzey Manvi 
Zwiśftował; Tomasz tež fáme flowá w uftá fwoie bierze. 
Jamodprówił pofelftwo,4 Tomasz tey legácyi idkby Sekre- 
tarz, w usciech nienśruf(zoną chowa. Toć ktorych złą- 
czone urzędy ná Ziemi fpoily, tych rożność Niebiefkiey 
chwały nie ma od siebie oddzielác. 

Virtutes Angelica, oidko y te dosicbie Tomasza prá- 
gnely, iáko tego Doktor, ktory de virtutibus nie tylko 
pifał y nauczał iák Dodor Speculativus, śle tež ták Dodor 
prachcus włzyftkie cnoty święte ná fobie wyrażał. Aniel- 
fka lego mądrość świętą cnotą była. Toc ták cnotliwy 
Doktor donśfzego choru ad Virtutes Angelicas należy. 

Nie milczą y chorow Anielfkich Principatus Pote- 
Sates Dominationes, Throni, śle tákze o Tomasza konku- 
ruiz. lento ieft Tomasz, Ridy per lineam Maternam tro 
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nu fie Krolow Northmááfkich týkal, ktory Xięftwem* 
Teatu Mácierzyníkim, Oyczyftym Chrabitwem Aquind- 
tycznym, mężnie dla Bogź pogśrdził. Ten ktory mogł 
bydź ná świecie Panem, Potentatem, ktory mogł nád in= 
nemi dominari, innym rozkázywác; dla Ciebie Pźnie nád 
Pány (tal fie ubogim, pofiufznym © Zakonie fluga innym 
uftuguiąć, innych rozkazy pełniąc, fam nigdy Przełożo- 
nym niebędąc. Toc ieželi Sprawiedliwy y chovny Boże 
wracafz ftokrotnie w Niebie, co fig dla Ciebie ná ziemi o- 
pufzeza,tym prawem niebiefkicy w nadgrodach dyftrybu- 
ty do Anielfkich tronow Principatus Poteślates, Domina- 
tiones należy: w ná(zey Hierśrchiy zoftawác, y idśnieć 
powinien TOMASZ. 

Dopieroż Swięći Cherubinowie, pierwfze Aniel- 
fkiey mądrości głowy, ták nayušilniey TOMASZA Świę- 
tego, iáko wyloce mądrego Doktorá, do fwoiey kompá- 
niy pretenduia; te daiąc rácya: TOMASZ iefzcze ná ziemi 
żyjąc, w nauce, mądrośći był Cherubinem: toć y w chwa- 
le Niebiefkiey niech będzie policzony między Cheru- 
binow. 

Lecz y chor Seráficki, w ktorym Niebiefka mądrość 
z Bofką rázem celuie miłością, nie zaniechał fwoicy o 
Tomaszu pretenfyi, ták iey popierálac, Tomasz ták iá- 
éniat w nauce, że y w miłośći Boga pałał, y drugich do 
nieyże zápalal. Po Janowemu był Lucerna lucens, © ar- 
deus, iák rozumem oświecał, tak y áffektem gorzał, iák 
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dowċipem świetny, ták fercem ognifty: cály iego rozum 
w miłośći Bogá kocháiącey,cáłe fercá kochanie, w rozu- 
mie Bogá poznaiącym. W lzyftek byt Seraphim intelligens, 
wfzyftka wnim intelligencya Seráficzna: y ogień w nim 
świetny, y Swidttosc ognifta: toć y w Niebie zer arden- 
zes, 4 niebiefkim ięzykiem mowiąc, inter Seraphinos iá- 
śnieć powinien. 

Po tey ták wielkiey w Niebie o Tomasza Święte: 
go koncertácyi, dáie Pan JEzus ná wolną elekcyą Toma- 
szowl, aby fobie ktoreby chčial, w Niebie obrał mieyfce: 
quam ergo mercedem accipies? Pilnie patrzą Święci Pánfcy, 
do ktorey fie w Niebie korony brać bedzie Tomasz: z 
wielką áttencya fluchśią, co fobie zá nadgrodę obierze? 
fluchaymy y my co Tomasz mowi: Non aliam Domine, ni- 
fi teipjum. Niechce Pánie žádney infzey nadgrody, tyl- 
ko Ciebie fámego: tys mi zapłatą, ty nadgroda, ty koro- 
na, ty Niebem. Co rozumieć po tákiey od TOMASZA 8. 
dáncy rezolucyi, cofnąłże nazad flowa fwego Zbawiciel? 
bynaymniey: Nie mieni fie Bog w obietnicách fwoich, co 
obiecał, to wykonał. Dat JEzus ná wolą ToMAszowi, 
ktoraby chciał fobie w Niebie obróć nadgrodę. Tomasz 
obrał w nadgrodę ]Ezufá; toć JEzus w nadgrodę dał fie 
Tomaszowi, to mowiąc do niego, co tám niegdyś do A- 
bráhamá: Ego merces tua. Tuże fobie przypomnieymy,co 
o Niebie w obiawieniu fwoim Tan Swięty mowi: Lucerna Arua, ay 
ejus ef] agnus. Cokolwiek Swiátlá ma Niebo, cokolwiek 
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láľnošci, oświecenia, máig Swieci Panicy, máig to wfzy- 
ftko od Słońca Sprawiedliwośći, w znaku niewinnego Bá- 
ránká, to ieft od Bogá w ludzkim ciele zoftátacego, JEzu- 
fá Páná, ktory fie Báránkiem názywa. Lucerna ejus Agnus. 
Z czego tákowy formuie árgument: JEzus Nicbo cále o- 
świeca. TOMASZA nadgrodź ieft JEzus, toć nad grodá To- 
MASZA całe Niebo oświeca, A ztąd iefzcze díley w nos 
fzę, iezeli nadgrodá Tomasza cźłe Niebo oswiecd, toć y 
ToMasz w nadgrodzie fwoiey całe Niebo oświeca. I tymi! 
ci {pofobem pogodzit Chryftus uśilne wfzyftkich ftánow 
Niebiefkich o Tomasza zabiegi: wfzyftkim przyfadzit 
TOMASZA, gdy siebie przyfądził Tomaszow: między” 
wfzyftkiemi iá$niec będźie Tomasz, wfzyftkich oswiecdé, 
gdy ná piersiách fwoich miśfto aureum vellus, nošié be- 
dzie w Słońcu Baranka Chryftaf Pind, cafe Niebo oswie- 
cdiącego, Lucerna ejus Agnus. Tákim tedy pertretem cá- 
łe Niebo oświecaiący, to ieft fámymze Pánem JEzufem; 
v nadgrode prac fwoich udírowány Tomasz w Niebie, 
fniedzy wfzyftkiemi zśiśśniał Swietemi, y cite Niebo o- 
$wiecil. 

Jésnieiefz y ty Prześwietny Dominika Swiętego Za- 
konie, nietylko tu ná Ziemi, iákom w czterech kazániách 
opowiidal,dle dáleko bárdziey iśśnieiefz w Niebie. Smiem 
to befpiecznie twierdzic, że pod chorągwią Jácká Swię- 
tego, w kśżdym pułku Niebiefkim, mafz fwoie Święte to: 
wśrzystwo, pod Dominikiem, iák pod Generalnym Zako» 
nu 
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nu fwego Regimentarzem tryumfuigce. " Mafz między 
Swietemi Papiezámi Piufá V. Między Swietemi Bifku- 

śmi Swietego Antoniná Arcybifkupá Florentfkiego.. 
Mafz między Swietemi Meczennikámi Piotrá Weronen- 
fkiego, y náfzych Polakow czterdżieftu ośmiu Sándomir- 
fkich Męczennikow, od fimego Niebá kánonizowánych. 
Mafz między Swiętemi Zakonu Fundátorámi Świętego 
Ráymundá, ktory nie tylko był Zakonnikiem Świętego 
Dominik, śle też Fundátorem nowego Zakonu Redemz 
ptionis Captivorum, poftánowionego ná wykupno Chrze- 
ściśńfkich więżniow, w niewoli pogańfkiey zoftáiacych. 
Temu on nowemu Zakonowi Reguły wypifal, y nád nim 
Świętego Piotrá de Nolafco pierwfzym Generalem poftá- 
wil. Malz między Swiętemi KáznodZieiámi Świętego W in- 
centego Fersoryufzć. Mafż między Swietemi Wyzna- 
wcámi Swietego Ľudwiká Bertranda. Máfz między Swie- 
temi Pánnámi Swieta, Kátárzyne Seneńfką, Roza Limán- 
fką, Agniefzkę Policyánfka, y innych ták wielu, ktorych 
náziemi trudno wyliczyć: zabawś to będzie wieczności. 
Matz w Niebie tyle Sioftr y Braci Rožáňcá Swietego. Maíz 
przez Bractwo Centuryáckie tyle dufz z ogniá czyfcowe- 
go wyprowádzonych do iśfności chwały niebiefkiey. For- 
muiefz w Niebie z Świętych twoich y do Ciebie należą- 
cych drugie Niebo, ná ktorym Dominik Święty z fwoią 
gwiazdą Sidus prima magnitudinis city firmáment niebie- 
iki utrzymuie. T MES «c Słońce całe Niebo Zakon- 
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ne ošwiecá, fam zás Predicatorum Ordo w. Kśznodźiey- 
fkich iezykách idk gwiazdách: Stelle lingue: Celi: ioni 
fzeregiem przed Bogiem iásnieie. 


Amy tež w Niebie czy iśśnieć będziemy? ieżeli zy» . 


jąc żadnego zcnot świętych fplendoru niemamy, ieżeli w 
nas miłośc Bofka wygáfla, toć y po śmierci niebiefkiego 
Światła widzieć nie będziemy. Ah iśśniejący w Niebie 
TOMASZU Swięty, oświeć rozumy nślze, áby nie błą- 
dzily, zápal fercá náfze, aby Bogákochály: fpraw to, áby- 
śmy ták w życiu nafzym przed ludzmi y Bogiem nie 
čili, żebyśmy z tobą y w Niebie idśnieli. Mnieteż ^ 
tákže, partykulárnie oswiec, iáko tego, ktorym 
cie w piąciu Kazániách niegodnemi uftámi 
- memi wiátlem $wiátá y Nieba ogłośił:. 
upros ábym čie w Niebie idsnie- 
iącego widział ná wieki wie- 
kow,, Amen. 
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